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Środa, 11. Grudnia 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu [0 kal, 
pocztą 15 hal. — Bira Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. (2. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników Bł, Sekoloewaktago. Pasaż Maud: 
maana i 9. — Liaty należy frankować. 

Beklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
zarządcę pocztowego Józefa Płosze wskie- 
go z Oświęcimia do Łańcuta. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 grudnia. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby posłów 
Rady państwa P. Prezydent Ministrów. dr. 
Koerher. wygłosił w toku dyskusyi nad 
prowizoryum budżetowem bardzo ważną mo- 
wę. Depesza donosi o niej: 

P. Prezydent Ministrów oświadcza, że 
pragnie już w tem stadyum obrad omówić 
niektóre, dzisiej, oraz w pierwszem czytaniu 
prowizoryum budżetowego, tudzież w komisyi 
podniesione sprawy, ażeby Izbę posłów obja- 
śnić o niektórych kwestyach, któremi prze- 
siąknięte jest atmosfera parlamentarna. 

Otóż przedewszystkiem co się tyczy za- 
wartej wrzekomo półurzędowych dziennikach 
groźby rozwiązania pariamentu, oświadcza P. 
Prezydent Ministrów, że gdyby w biurze pra- 
sowem, któr» teraz odwiedzają także współ 
pracownicy pism opozycyjnych i gdzie dane 
bywają wyjaśnienia na kaźde zapytanie, chciał 
się kto dowiedzieć o prawdziwości tej wieści, 
byłby był zgodnie z prawdą otrzymał odpo- 
wiedź, że tam nic o tem nie wiadomo, Spe- 
cyalnych nowinek cla pism zaprzyjaźnionych 
Rząd ra składzie nie trzyma. 

Co do rzeczy zaś samej zsznacza P. 
Prezydent Ministrów. ża Rząd aui na chwilę 
wypadków ostatnich lat i sysuacyi parlamen- 
tarnej z oka nie spuszcza. Izba przed nieda- 
wnym stosunkowo czasem została wybraną i 
nie potrzehowałaby zahaczuć o reminiscencye 
ostatnich lat, ale wyborcy pozostali ci sami 
i stąd może pochodzić. że nie zapomnieli o 
wszystkiem co się stało. Możeby to było rze- 
czą wdzięczną i pożyteczną. gdyby posłowie 
powróciwszy ze wspólnych narad z reprezen- 
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Katedra przemyczą i jej odnowienie 


Tadeusza Popiela. 


(Dokończenie). 


Dlatego po dokładnam przypatrzeniu się 
widzimy ma wszystkich freskach nowszych 
czasów linie oddzielające dokładnie dni pracy 
artysty. Natsralnie, iż jest to zadaniem arty- 
sty, aby te szwy obrazu, jeżeli się tak wolno 
wyrazić, byly jak najmniej widoczne i scho- 
dziły się z wybitniejszemi krawędziami malo- 
wanego przedmiotu, z konturami twarzy, SU- 
kni i t. p. Farb używa się wyłącznie mine- 
ralnych i w tem już polega znaczne ograni- 
czenie techniki freskowej w stosunku do olej- 
nego malarstwa, używającego także farb po- 
chodzących za Świata roślinnego i zwierzęce- 
go. Jako środka wiążącego używa malarz fre- 
sków jedynie wody i albo maluje z palety, 
jak to czynili dawniejsi mistrze, albo wprzód 
przygotowuje sobie tony lokalne przez wymie- 
szanie odpowiednich barw, jak to dzisiaj czy- 
nią. Dawniejszą techniką łatwiej było wyra- 
zié życie i siłę uczucia, przy ożyciu nowszej 
często trudno uniknąć większych nawet prze- 
strzeni martwych. Cienie uzyskuje się albo po 


mA 


sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna 
ich innych państwach 3 K, 80 h. miesięcznie, 
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tantaroi wszystkich krajów Państwa do do- 
mu, zechcieli przedstawiać wyborcom obraz 
sytuacyi i związku wypadków oparty na szer- 
szych widnokręgach, niż to jest na rękę wy- 
borcom kierującym się zszwyczaj zaścianko- 
wymi interesami. Ale niejeden z posłów nie- 
bardzo by chciał stanąć w sprzeczności za 
swoimi wyborcami i powoduje się wpływem, 
jaki oni nesú wywierają. 

Ponieważ zaś to ostatnie jest regułą, 
więc tem się tłómaczy Że Izka posłów nosi 
często na sobie ślady ubiegłych wydarzeń, 
że stronnictwa są jeszcze tu i ówdzie niezde- 
cydowane i łe z tej czy owej przyczyny nie- 
ufność gra tu zawsze swoją rolę, krę pując Izbę 
Z tego powodu wypadnie nam zapewne liczyć 
się nieraz jeszcze z wielu zdarzeniami, które 
oddziaływać będą uiemnie na tok prae. 

Co się tyczy sporu niemieczo-czeskiego, 
zwraca sig P. Prezydent Ministrów przeciw- 
ko zarzutowi p. Pacaka, jakoby Czesi nie mmo- 
gli Rządu nważać za sprawiedliwy i objekty- 
wny, i oświadeza że wprawdzie zaufania nie 
podobna wymusić, ale podnoszone skargi po- 
winny mieć uzasadnienie, a tu pyta mowca: 
co takiego uczynił Rząd, żeby go nazywać 
stronniczym i piesprawiedliwym ? 

Czy przez cały czas naszego urzędowa- 
nia — pyta P. Prezes gabinetu — naruszy- 
liśmy w czemkolwiek stan posiadania narodu 
czeskiego? Twierdzicie panowie, że mianuje- 
my za maio urzędników czeskich, ale słyszy- 
cis prawie codziennie z drugiej strony, że 
mianujeiny za mało urzędników niemieckich 
i możecie z tego wywnioskować, jsk trudno 
jest w tych kwestyach wszystkich zadowolić. 
Rząd musi w pierwszej linii uwzględniać in- 
teres służby, gdyż ludność ma prawo doma- 
gać się dzielnej administracji. ils więc 
Rząd uważs za swój obowiąwk starać się o 
nią, o tyle jest to jego nienaruszonem pra- 
wem powoływać na urzędników tych ludzi, 
którzy sa najl=pei, 

P. Prezydent Ministrów broni Rządu 
przed zarzutem, jakoby w lubie przemawiai 
pojednawezo, a na zewnątrz poń płaszczy- 
kiem tajemnicy administracyjnej występował 
wrogo przeciwko Czechom. Jeżeli tu i ówdzie 
stało się cos, go usprawiedliwiałoby jakie za- 
żalenia, to nie wystarcza to jeszcze do for- 
malnego oskarżania Rządu, a już najmniej 
do zajęcia takiego stanowiska, które zagraża- 
łoby instylucyi i zkąd może wyjść rozwiąca- 

ie wszystkich zawikłań. 


głębieniem tonów lokalnych, jak to widzimy 
w „Otanga della segnatura“ Rafaela, albo 
przez użycie osoinych czarnych tonów, czego 
szczegóiniejszym przykładem są freski Ginlia 
Romana Jako białej farby używa malarz fre- 
sków wapna odpowiednio preparowanego. (o 
najtrudniejszem jest we freskowem malarstwie 
1 to stanowi o wiedzy i zdoiności artysty, to 
umiejętność przewidywania z góry wartości 


j Ì siły barwy, jaką się ona okaże po wysehnię- 


cm pomalowanej ściany, bo o jakiemś popra- 
wieniu pomyłek w tym względzie i przewa- 
owaniu nie ma tu mowy. To jest zupednie 
niemożliwe, chcąc cos poprawić, trzeba całą 
część chybioną tynku odbić i pracę na nowo 
rozpocząć, Nawet retuszowanie mniejszych po- 
myłek suchem przoemalowaniem a tempera jest 
trudne i nie zawsze się udaje, dlatego malar- 
stwo freskowe wymaga pewnej ręki, wyćwi- 
czonego oka i wielkiego zasobu doświadczenia 
w przemianie farb mokrych na suche. 
Umiejętność techniki freskowego mslur- 
stwa przyswoił sobie pan Tadeusz Popiel we 
Włoszech, gdzie mu był w tej dziedzinie sztuki 
mistrzem znakomity malarz watykański praf. 
Seitz w czasie oduawiauiąa bazyliki Loretań- 
saiej. Postacie freskowe w katedrze przemy 
skiej odznaczają się nia tylko wybornym ko- 
lorytem, lecz nęcą oko swoją plastyką wy- 
borną i siłą wyrazu. Więcej tak skromnymi 
środkami technicznymi dokonać już nie można. 
a W pierwszem oknie na lewo widzimy 
u góry w rozecia Matkę Boską Jaroslawską 
poniżej w środkowej części Matkę Boską z Dzis- 
cięciem na ręku a po lewej stronie klęczy 


Co się tyczy twierdzenia, iż udało się 
pokrzyżować drogi Rządu i że kalendaryum 
rządowe zosiało uniemożliwione, zaznacza P. 
Prezydent Ministrów, że zawód ten nie jest. 
tak dotkliwy, gdyż pominąwszy, ża z tego 
powodn zostały zakwestyonowane sesye sej- 
mów, nad czem P. Prezydent Ministrów nad- 
zwyczajnie ubolewa, idzie tu przecież w koń- 
cu tylko o to, że Rada państwa pozostanie 
zebraną nada! aż do lata, czego Rząd chcisł 
pierwotnie uniknąć. i 

Odpowiadając na rozmaite uwagi P. 
Prezydent Ministrów stwierdza, że między 
Rządem a stronnictwami niemiecesiemi nie ma 
żadnego innego stosunku jax ten, który łą- 
czy Rząd z innemi stronnictwami Izby i 
oświadcza: Jesteśmy wdzięczni wszystkim 
stroanictwom. które popierają prace parla- 
mentu i ułatwiają je, nie możemy jednak ri- 
gdy porzucać naszej niezależności, która jest 
zarazem naszą bezstronnością, to Znaczy, że 
Rząd nie stoi pod rozkazami Żadnego stron- 
nictwa co tu twierdzono. Rząd jest wolny i 
mamy to przekonanie, ża 8ż do ukończenia 
swojego dzieła wolnym pozostanie, w obee 
wszystkich zaś zarzutów, które podnoszono, 
oświadczam, że nie tylko nie jesteśmy prze- 
ciwnikani, ani wrogami narodu czeskiego, 
lecz przeciwnie oteniaray w zupełności jego 
znaczenie. 

Sądzimy tylko, ża to, ea należy stwo- 
rzyć, winno w Sobie zawierać rękojmie trwa- 
łości i że należy znaleźć cenę pokoju dla chu 
stron. W poszukiwaniu jej naród czeski nie 
zastanie Rządu ani złe usposobionym, ani 
opieszałym. Wśród rozżsterek jakie z biegiem 
czasu zapanowały w naszych sprawach we- 
wnętrznych wznosi się wysoko tylzo jeden jasny 
i niezamglony cel, a tym jest przyszłość Państwa. 
Chcemy służyć tej przyszłości, wiemy, że pn- 
kój nastać musi, a wiemy także, że niepodo- 
bna go zdobyć bez namysłu i umiarkowanie. 
Dlat:go żądamy od wszystkich stronnictw 
więcej róż kiedykolwiek wszystkich enót, które 
tworzą miłość Ojezyzny. 

P. Prezydent ministrów wskazuje na 
ważność wieikieh zadań ustawodawczych, Cze- 
sających parlament i powizda, że me może 
osłaniać prawdy i musi stwierdzić, że Izba 
powoli, zanadto powoli postępuje za Usiłowa- 
niami Rządu. Gdyby mowca starał się choć 
przynajmniej częściowo wytłómaczyć smutne 
to zjawiska, nasuwałoby mu się przecież py- 
tanie. co się stanie, gdyby ten proces uzdro- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal- 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokolawskisga 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 6. | w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika i, 9; we Eranvgi w Pa- 
ryżu wyłgeznie Agencya pana Adama, 36 Rue de 
Varenne. : 


wienia potrwał za długo? Konstytueyjny me- 
chanizm zaleca w tym wypadku jako Środek 
rozwiązanie Rady państwa, a to dopóty, aż 
nastąpi wybór innej Izby posłów, wyposażo- 
nej innemi przekonaniami i większą chęcią 
pracy. 

Ale — pyta dr. Koerber — c'yż nie mam 
obowiązku zwracać uwagi na niebezpieczeń- 
stwa, tkwiące w naszych odrębnych stosua- 
kach ? Czy ludność nie zniecierpliwi się i nie 
zażąda radykalnej kuracyi? Wszak już teraz 
dochodzą nas głosy tego rodzaju, z których 
jedne powiadają, że nie im na parlamencie 
nie zależy, ponieważ im jego zakres działania 
nia jest na rękę; inne zaś niezadowolona są 
z podstawy wyborczej tego parlamentu; inni 
wreszcie, którzy wprawdzie nie przychodzą tu 
do głosu. spiewają jeszcze na zupełnie inną 
nuię. 

Cóżby więc się stało, gdyby rząd, cho- 
ciażhy najpoważniejszy i najsumienniejszy, po- 
wołując się na takie Życzenia i na zniecier- 
pliwienie ludności, w interesie najnaglejszych 
potrzeb państwa naruszyłby, naruszyćby wprost 
musiał konstytucyg? Wówczas rząd ten byłby 
po wszystkie czasy uniewinniony i bezpieczny 
przed osądzeniem go przez historyę, co wię- 
cej, mógłby on w danych okolicznościach być 
z zupełnem prawem uważany za zbawcę pań- 
stwa. Cóż jednak stałoby się z tymi, którzy 
taki akt przemocy w obalonym parlamencie 
wywołali? Mogliby oni wprawdzie do wiel- 
kich mas publiczności wołać, że one same 
texo pragnęły, ale w obec siebie samych mu- 
sieliby zawsze przyznawać się mea culpa, men 
maxima culpa. 

Widzieliście już panowie w tem pań- 
stwie konstytucyę upadającą, powinniśmy uni- 
knąć powtórzenia tego. Rząd uczyni wszystko, 
aby zapobiedz podobnej katastrofie. Cheemy 
pracować, aby pokój zaprowadzić między na- 
rodami, podnieść duchowy i materyalny byt 
ludności, popierać mocarstwowe stanowisko 
Państwa. Nie cheemy także w czasach spo- 
kojniejszych unikać dalszego rozwijania na 
drodze ustawowej konstytucyi, — która nie 
mcże hyć przecież jeszcze dziełem skończonem, 
jako twór ludzki, prosimy was jednak pano- 
wie, abyście zwrócili baczną uwagę na obej- 
mującą wszystkich Ojczyznę i jej niedajace 
się usunąć potrzehy. Szanowni panowie! Nie 
sprawcie, aby wina zaciężyła na parlamencie. 
(Huczne oklaski, długotrwałe poruszenie). 
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z Dukli, U dotu herb i inicyały biskupa Bia. 
żejowskiego, pierwszego fundatora i budowni- 
czego katedry przemyskiej. Nadzwyezajną 
plastyvą odznacza się postać Matki Boskiej a 
wyrazem glębokiej wiary i pobożności jako 
też niebiańskim zachwytem na widok cudow- 
lego zjawiska twarz świętego. 

Między oknami dzielą ściany pionowo 
wązkie ze ściany wystająca półsłupy o trzech 
ściankach nieco wyżłobionych w przekroju. 
Na wysokości Kapitelów tych półsłupów a po- 
niżej framug, nmaśladujących okna gotyckie, 
biegnie do koła presbiterymm fryz malowany, 
w którym na tle niebieskie widać ornamenty 
oparte na motywach roślinnych ciągle się 
zmieniających ; to stylizowane liście dębowe, 
to znowu oset w pieknych zwojach ! coraz 
to odmiennych pomysłach; fryz jak i nisze 
okien tnęte w obramowania liniowe w kolo- 
rach żółtym, czerwonym i niebieskim. W od. 
dali aż ku wnękom podskiepienny:a otaczają 
okna wielkie ostroluki i tak właściwe stylowi 
temu kwiatowy rozmaitego kształtu występu- 
jące również z obramowąń okien. 

Jak to się często w kościołach goty. 
ckich wydarza, tak sęmo i w presbiteryum 
przemyskiej katedry wgłębienia okien nis wy- 
padły w symetrycznym środku depandatywów 
sklepiennych, przeto zadaniem było artysty 
malarza przynajmniej częściowo usunąć tę 
niewłaściwość odpowiedniem nakreśleniem o- 
pasujących zdulą okna ostrołuków malowa- 
nych, przez co, przynajmniej na pierwszy rzut 
oka powstaje złudzenie symetryi i usuwa się 


samo nad wielkim ołtarzem nakreślony przez 
pana Popiela ostroluk każe nam przeoczyć ar- 
chitektoniczną niewłaściwość sklepienia, które 
niewiadomo dlaczego łączy się w tera miej- 
seu ze Ścianą na sposób sklepień beczko- 
wych. ; 

W drugiej niszy, naśladującej okno go- 
tyekie, a różnej od pierwszej nawet rodza- 
jera laskowania, widzimy znowu freski przed- 
stawiające w górnej rozecie M. Boską Leżaj- 
ską a jako główną postać tego pseudowitrażu 
św. Walentego; w trzesism oknie, w którem 
jako oruameniu użyto baldachimów i wieżek 
gotyckich, a obok kwiatonów wprowadzono 
także stylizowane lilie białe, widzimy u góry 
Matkę Boską Kalwaryjską, a w przedziałach 
laskowań głównych w środku św. Józefa z 
Jeznsein na ręku, a w bocznych częściach gru- 
Dy śdorujących aniołów. Ostatnie wreszcie 
chao po lewej stronie przedstawia adoracyę 
Serca Jezusowego. 

Całość jest piękną i powabną, ornamen- 
tacya odznacza się właściwą charakterowi go- 
tyku strzelistością i stanowi dobre przejście 
od zbyt ciemnego tła sklepienia do niższych 
części ścian, które zajmie lamperya drewnia- 
na rzeźbiona, stalle i sławne gobeliny prze- 
myskie przedstawiające świętych Ewangeli- 
stów. Dziełu odnowienia tej starożytnej pol- 
skiaj świątyni, jego inicyatorom i twórcom 
życzymy Serdecznie: Szezęść Boże | 


Prof. Michał Lityński. 


Lwów, 10 grudnia. 


W dziennikach krajowych podniesiono 
jako fakt nadzwyczajny, że grono nauczyciel- 
skie c. k. męskiego seminaryum nauczyciel- 
skiego we Lwowie wydaliło kilkunastu uczniów 
z zakładu Tymczasem jest to zupełnie nor- 
maine zastosowania stanowczego przepisu, mie- 
szezącego się w statucie organizacyjnym sè- 
minaryów nauczycielskich i stosowanego we 
wszystkich seminaryach w miarę potrzeby. 
Z rzekomym brakiem miejsca zarządzenie to 
nie ma żadnego związku; jakkolwiek bowiem 
ubikacye c. k. seminaryum nauczycielskiego 
we Lwowie, umieszczonego w lokalu wysaję- 
tym, nie odpowiadają w zupełności potrzebom 
zakładu, toć jednak dyrekeya tego semiuaryum 
eo do przyjmowania uczniów dochodzi do naj- 
wyższych możliwych granie, i stosuje tyczące 
się przepisy — jak podane cyfry wykazują — 
bardzo wyrczumiale. 

Na mocy $. 4 statutu organizacyjnego 
tworzenie klas równorzędnych jest niedopu- 
sczalne a cyfra maksymalua uczniów jednej 
klasy ustanowiona jest na 40, a może docho- 
dzić w razie potrzeby, jeżeli rozmiary ubika- 
cyi pozwalają, najwyżej do 60. 

Rada szkolna krajowa zrobiła spostrze- 
żenie, że w wyższych klasach męskich semi- 
naryów frekwencya spada (mniej więcej o 10 z 
każdą wyższą klasą), ponieważ uczniowie, mia- 
nowicie starsi wiekiem, przed ukończeniem 
IV. roku zwracają się do innych zawodów. 
Dlatego wyjednałe Rada szkolna krajowa w 
Miuisterstwie wyznań i oświaty wyjątkowe 
zezwolenie na tworzenie oddziałów równorzę- 
dnych na I. roku, ażeby zapewnić zakładom 
tym należytą frekwencyę w klasach najwyż- 
szych i umożliwić, by na rok I. przechodzili 
kandydaci nie tylko z klasy przygotowawczej, 
ale na mocy artykułu 1l krajowej ustawy 
z dnia 23 maja 1895 także wprost po ukoń- 
czeniu szkoły wydziałowej. 

Zezwolenie to dało Ministerstwo pad 
tym warunkiem, że ilość uczniów na roku I. 
będzie wynosiła w obu oddziałach razer naj- 
wyżej 70 (w jednym oddziele najwyżej 85), 
tak, że później rok II. będzie miał normalną 
cyfrę 60, rok III. przynajmniej 50, a rok IV. 
przynajmniej 40 uczniów. 

Gdy zaś przy przyjeowaniu uczniów do 
klasy przygotowawezej i na rok I. grono ną- 
uczycielskie nie zawsze może być pewnem, 
czy uczeń, który nawet zda dobrze egzamin 
wstępny, później nada się do zawodu nauczy- 
cielskiego, przeto postanawia statut organiza- 
cyjny seminacyów, w $$. 9 i 15, że ucznio- 
wie, którzy w piewszych trzech miesiącach 
roku szkolnego okażą się według uznania 
grona nauczycielskiego niezdatnymi dla za- 
kładu, mają być wydaleni. Wydalenie to trafia 
zwykle uczniów, chodzących nieregularnie i 
wykazujących w trzech pierwszych miesiącach 
w kilku przedmiotach niedostateczne postępy. 

W lwowskiem męskiem seminaryum na- 
uczycielskiem były pod tym względem sto- 
sunki następujące : 

W klasie przygotowawczej: przyjęto na 
początku roku szkolnego 69; wystąpiło z wła- 
snej woli 4; wydalono na mocy §. 9i 15 
st. org. 4; jest obecnie (8 grudnia) 61; za- 
kład ma przeto ponad masimum normalne 
jeszcze 1. 
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(„Historya fermy afrykańskiej" a angielskiego). 
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(Ciąg dalszy). 
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— „Wallie, — rzekłem — uściśnij moją 
rękę. Ręce mojo zesztywniały od zimna i nie 
została mi już tylko jedna kula. Z pewnością 
ehybię. Gdy on mnie będzie pożerał, ty zesko- 
czys: z drzewa i uciekniesz. Żyj, kochany przy- 
jacielu, żyj, abyś sobie wspominał cziowieka, 
który miBrze dla cjebie!... 

„Zanim skończyłem te słowz, niedźwiedź 
już byś przy mnie: czułem już jego pazury 
na swojej BOdZA, 

= „Mój przyjacielu | mój przyjscielu | — 
wołał synowieć księcia Wellingtona. 

„Ale w tej chwil pochwyciłem fuzyę 
i strzeliłem przykładzjąc lufę do ucha zwis- 
ruęcia... które padio martwe...“ 

Bonaparte Blęnkias zatrzymał się chwilę, 
chege zobaczyć wrażenie, jakie Jego opowieść 
wywarła 

Potem wyjął z kieszeni chustkę podej- 
rzanej czystości i otarł czoło. 

— Zawsze mnie to porusza, gdy opo- 
wiadam tę przygodę — rzekł kładąc chustkę 
do kieszeni — bo przypomina mi ons pai- 
czarniejszą niewdzięczność. Ten człowiek, mój 
panie, ten człowiek, który, gdyby nie ja, zgi- 
nąłby marnie w rossyjskich stepach, ten czło- 
wiek opuścił mnie w chwili niepowodzenia. 


OWE NESE WZA LTTE DAE CTRO IZ TIESTO Eo WE WE WC KOK ETR „Szarm Z. ED OZDOBA OCZ ZB APT" ACZ A 4 da OE PEZAEA | PARETA TTK km a PRZ ITA R ZE ECO TAC ZETOR ZZOZ POZA DADZDCEĆ m z. 


“$ 


ee 


W klasie I. A.: przyjęto na początku 
roku szkolnego 48; wystąpił z własnej woli 1; 
wydaloao na mocy §. 9 i 15 st. org. 6; jest 
obecnie (8 grudnia) 41; ponad maximum nor- 
malne jeszeza 6, 
| W klasie I. B.: przyjęto na początku 
roku szkolnego 49; wystąpił % własnej woli 1; 
| podano na mocy $. 9 i 15 st. org. 7; jest 
obecnie (8 grudnia) 41; zakład ma przeto po- 
| nad mazimum normalne jeszcze 6. 


Rada Państwa. 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby posłów w dniu 9 b. m.). 


Wiedeń, 10 grudnia. Wczorajsze posie- 
dzenis Izby postów rozpoezęło się dopiero o- 
koło godziny 4 po południu. Między odezyta- 
nemi inierpelacyami i wnioskami zuajdują się: 
znana już interpelacya p. Jaworskiego i 
tow. w Ki: Morskiego Oka — interpela- 
cya pos. Krempy i tow. w sprawie postę- 
powania starostwa w Żywcu przy rozpisaniu 
oferty na wydzierżawienie praw» polowania 
i rybołowstwa, — interpelacya tych samych 
posłów w sprawie zachowania się dwóch żan- 
dzrmów w obee chłopów w Sobotni wiel- 
kiej, — iuterpelacya p. Kubika i tow. w 
przedmiocie wykonywania prawa serwitutowe- 
go przez hr. Branickiego w majątku Sacha, — 
inierpelacya p. Krempy i tow. w sprawie 
postępowanie wiadz administracyjnych w Ga- 
licyi przy rozdzielaniu zapomóg, -— tych s3- 
mych posłów juternalacja do P. Ministra 
sprawiedliwosci w sprawie postępowania To- 
warzystwa żaliczkowego w Radomyślu, koło 
Tarnopola. w cbee robotników, — iaterpela- 
cya tych samych posłów w sprawie utworze 
nia sądu obwodowego w Mielcu, —- interpe- 
iacya pp. Daszyńskiego i tow. w spra- 
wie kasy chorych w Zyweu, —- włeszcie in- 
terpalacya pp. Breitera i tow. w sprawie 
bilansu Towarzystwa „Unio Catkolica* z r. 
1901. Ostatuia inierpelacya wywodzi, że „Unio 
Catholica“ w Galiegi pobierała 2 pre. od pre- 
mii dla straży ogniowych, fundusze te jə- 
dask chowałs dla siebie. Towarzystwo nadto 
sprzedaje t. zw. udziały po 100 złr., za kiò- 
re jednak nawet po upływie szeregu lat, nie 
wyplaca ani kapitalu ani odsetek, natomiast 
udziały te Towarzystwo po pewnym czasie 
odkupuje od właścicieli po 25 złr. ale poter 
sprzedaje zdowu po 100 złr. Urszulanki w 
Wiedniu, które posiadały takich udziałów na 
sunę 18.000 koron, musiały ie później od- 
sprzedać Towarzystwu za 2.000 koron pod 
groźbą utraty wszystkiego. Mimo to Towa- 
rzystwa sprzedało następnie te same udzialy 
znowu po cenie 100 zir, od sztuki. [Interpe- 
lanci zapytują „czy Rząd chce temu oszi- 
stwu wreszcie koniee położyć i postarać się, 
aby kontrakty zawarte pzez „Unio Catholi- 
ca“ z chłopami galieyjszimi zostały uniewa- 
żnione, a pobrane od nici przez IQ lat sa- 
my zwrócone, dalej, aby bilans „Unio Catho- 
liea“ ogłoszony został w pismach galicyj- 
skich, wreszcie aby Towarzystwo to rozwią- 
zano, już choćby dłatago. że wbrew statuto- 


Dozorea peżerał go oczami. 

— Tak, tak, mój przyjacielu, miałam 
pieniądze, miałem posiadłości Pewnego dria 
mówię do mojej żony: „Istuieje kraj, w któ- 
rym człowiek walczy i zdobywa, to Afryka. 
Afryka potrzebuje kapitaiów; Afryka potrze- 
buje iateligencyi; Afryka potrzebuje ludzi 
czynnych i zdolnych, żeby uprawiać swoją zia- 
mię i podwyższyć jej cenę. Jedźmy do Afry- 
ki“. Zakupiłem za dwakroć sto tysięcy ma- 
szyn rolniczych, kosiarki, żniwierki, siewniki... 
Zładowałem to wszystko na statek żaglowy 
i wypiynąłem zaraz następnym parowcem wraz 
z moją rodziną. Przybywszy do Kaplaudu 
pytam: 
naini ? 


„Gdzie jest statek z mojemi maszy- 


„Przepadł w głębiach morza. 
„A l:ssa z moimi pieniędzmi? 
„Przepadła! w głębi morza“. 

Nie nie odzyskałem! 

Moja żona napisała do ksiecia Weilin- 
gtona; uczyniła to bez mojego pozwolenia, io 
nie chciąłem tego. Myślisz zapewne, że ten 
człowiek, któremu ocaliłem życie, przysdał mi 
ze dwa aibo trzy tysiące franków, albo ceaś 
podobnego? Nie, wcale nie, mój panie! aawat 
nie odpissł. 

Zona mi radziła, ażebym sam napisał 
de niego, odpowiedziałem jej: „Nie, Maryo 
Auno, nie, nie, nie! Dopóki te ręce będą 
miaty siłę do pracy, dopóki to ciało będzie 
zdolne do walki, nie będzie powiedziane, że 
Bonaparte Blenkins prosił kogo o eośkolwiek!* 

Szlachetna niepodl-głość tego człowieka 
wzruszyła starego Saksończyka. 

—- bołożenie twoje ciężkie, bardzo cięż- 
kie! — rzekł potrząsając głową. 

Bonzparte nalał sobie sowy talerz zupy 
i westchnął głęboko. 

— Myślę — rzekł, skończywszy jeść — 
że powinieabym teraz wyjść trochę na po- 


wi, który pozwola asekurować tylko katoli- 
ków, przyjęło obok wielu żydów także około 
1000 osób obrządku greeko-oryentalnego.* 
Po przemówieniu p. Lupuła, który skar- 
żył się, że na odezytanej interpelacyi p. Seh- 
nala podpis jego sfałszowano, zabrał głos P. 
Prezydent Ministrów dr. Koerber i odpo- 
wiedział na szereg interpelacyj, między innymi 
na interpelacye p. Romanowicza i tow., tudzież 
Breitera i tow. z powodu zachowania się po- 
licyi lwowskiej podezas demonstracyi mło- 
dzieży gimnazyalnej 4 b. m., tudzież na in- 
terpelacyę p. Breitera, w sprawie rzekomego 
wyrażenia ubolewania ze strony P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego wo- 
bee rządu niemieckiego, z powodu tychże de- 
monstracyi. P. Prezydent Ministrów oświad 
czył, że pierwsze wiadomości, jakie nadeszły 
o rzekomych uadużyciach organów policyi 
lwowskiej, podług sprawozdań urzędowych 
okazały się bardzo przesadzone. Policya 
wśród najtrudniejszych warunków spełniła 
swój obowiązek, a szezególniej twierdzenie, 
że wkroczyła bez poprzedniego ostrzeżenia, 
nieodpowiada faktom. W każdym razie — 
mówił dr. Koerber —- pragnę zapewnić, że 
jeżeli istotnie zaszły jakie nadużycia, to bę- 
dą one przedmiotem dokładnych dochodzeń, 
Spełniłem tylko swój obowiązek, zarządzające 
natychmiast po rozpoczęciu się dermonstracyj, 
aby xe strony władz uczyniono wszystko ce- 
lem zapobieżenia dalszym ekseesom. Rząd da- 
leki jest od tego, aby brat pod kontrolę swą 
narodowe uczucia i drażliiyości, albo nawet 
takie wzburzenie umysłów fałszywie tłómaczył. 
Jednakże tak, jak zadaniem Rządu jest ezn- 
wać nad publicznym spokojem, tak samo Rząd 
przestrzegać musi, aby międzynarodowych sto- 
sunków Monarchii nie łączono z zajściąmi 
wewnętrznymi Rząd nia może dopuścić do 
mięszania się jakiegoś innego państwa. da 
naszych spraw domowych, ale nie robi z te- 
go tajemnicy, ża także przesada w prasie nie 
wydaja mu się odpowiednią. Jądzę, że naj- 
patryotyczniejszym jest obowiązkie niedo- 
pnśsić do tego, aby zajścia doszły tak da- 
leko, iżby je można uważać za obrazę obsego 
państwa. Tembardziej uważam to za konie: 
ezne oświadczyć w odpowiedzi na interpela- 
cyę pp. Braitera i tow., która zaznacza, że 
P. Minister spraw zagranieznych *onf:rowa! 
z ambasadorem niemieckim. Otóż P. Minister 
spraw zagraanieznych nie miał żadnego powo- 
du do dawania jakichś wyjaśnień, jak to so- 
bie interpelanci przedstawiają, ponieważ Rząd 
świadom swoish cbowiązków, alara się po- 
stępowanie swojo utrzymać w zupełnej zgo- 
dzie z polityką międzynarodową. — (o się 
tyczy reorganizacji golicyi iwowskiej, to Beaga 
starannie tę sprawę bada i z możliwą szyb- 
kością będzie się starał ją załatwić. 
Następnie odpowiedział dr. Koerber na 
interpelacye pp. Krempy i tow. w sprawie 
udzielenia koneesyi firmie Goldlust na prze- 
jazd na Wiśle. Srrawa ta wymaga osobnych 
rokowań z rządem rossyjskim, jednak niesia- 
sznem jest przypuszezenie, jakoby Rząd au- 
stryacki chciał się pozbawieć wszelkiego w 
tym przedwiiocie wpływu. — W odpowiedzi 
na interpelaczę pp. Barwińskiego i tow. w 
sprawie wychodźtwa z Galicyi i Bukowiay 
do Bośnii, oświadcza P. Prezydent Ministrów, 


wietrze. Trochę ruchu na dworze dobrze mi 
zrobi. 

To mówiac nałożył starannie swój stary 
kapelusz ną łysą czaszkę i skierował się ku 
drzwiom. 

Gdy wyszedł, rządea zabrał się na no- 
wo do swojej pracy. 

— Ach, Boże! Czy kto widział podobne 
rzeczy |... —- szepnął myśląc o niewdzięczno- 
ści ludzkiej. ; 

— Wujn Ośtonie — rzekła Lyudall od 
drzwi, przy których siedziała — czy słysza- 
łeś kiedy, źeby dziesięć niadźwiedzi siedziało 
w kółku jeden przy drugim ? 

—- Oeh... może nie koniecznie dziesięć, 
ale bezwątpienia codziennie prawie nie- 
dźwiedzie napadają ludzi, Cóż w tem nad- 
zwyczajnego? (o za odwaga u tego człowieka! 
Co za przygoda... 

-- Ale jakby można sig dowiedzieć, że 
to prawdziwa historya, waju Ottonie? 


— Tego już za nadto! —- krzyknął 
Nieniec m guiewiin. — Jak się dowiedzieć, 


czy jaka rzecz jest prawdziwa? Dlatego, że 
ci ją opowiedziano, me prawdeż?.. Gdyby się 
chziało wszystko rozstrząsać. w cóżby się 
wierzyło ?... Koniecznie dowodów i dowodów!... 
Jakże możesz wierzyć, ż8 Anioł otworzył 
drzwi więzienia Piotrowi, jeżeli nie z tego, 
że święty Piotr to opowiadał? Jak wiesz, że 
Bós przemawiał do Mojżesza, jeżeli nie z te- 
go, że Mojżesz to opisał? 

Dziewczynka brwi zmarszczyła. Młody 
jej umysł miał więcej doświadczenia, niż ua- 
iwne pojęcia starego Bzksończyka. Dziecko nie 
sadawelało się czczem  rezonowaniem po- 
czciwego dozorcy 1 Wyraz pewnej złośliwości 
ożywił ładną jej twarzyczkę. 

— (o ei jest, kureczko ? 

Lyndalł nie miała ezasu odpowiedzieć; 
wraz z powietrzem z głębi płaszczyzny spły- 
nął nagle straszny okrzyk grozy: 


że Rząd zasadniczo nie chce zapobiegać emi- 
gracyi środkami policyjnymi. że jednak zaku- 
powanie gruntów w Bośnii zależy od zezwo- 
lenia rządu bośniackiego. Jeżeli więc emi- 
granci, nie otrzymawszy takiego pozwolenia, 
muszą potem wracać do kraju, to nie można 
za to na Rząd składać odpowiedzialności. 


Z porządku dzienaego Izba przystąpiła 
do dyskusyi nad prowizorynm budżetowem. 
Po krótkim wywodzie referenta p. Kathrei- 
na, przemawiał p. Dótz, następnie Młodo- 
czech p. Ryba, oświadczając się za rozsze- 
rzeniem zakresu działania Sejmów i polemi- 
zując z Niemcami, którym zarzucał chęć pa- 
nowania i pychę. 


Z kołei zabrał głos P. Prezydent Mini- 
strów dr. Koerber. (Zobacz na czele nu- 
matu. P. R.) 


Z kolei przemawiał poseł Prusek. 


. Następny mowca p. Jerzy Wassilko 
oświadczył: Jeżeli mowea do obecnego Rządu 
ma zaufanie, to ma je nie z tego powodu, że 
coś odeń dostał, albo czegoś nie dostał, lecz 
ponieważ jest przekonany, że P. Prezydent 
Ministrów, którego znają, jako prawdziwego 
austryackiego urzędnika, jest urzędnikiem bez- 
stronnym i jeżeli wiele żądań tu wniesionych 
dotychczas nie zostało spełnionych, to P. Pre- 
zydent Ministrów nie jest temu winien, lecz 
szczególne stosunki. Przeciwko zarzutowi, ja- 
koby posłowia z Bukowiny byli wrogo uspo- 
sobieni dla Polaków, oświadcza mowca, że 
hasło Los von Galizien sis znaczy jeszcze 
Los von Oesterreich. Zadanie utworzenia wla- 
snaj dyrekcyl kolejowej w Czerniowcach nie 
jest daleko idącem. Pa dlugich naradach o- 
świadczył toraz Rząd, że Ministerstwo wojny 
jest temu przeciwne. Mowca urguje o rychłe 
urządzenie starostwa w Dornie. 


P. Pacher: Wyproś pan sobie pol- 
skiego szlachcica na starostę, to może pój- 
dzie prędzej ! 

P. Wassilko zaznacza, że Rumuni 
nie sprzeciwiają się życzenia Rusinów co do 
założenia ruskiego gimnazyum w Wyłżnicy i 
w Btanowach, Rumuni proszą jednak, żeby 
Rząd jak najrychlej założył rumuńskie gimna- 
zjum w Kimpolungu (oklaski), ponieważ naj- 
bliższe gimnazyum rumańskie w Suczawie 
jest bardzo oddalone. Mowea żąda następnie 
przeniesienia senatu bukewińskiego z lwow- 
skiego wyższego sądu krajowego da Czernio- 
wiec i powierzenia mu wykonywania wyższej 
judykatury na Bukowinie. Tema projektowi 
nie ardzo wprawdzie sprzyjałoby Minister- 
stwo skarbu. ale -- «danien mowey — tego 
rodzaju przeniesienie nie byłoby połączone z 
żadnymi kosztami. Mowea prosi w końcu re- 
prezentantów wszystkich stronnistw, aby wnie- 
sione przez posłów bukowińskich życzenia 
poparli przy naradach budżetowych. jeżeli do 
tego przyjdzie. (Zywe oklaski). 

Po przemówieniu p. Lindnera obra- 
dy przerwano; następne posiedzenie dziś o 
11 przed południem. 
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— Mój Boże! mój Boże!... umarłem |... — 
ryczał z dals. głos Bonspartego Blenkins. 

Saxsończyk chciał biedz na pomoc, gdy 
cudzoziemiec pojawił się blady, zmieniony, 
drżący, z oczami na wierzchu, z ustami o- 
twartemi, z których niezrozumiałe bełkotanie 
wychodziło, biegnący w gslopie, pędzony przez 
strusia Z otwartym dzicbam i rozłożonemi 
skrzydłami. Ptak towarzyszył mu aż do sa- 
mych drzwi, świsnął kilkakrotnie, a potem 
zawrócił się i odleciał. 

-— Zamknijeje drzwi! zamknijcie drzwi! — 

wołał Bonaparte upadając bezsilny na krze- 
sło. — Aeb! mój przyjacielu! widziałem 
przed sobą wieczność, twarz w twarz! Moje 
istnienie na jednej tylko nitee wisiało! Doli- 
na śmierci otwarła się przedemną.? 
Uspokój się mój bracie — rzekł 
rządca zamykając drzwi. — Okropnie się prze- 
raziłeśl.. Nigdy nie widzizłem, żeby struś 
tak młody porywa? się na czlowieka w two- 
im wiesu To czyni niemiłe wrażenie przy- 
znaję.. Masiałem odprawić pastucha, bo ta 
zwierzęta połowały na niego. e Uspokój się, bra- 
cie, uspokój się! | 

— Kiedym popatrzył na tego ptaka — 
rzekł Bonaparte, — dziób jego otworzył się 
jak krwawa pieezara, s lapa jego uniosła się, 
aby godzić wa mnie... Ozy nie mógłbyś mi 
dać trochę wina, aluo wódki, mój przyja- 
cjelu ? 

Dozorca pobiegi do szafki z książkami, 
wziął stamtąd inałą, do pół napełnioną fla- 
szkę i połowę jaj zawartości wlał do szklan- 
ki. Bonapsrto wypił z chciwością, 

— Lepiej ci teraz? -— pytał Otto z rze- 
wną sympatyą. 

— Lepiej... trochę lepiej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Sprawa wrześnieńska 
w oświetleniu urzędowem. 


Dotychezas pruskie dzienniki urzędowe, 
półurzędowe i w ogóle te które posiadają wy- 
bitna merkę ofieyalną, zachowały w sprawie 
Wrześniejskiej zupełne milczenie. Dopiero 
wczoraj, tedy w przededniu wejścia na porzą- 
dek dzienny parlamentu niemieckiego znanej 
interpelacyi Koła polskiego popartej przez 
kilkudziesięciu posłów z centrum katolickiego, 
Welfów, Alzatczyków it. a. wystąpiła Nordd. 
Allg. Ztg. uważana powszechnie za organ nie- 
mieckiego urzędu spraw zagranicznych i uży- 
wana do ogłoszenia ważniejszych enun- 
cyi rządu pruskiego, z obszernym artykułem, 
który brzmi w telegraficznem streszcze- 
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Nordd. Allg. Zeitung zamieszcza na wstę- 
pie, iż w obec rzekomo niedokładnych i fał- 
Szywych wiadomości w dziennikach zagrani- 
eznych, a szczególnie galicyjskich, o zajściach 
we Wrześni uważa za potrzebne objaśnić w 
sposób autentyczny stosunki faktyczne, ja- 
koteż stan prawny sprawy wrześnieńskiej, 
Dziennik ten podnosi najpierw „smutne* sku- 
tki instrukcyi z 1872 r., podług której nauka 
w szkołach miała się przeważnie odbywać w 
języku, odpowiadającym narodowości większo- 
ści uczniów. W skutek tego język niemiecki 
w szkołach był tylko przedmiotem wykłada- 
nym, a językiem wykładowym był polski. 
Przy rewizyi szkół ludowych prowincji po- 
znańskiej w r. 1872 stwierdzono, że w szko- 
łach nauczyciele uczą języka polskiego nie- 
tylko dzieci polskie, ale że i niemieckie dzie- 
ci całkiem się polonizują. Dla tego wów- 
czas w t. zw. „Oberpraesidialbestimmungen* 
postanowiono, aby w szkołach ludowych pro- 
wineyi poznańskiej w przyszłości uczono wszy- 
stkieh przedmiotów w języku niemieckim, z 
wyjątkiem religii. Podobne zarządzenie wy- 
aano także dla Prus wechodnich i zachodnich, 
jakoteż dla okręgu rządowego opolskiego. (o 
do nauki religii, to odmiennie od przepisów 
istniejących dla prowincyi poznańskiej i szlą- 
skiej, postanowiono, eo następuje : Nauka re- 
ligii i spiewu katoliekiego ma być udzielaną 
dzieciom polskim w języku ojezystym, — je- 
żeli jednak dzieci w języku niemieckim tak 
dalece postąpiły, że i wykłady religii w tym 
języku zrozumieć są zdolne, to nauka religii 
w języku niemieckim ma być zaprowadzona, 
za zezwoleniem rządu, w klasach wyższych i 
najwyższych. Szkoły zyskały w skutek tego 
jednolity charakter niemieeki. Oprócz iego 


nauki spiewu powierzać nauczycielom pol- 
skim, którry pod względem politycznym także 
niedawali rękojmi pewności. Przy zapro- 
wadzaniu języka niemieckiego w nauce religii 
rząd w Poznaniu i Bydgoszczy, postępował 
bardzo ostrożnie i od roku 1878'nie natrafiał 
na żadna trudności, ani opór. Zmieniło się 
to dopiero, gdy w roku 1900 połączono z Po- 
znaniem przedmieścia, w których ze względu 
na liczbę katolików niemieckich, dzieci w 
szkołach ludowych pobierały naukę w języku 
niemieckim. Od tego czasu w szkołach w Po- 
znaniu zarządzono w klasach wyższych i śre- 
dnich naukę religii w języku memieckim. Za- 
rządzenie to było — powiada Nordd. Allg. 
Zetung — niewinne i naturalne, gdyż dzie- 
ci szkolne władały dostatecznie językiem nie- 
mieckim. Polska partya narodowa — mówi 
dalej Nordd. Alig. Zewung — urządziła je- 
dnak przeciw temu damonstracyę, która wy- 
wołała u ludu przekonanie, że nauka niemie- 
cka nie jest nauką religii katolickiej i że to 
zarządzenie odbiera dzieciom katolicką wiarę, 
Nauka religii w języku niemieckim została 
przedewszystkiem zaprowadzoną w szkołach 
miejskich, dla których instrukcja z r. 1842, 
zresztą przychylna dla Polaków, postanawia, 
że w klasach najwyższych musi być naukż 
udzielana w języku niemieckim. 

Katolicka szkoła miejska we Wrześni 
liezy 641 dzieci, z których 110 należy do 
klasy wyższej. Dzieci te władały językiem 
niemieckim, a stan nauki nie pozwalał wąt- 
pić, że zachodzą warunki zaprowadzenia nie- 
mieckiej nauki religii. Mimo to ograniczył rząd 
pruski zarządzenie swoje na klasy wyższe. Po 
powtórnej rewizyi, która stwierdziła, że dzieci 
w 3 klasach wyższych władają zupełnie językiem 
niemieckim, niemiecką nauka religii rozpo- 
czoła się po tegorocznych feryach wielkano” 
enych a z odpowiedzi, dawanych przez dzie- 
ci, okazało się, że one zupełnie rozumieją Wy- 
kłady. Po 14 dniach obraz się zmienił. Prze” 
dewszystkiem niektóre dzieci nie chciały brać 
do domu niemieckich podręczników religii, Inne 
je zwracały. a większa liczba odmawiała w 
ogóle przyjmowania nauki w języku niemie- 
ekim, na pytania nie cheiały odpowiadać, 8Mi 
zadań wyrabiać. Okręgowy inspektor szkola 
w maju b. r. na odpowiedne zapytanie, otrzy” 
mał od rządu polecenie, aby dzieci, któże 
swoich lekeyi się pie wyuczyły, ukarać xar- 
cerem, a w razie oporu także cieleśnie. Gdy 
inspektor 20 maja w szkole się zjawił, stwier- 
dził, że z dzieci, którym religię w języku 
niemieckim wykładano, 26 zatrzymano w kla- 
sie, ponieważ nie chciały napisanego przez 


władze szkolna nie były już odtąd zmuszene j 


nauczyciela po niemiecku słowa: „Marya* 
powtórzyć, oraz jednego zdania z historyi bi- 
blijnej nie chciały po niemiecku odczytać. 
Wówczas inspektor najpierw życzliwie ostrzegł 
dzieci i po pewaym czasie wypuścił te, które 
okazały się nie bardzo opornemi. Zostało 
tylko 14 dzieci, którym wymierzono zupełnie 
umiarkowaną karę cielesną. I tak 3 dziew- 
częta otrzymały po 4 uderzenia na każdej rę- 
ee, 8 dziewczęta i 1 chłopiec po 38 uderzenia. 
5 dzieweząt i 1 chłopiec po 2 uderzenia na 
rękę, s 1 chłopiec dwa uderzenia z tyłu. 
Z powodu tych zajść nastąpiło zbiegowisko 
którego następstwem był znany wyrok sądu 
gieżnieńskiego. 

Następnie Nordd. Allg. Ztg. stwierdza, 
że wśród skazanyah przez sąd gnieźnieński, 
nie ma wcale ani matek ani ojców tych dzie- 
ci, które ukarano 20 maja z powodu oporu przy 
nauce religii w języku niemieckim. Polecenie 
dane 4 maja inspektorowi okręgowemu ustnie, 
rząd powtórzył na piśmie w instrukcji z dnia 
15 czerwca. Dzieci nie dlatego mają być ka- 
rane cieleśnie, że nie chcą na pytania nie- 
mieckie dawać odpowiedzi, ale za swoje bier- 
ne nieposłuszeństwo i za jawne buntowanie 
się przeciw porządkowi szkolnemu. Rząd przy- 
gotowuje inne środki karności szkolnej, a- 
by stopniowo, przy dalszem trwaniu na 
drodze, uznanej za właściwą, przywrócić nor- 
malne stosunki szkolne we Wrześni. Że to 
dotychezas się nie udało, może nie zadziwiać 
w obec sposobu, w jaki sprawa wrześnieńska 
została wyzyskana. Dziennik ten kończy, że 
„należałoby bliżej zbadać, na kogo spada od- 
powiedziałność moralna za to, że dzieci zo- 
stały przeciwko szkole i nauczycielom w tak 
bezgraniezny sposób podburzone*, ale toby 
znaczyło przesądzać o rozstrzygnięciu sądo- 
wem, które tę sprawę jeszcze wyjaśni na pod- 
stawie przepisów z r. 1872 i 1873, wyda- 
nych dla Szląska górnego, oraz dla Prus za- 
chodnich i wschodnich, a podług których 
nauka religii dzieciom narodowości polskiej 
tylko w najniższych klasach ma być udziela- 
ną po polsku, natomiast w klasach średnich 
i wyższych odbywać się ma powszechnie po 
niemiecku, dla stwierdzenia niemieckiego cha- 
rakteru szkoły i bez szkody w religijnem wy- 
chowaniu dzieci. Przepisy powyższe dla pro- 
wineyi poznańskiej tworzą wyjątek. „Jeżeli 
więe w jednym wypadku, jak we Wrześni — 
kończy Nordd. Allg. Ztg. — dla ostatniego ro- 
ku szkolnego przepisana jest nauka religii w 
języku niemieckim, to z pewnością nie jest 
to usprawiedliwieniem burzliwych wykroczeń, 
jakie tam zaszły." 


Z Petersburga. 


(Fłumienie wolnomyślnych głosów. — Szlachta 
rossyjska). 


Jak już wiadomo, ks. Uchtomskij reda- 
ktor S. Pietiersb. Wiedomosti, otrzymał ostrze- 
żenie za „tendezncye szkodliwe dla rządu“, 
które rzekomo uwydatniały się w szeregu ar- 
tykułów, przytoczonych w rozporządzeniu mi- 
nistra spraw wewnętrznych. Redaktorowi S. 
Pietiersb. Wiedomosti poczytano przedewszyst- 
kiem za występek propagowania idei toleran- 
cyi religijnej I wolności wyznania, poruszo- 
nej przez p Stachowieza, marszaśka szlachty 
gubernii orłowskiej, na zjeździe misyonarskim 
w Orle. Lecz nie o samą tylko telerancyę re- 
ligijną chodziło ministrowi spraw wewnę- 
trznych. Ostatni z szeregu tych artykułów, 
podejrzanych o szkodliwą dla państwa tenden- 
cyę, był zatytułowany: „Głos ze wsi“, ude- 
rzający silnie na biurokracyę rossyjską, jako 
na główne źródło upadku bytu materyalnego 
ludności miejskiej. 052. 

„ W artykule tym powiedziano mniej wię- 
cej: Wieś pracuje z całych sił a pracują 
w niej wszyscy począwszy od dziecka aż do 
zgrzybiałego starca. Lecz ta olbrzymia praca 
nad siły nie wystarcza na pokrycie wszyst- 
kich potrzeb państwa, oraz na wyżywienie 
tych wszystkich, którzy żyją z chłopa. O gro- 
madzeniu oszczędności wśród masy wiejskiej 
ludności mowy być nie może. Zamiast oszezę- 
dności — wszędzie niedobory, obdłużenie i 
głód... Dlaczego? 

Opieka biurokratyczna na każdym kroku, 
nad każdą myślą, każdą inicyatywą, nad naj- 
żejszym nawet objawem inieyatywy prywa- 
tnej, dalej wszelkie możliwe przepisy, nieskoń- 
czone tychże interpretacye, cyrkularze władz 
wyższych cyrkularze władz niższych, ciągle 
rosuąca ilość władz i urzędów, masa czynowni- 
ków — imię ich legion — nareszcie, odrębne 
dla włościanina rozporządzenia, a zawsze na 
gruncie tej życzliwej opieki — oto, co wieś 
zabija. 

Smutna jednak rzeczywistość przeko- 
nywa z dniem każdym coraz wyraźniej, iż 
żadne nowe rewizye i uzupełnienia całego 
stosu ustaw, przepisów i eyrkularzy, żaden 
nowy etat większych lub maiejszych „naczel- 
ników“, nie zdołają jednak ulżyć ciężkiej doli 
ludu roszyjskiego. Życie samo wskazuje tylko 
jedną drogę do lepszej przyszłości, a tą jest 
wyzwolenie go z niewoli biurokratycznej... 

W ciągu zimy 'a odbyć się w Peters- 
burgu Zjazd szlachty sossyjskiej, celem ra- 
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dzenia nad szeregiem spraw, wWnikających głę- 
boko w życie tej warstwy społeczeństwa. Z tego 
powodu zaznacza ks. Meszczerski w swoim 
organie, że szlachty siedzącej na roli, jest co- 
raz mniej; w niektórych guberniach właści- 
ciele ziemscy, należący do stanu szlacheckiego, 
stanowią tylko trzecią część ogółu obywateli, 
w innych nawet zdurzą się tak, że nie ma do- 
statecznej ilości szłachty nietylko do dokona- 
nia wyborów, ale nawet do obsadzenia urzę- 
dów szlacheckich. 


Z francuskiej Izby posłów. 


mz 


(Telegram). 


Paryż, 10 grudnia. W Izbie deputowa- 
nych parlamentu francuskiego toczyły się 
wezoraj w dalszym ciągu obrady nad bu- 
dżetem. Minister skarbu oświadczył, że 
niesłuszne jest twierdzenie, jakoby obecna 
władza prawodawcza spowodowała powiększe- 
nie się długu państwowego Francyi. Wskutek 
wojny południowo-afrykańskiej panuje po- 
wszechnie przesilenie, które atoli Francyi 
mniej dało się we znaki, aniżeli inaym pań- 
stwora. Kredyt Franeyi pozostał niezachwia- 
ny. Mowca zaznaczył, że wydatki w budżecie 
na r. 1902 wyższe są o 67 milionów od do- 
chodów. Po rozstrzygnięciu kwestyi budżetu 
ministerstwa wyznań i oświaty przedłoży mi- 
nister budżet poprawny, w którym usunięty 
będzie deficyt za pomocą 30 milionów cszezędno- 
ści i około 40 milionów w bonach skarbo- 
wych. (Żywe oxlaski). Na tem posiedzenie 
przerwano. 

Po nowem podjęciu obrad oświadczył 
minister skarbu, że w systemie podatkowym 
musi zapanować większa sprawiedliwość. — 
Wzrost wydatków przypisać należy kredytom 
wojskowym i premiom dla wyrobów przemy- 
słowych. Wydatki pochodzące z premij mogą 
być uszczupione, a co się tyczy wydatków na 
wojsko — powiada minister, mamy moc zre- 
dukowania ich. Minister protestuje w końcu 
przeciwko twierdzeniu, jakoby kredyt Francji 
był wyczerpany. (Oklaski). 

Izba uchwalita 265 głosami przeciw 204 
ogłosić mowę ministra skarbu afiszami. 

Następny mowca Ribot nie mógł przyjść 
do słowa w skutek hałasu, który zapanował 
na lewicy; Ribot musiał opuścić trybunę. 
Gdy nastał spokój, zabrał głos Ribot i za- 
rzucił ministrowi skarbu, że wydatków na 
wyprawę chińską nie umieścił w ramach bu- 
dżetu. Mowea wyraził wątpliwość co do po- 


= |żyteczności niektórych reform finaasowych. 


Dyskusyę naa wniesioną prze? ep. La- 
siega interpelacyą eo do wyniku śledztwa w 
sprawie opublikowania sprawozdania Voyro- 
na, odłożono do nieoznaczonego terminu. 

Prezes gabinetu Waldeek-Rousseau od- 
mówił dania odpowiedzi ną zapytanie dep. 
Berryego w sprawie odłożenia odsłonięcia po- 
mnika Baudina. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


KRONIKA 


Imoów, 10 grudnia. 


— P. Marszałkowi krajowemu An- 
drzejowi hr. Potockiemu przedstawiło się wczo- 
raj kierownictwo naszej sceny, mianowicie dy- 
rektor p. Pawlikowski w towarzystwie dyrektora 
opery p. Spetriny i obu reżyserów naszej sceny 
pp. Solskiego i Wysockiego. 

— Nadanie prezenty. C. k. Namiestni- 
ctwo nadało opróżnione rz. kat. probostwo regiae 
collationis u św. Mikołaja we Lwowie ks, Zy- 
gmuntowi Gorazdowskiemu, dotychczasowemu ad- 
ministratorowi tego probostwa. 

— Wydział krajowy nadał począwszy 
od dnia 1 b. m. jedno wsparcie dożywotnie z 
fundacyi Maksymiliana i Franciszka Ksawerego 
Siemianowskich o rocznych 200 K., przeznaczone 
dla wdów po nauczycielach szkół ludowych w 
Galicyi, polskiej lub ruskiej narodowości, Wła- 
dysławie Stanisławie dw. im. Medweckiej. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We Środę, dnia 10 b. m., w Szkole realnej, 
ul. Kamienna 2, o godzinie 7 wieczorem prof, 
dr. J. Szpilman: „Trucizny i odtrutki* (Jady 
zwierzęce). 

W Żakładzie chemicznym uniwersyteckim, 
ul. Długosza 6, o godzinie pół do 8 wieczorem 
prof. Uniw. dr. J. Siemiradzki: „Zwierzęta przed- 
potopowe* (Świat organiczny w chwili poja- 
wienia się pierwszych ludzi w Europie). 

— Qzterdziestoletni jubileusz Towa- 
rzystwa „Biatniej pomocy* słuchaczów Polite- 
chniki zakończył się wezoraj uroczystym wje- 
ezorem, przy współudziale artystów teatru miej- 
skiego. 

W wieczorze wzięli udział: grono profeso- 
rów Politechniki z rektorem p. Dzieślewskim na 
czele, delegaci Stowarzyszeń akademiekich, bar- 
dzo wiele pań i poważny zastęp młodzieży po- 
litechnicznej, która czyniła honory domu. 


Po koncercie odbyła się w restauracyi Or- 
łowskiego, w pasażu Mikolascha, wieczornica, 
w czasie której wzniesiono szereg toastów. 

— Z Tow. dla popierania nauki pol- 
skiej we Lwowie. Jako członkowie założy- 
ciele z jednorazową wkładką 200 K. przystąpili 
do Towarzystwa pp.: Franciszek Biesiadecki, 
właść. dóbr z Firlejowa, Aleksander Feist, prze- 
mysłowiec z Warszawy, tudzież Antoni Rembie- 
liński, adw. przys. z Warszawy. 

Jako członkowie wspierający dożywotni z 
wkładką 50 K. przystąpili do Towarzystwa: wy- 
dział prawniczy Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, tudzież pp.: dr. Leszek Cyga, adw. 
kraj, w Bursztynie i dr. Leon Mańkowski, prof. 
Uniwersytetu w Krakowie. 

Liczba cztonków czynnych zwyczajnych (8 
K. roczna wkładka) doszła do cyfry 326, liczba 
członków wspierających zwyczajnych (wkładka 
roczna 1 K.) do cyfry 166. 

Zgłoszenia i wkładki uprasza się przesyłać 
pod adresem Towarzystwa: Lwów, archiwum 
Bernardyńskie. 

— Z Czytelni katolickiej, Ku uczcze- 
niu á. p. Kornela Ujejskiego urządza Czytelnia 
katolicka w sobotę, dnia 14 b. m., uroczysty 
wieczór, przeznaczając cały dochód na budowę 
nowego kościoła św. Elżbiety. 

W skład programu wchodzą: konferencya 
literacka dr. Karola Nittmana, dumki Dvorzaka 
(wiolonczela, skrzypce, fortepian), utwory twórcy 
„Skarg Jeremiego“ (wygłosi artysta dramatyczny 
p. Wł. Kwiatkiewicz), oraz zdwojony kwartet cho- 
rałny. Bilety przy Kasie. Początek o godzinie pół 
do 8 wieczorem. Wstęp od osoby 50 h. 

— Z Kasyna miejskiego. Przedstawie- 
nie amatorskie „Kozioł ofiarny* odbędzia się w 
sobotę 14, w niedzielę 15 i poniedziałek, 16 
b. m, — zamiast d. 12, 18 i 14 b. m. 

We środę, 11 b. m., wydawać się będzie 
bilety na sobotę, zaś we czwartek na poniedziałek. 

— Walne zgromadzenie członków „Ma- 
cierzy szkolnej* odbędzie się w sobotę, dnia 14 
b. m., o godzinie 1 w południg w sali Domu 
narodowego w Cieszynie, 

— Zarząd lwowskiego Towarzystwa wła- 
ścicieli realności odbył w dniu 6 b. m. posie- 
dzenie, na którem uchwalono przeznaczyć z fun- 
duszów Towarzystwa kwotę 50 K. na ofiary 
wrześnieńskie. 

W końcu omawiano sprawę przyszłych 
wyborów do Rady miejskiej i poruczono komi- 
tetowi, złożonemu z prezydyum Towarzystwa i 
wybranych z grona zarządu 3 członków — pray- 
gotowanie przedwstępnych czynności do tych wy- 
borów. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Leon Brunarski, kierownik pracowni ka- 
mieniarskiej firmy Sehimsera, w 45 roku życia, 

W Limanowej, ka. Józef Jarosz, katecheta 
tamtejszej szkoły wydziałowej, w 39 roku życia. 


4, Podpalenie. Dziś o godzinie 7 rano 
wybuchł w Sygniówee pożar w stajni realności 
Dreschera i zniszczył ją wraz z zapasami zboża 
do szezężu. Podejrzanego o podpalenie 51-letniego 
robotnika Józefa Leśnego, który nocując w tej 
stajni, po wybuehu pożaru uciekł, przytrzymała 
policya we Lwowie i osadziła na razie w are- 
sztach policyjnych. 


A Umysłowo chorego mężczyznę, około 
18 lat wieku liczyć mogącego, nieznanego z na- 
zwiska, przytrzymała dziś przed połuduiem po- 
licya w ul. Kazimierzowskiej i oddała komisa- 
ryatowi 1I dzielnicy. 

Nieszczęśliwy jest niskiego wzrostu, bru- 
net o pociągłej twarzy, ciemno siwych oczach, 
zadartym nesie i był ubrany w bronzowe stare 
palto i stare wojskowe granatowe spodnie. 


A Zamach morderczy w ul. sykstu- 
skiej. Sąd krajowy karny w Krakowie zawia- 
domi? tutejszą policyę, ża Wiktor Wulczek, który 
onegdaj dokonał zamachu morderczego na osobie 
p. Widackiej, właścicielce realności przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 18, zostanie dziś odstawiony do 
Lwowa. 


— O „Morskie Oko", Z Krakowa do- 
noszą: Stała komisya dla sprawy Morskiego Oka 
odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie w sali se- 
natu akademickiego w gmachu „Collegium no- 
vum“. Przewodniczył prof. dr. Ponikło, obowiąz- 
ki sekretarza pełnił p. Józef Hopcas. 

Przewodniczący wskazał na wstępie na 
wniesioną przez Koło polskie interpelacyę w spra- 
wie Morskiego Oka, oraz podniósł nowa wa- 
żne okoliczności, jak rezygnacya p. Rotta z urzę- 
du superarbitra i wydane rzekomo austryackiej 
żandarmeryi polecenie przez krajową komendę 
żandarmeryi we Lwowie, ażeby sporne teryto- 
rynm traktowała jako należące do Węgier, aż do 
rozstrzygnięcia sporu przez sąd polubowny. Pre- 
zes dodał, że uprusił prof. dr. Wróblewskiego 
o napisanie treściwego memoryału w sprawie 
Morskiego Oka; oprócz tego odniósł się do Wy- 
działu krajowego z prośbą o poczynienie badań, 
co do granie dyecezyi krakowskiej. Wydział kra- 
jowy przyrzekł poczynić takie badania w krajo- 
wem Archiwum, a zarazem odniósł się do ks. 
Kardynała Puzyny z prośbą, aby polecił zbadać 
także krakowskie archiwum konsystorskie. 

Następnie rozwinęła się dyskusya nad spra- 
wą sądu polubownego, nad Sprawą zapewnienia 
rzeczywistej neutralności sporuemu terytoryum, 
i nad zwróceniem się w tej sprawie do Sejmu 
krajowego. 


W.dyskusyi zabierali głos pp: dr. Antoni | 
Besupró, poseł Leo, adwokat dr. Bednarski, Wil- 
helm Feldman, hr Władysław Zamoyski, p 
Wł. L. Jawoiski, Michał Chyliński, Ludwik 
Stasiak, prof. dr. Stan. Wróblewski, Józef Hop- 
cas, przew. dr. Ponikło. 

Komisya uchwaliła wysłać deputacyę do 
Koła polskiego, złożoną z prezesa prof. Ponikły, 
dr. Bednarskiego i p. Wacława Anczyca, aby 
Koło wdrożyło energiezne kroki, co do najry- 
chlejszego zwołania sądu polubownego i zape- 
wnienia neutralności spornemu terytoryum, a to 
przy użyciu środków, jakia uzna za stosowne. 
Deputacya ma udać się tnkże do osobistości de- 
cydujących, a weźmie z sobą krótki memoryst, 
wykazujący zaniepokojenie panujące w krau z 
powodu postępowania Węgrów. 

Obecni na konferencyi posłowie sejmowi 
pp. Leo i Jaworski przyrzekli poruszyć sprawę 
Morskiego Oka w Sejmie krajowym już na msj- 
bliższej sesyi. 

Do kamisyi kooptowano redakcyę Przed- 
świtu i redakcyę Itustracyt Polskiej. 


— Zarząd główny krakowskiego Towa- | 
rzystwa oświaty ludowej uzupełnił w listopadzie 
b. r. 86 bibliotek czytelni ludowych w miejsco- 
wościach: Biała, Czaniec, Jawiszowice, Kozy 
(powiat Biała), Brzezie, Buczków (pow. Bochnia), 
Dydnia, Wydrna (pow. Brzozów), Nawojowa Gó- 
ra, Płoki, Poręba, oair (pow. Chrzanów). Trzę- 
sówka, Ostrowy tuszowskie (pow. Kolbuszowa), 
Balice, Bibice, Łobzów, Modlnica wielka, Wola 
Justowska (pow. Kraków), Chełm, Krzywaczka 
(pow. Myślenice), Kamień (pow. Nisko), Zwier- 
nik (pow. Pilzno), Rzozów, Świątniki górne, Ty- 
niee (pow. Podgórze), Drohobyczka (pow. Prze- 
myśl), Mała, Paszczyna, Pustynia, Sędziszów 
(pow. Ropczyce), Mrzygłód (pow. Sanok), Jast- 
kowice (pow. Tarnobrzeg), Zygodawice (pow. 
Wadowice), Bodzanów, Grabie (pew. Wieliczka), 
Sporysz (pow. Żywiec). 

Nadto założono trzy nowe czytelnie w miej- 
sovwościach : Kryg (pow. Gorlice), Krzyszkowice 
(pow. Myślenice) i Tarnawa (pow. Wadowice); 
oraz trzy ruchome biblioteki dla uauczycieli i 
nauczycielek szkół ludowych w powiatach: chrza- 
nowskim, podgórskim i wielickim 


—- Pierwszą polską wystawę fotografi: 
czną urządza w Krakowie Jlustracya Polska. 
Komitet wystawy otrzymał ze strony gterostwa 
krakowskiego upoważnienie do zajęcia 6 wielkich 
sal parterowych w budynku dawnego gimnazyum į 
św. Anny w Krakowie na cele wystawy. | 

Wystawa. która zarówno pośród amatorów 
polskich w Galieyi, w Poznańskiem i Królestwie 
jak i pośród firm zawodowych wislkie obudziła 


zainteresowanie, zostanie otwartą 6 stycznia 190% | 
i trwać będzie przez 8 tygodnie, 
Komitet tej wystawy składają pp: prof 


Axentowicz, prof. J. Stanisławski, prof. dr. Fr. 
Bylicki, prof. R. Żawiliński, J. Sebald, właści- 
ciel zakładu fotograficznego i redaktor Ilustracyt 
Ludwik Szczepański, 

Wystawa obejmuje następujące działy : 
I. Fotografia artystyczna amatorska (wyłącznie 
polskie siły). II. Fotografio zawodowa (wyłą- 
cznie polskie firmy). III. Fotografia w służbie 
nauki i techniki, Radiografia, IV. Nowości z z3- 
kresu fotografii, aparaty ete. Kinematograf. 

Komitet ustanawia jako nagrody: 2 dy- 
plomy honorowe, listy pochwalne, artystycznie 
wykonane, 

Komitet uprasza pp. amatorów, fotografów 
zawodowych i właścicieli zakładów i sklepów 
fotograficznych o liczne zgłoszenia. Koszta urzą- 
dzenia i rozmieszczenia fotografij posryga wy- 
stawa, względnie Ilustracya Dolska  Koszta 
ewentualne urządzenia osobnych gablotek i wi- 
tryn szklanych, pokrywają sami iaterczowani. 

Wszelkich rstnych i listowych jnformacyj 
udziela redekcya Zlustracyi Polskiej, Kraków, 
ul. Radziwiłłowska 8. Wszelkie przesyłki adre- 
sować należy: Ilustracya Polska, Kraków. 

Wszystkie prace będą właścicielom skru- 
pułatnie zwrócone, 


— Ofiary. P. Franciszek Macharski, wła- 
ściciel znanego w kraju naszym handlu pod firmą 
Antoniego Hawełki w Krakowie, przeznaczył 
z okazyi 25 -letniego jubileuszu założenia tego 
handlu następujące datki na cele humanitarne, 
a mianowicie: 1. Na budowę własnego domu 
dla Stow. kupców i młodzieży handlowej 200 
K. 2. Komitetowi opieki nad weteranami z 1858 
roku 100 K. 8. Towarzystwu oświaty ludowej 
100 K. 4. Zakładowi dla chorych kobiet na 
Blichu hr. Sołtykowej 50 K. 5. Komitetowi dla 
wspierania głodnych dzieci 50 K. 6. Ubegim 
m. Krakowa 200 K. %. Na szpital Braci Mito- 
sierdzia 100 K. 6. Na odnowienie katedry na 
Wawelu 100 K. 9. Towarzystwu Bratniej po- 
mocy słuchaczy Uniwersytetu na budowę domu 
akademickiego 100 K. 10. Dla ubegich m. Li- 
manowej 106 K. 11. Tow. Bratniej pomucy rę- 
kodzielpików i przemysłowców 100 K. 12. Na 
rzecz burzy dla synów nauczycielskich 100 KE. 
18. Na budowę własnego domu nauczycielek i 
14. Na wsparcie biednych uczniów szkół ludo- 
wych krakowskich 100 K, 


— Zamach samobójczy. Z Przemyśla 
donoszą: Onegdaj około godziny 8 wieczorem 
usiłował odebrać sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru 18-letni Bronisław Kawalec syn kon- 
duktora kolejowego. Ciężko raunego odstawiono | 
do tutejszego szpitala powszecbnego. Powodem | 
usiłowanego samobójstwa była niechęć do życia. | 


— Bmierć pod kołami pociągu. Ż Do- 


|liny donoszą: Z pociągu zdążejącego z Doliny 


do Bolechowa wypadła onegdaj służąca Emilia 
Bobek i poniosła śmierć pod kołami pociągu. 
Przyczyną nieszczęśliwego wypadku było to, że 
drzwi wagonu nie były należycie zamknięte, 

— Smiertelny wypadek. Z Tarnopola 
donoszą: W kamieniołomie Dawida Gelbarta w 
Kipiaczce zasypani zostali dwaj robotnicy. z któ- 
rych jeden Wasyl Macków poniósł Śmierć na 
miejscu, drugi zaś Oleksa Szymków doznał cięż- 
kiego obrażenia ciała. 


Matki KIrnGKO-AFITSI OZN. 


NEI 


Alicya Barbi, jedna z nejsłynniejszych 
współczesnych $piewaczek estradowych, przyby- 
wa do Lwowa. Znakomita artystka, poślubiwszy 
bar. Wolf- Stamersee, zaniechała występów pu- 
blicznych, śpiewając tylko od czasu do czasu na 
dobroczynne cele. Prezydent miasta dr. Godzi- 
mir Małachowski zaznajomiwszy się tego roku 
z państwem Stamersee, uzyskał od niej zape- 
wnienie, że przybędzie do Lwowa. Pani Barbi 
słowa dotrzymała i wystąpi w naszem mieście 
d. 29 b. m. z koncertem na dochód „Związku 
rodzicielskiego“ i „Dzieciątka Jezusa”. 

Bilety na ten niezwykły wieczór zama- 
wiać można w księgarni p. Gubrynowicza. 


„Nadzieja“, Heyermansa, będzie naj- 
bliższą nowością z zakresu dramatycznego na 
naszej scenie. Jest to jedna z najznamienitszych 
nowości literatury zagranicznej. Ten „dramat 
morski*, jak go nazwał autor, przedstawia z mi- 
strzoweukim realizmem życie rybaków holender 
skich, którzy morzem i z morza żyja i w morzu 
też najczęściej giną Utwór Heyermansa da się 
porównać chyba z „Rybakami irlandzkimi* Lo- 
tiego, tyle w nim prostoty, szczerości i — co 
zazwyczaj bywa rezultatem połączenia tych dwóch 
pierwiastków, —- siły. Wzbija się on wysoko 
ponad płody realizmu niemieckiego, pod suro- 
wym bowiem obrazem życia cznć wyraźnie ude- 
rzenia gorącego serca. „Nadziei“ nie brak nawet 
humoru. Jest to ów jowialay humor, który na- 
leży do głównych cech natury holenderskiej i 
który tak często wyziera z plonn dawnych mi- 
etrzów holenderskiej szkoły. Pod tym względem 
ma Heyermans znowu niezaprzeczoną wyższość 
nad naturalistami niemieckimi. 


„Złota runo" Przybyszewskiego przyjęła 
krytyka i publiczność warszawska przychylnie. 
W:downię teatralną wypełniały w przeważnaj 
części panie. 

Panna Bel Sorel, ulegając wszechstren- 
nym żŻyczeniom naszej publiczności. po jutrzej- 
szej „Traviacie*, do której ma mieć wspaniałe 
toalety, wystąpi jeszcze raz jeden w „Carmen*, 
w piątek, będzie to nieodwołalnie ostatni i 
pożegnalny jej występ, gdyż już w sobotę je- 
dzie do Bukaresztu. 


Z teatru. Wielkie i niebywałe powodze- 
pie opery „Manru* z p. Aleksandrem Bandrow- 
skim spowodowało dyrek:yę do zaproszenia tego 
znakomitego artysty spiewaka jeszcze na dwa 
gościnne występy w tej prześlicznej cperze, któ- 
re odbądą się nieodwołalnie we czwartek i w 
viedzielę, po cenach zwykłych operowych. — 
W niedzielą więe pożegna p. Bandrowski naszą 
publiczność — poczem wyjeżdża do Ameryki, 


Repertoar taatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w wtorek, po zwykłych cenach opero- 
wych, „Faust“, overa w 5 aktach Gounoda. 
Ostatni gościnny występ Al. Bandrowskiego i 
występ Ireny Bohussównej. 

We środę, po cenach podwyższonych, „Tra- 
viata“, opera w 4 aktach Verdi'ego. Trzeci i 
przedostatei gościnny występ Bel Sorel. 

We czwartek na ogólne żądanie, po ce- 
nach zwykłych, „Manru*, opera w 8 aktach I.J. 
Paderewskiego, nieodwołalnie przedostatni go- 
ścinny występ Al Bandrowskiego i występ p. 
Ireny Bohuss, 

W piątek, na ogólne żądanie po raz Ilgi 
„Carmen“, epera w 4 aktach Bizeta. Nieodwo- 
łalnie ostatni i psżegnalny występ Bel Sorel i 
wystep E. Guszalewicza. 

„. W sobotę, po raz ostatni w tym sezonie 
„Gydówka*, opera w 5 aktach Halevyego, go- 
ścinty występ E. Guszalewicza. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 „Grabe 
ryby“, komedya w 5 akt. M. Bałnekiego. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 

cenach zwykłych po raz ostatni „Manru*, ope- 
ra w 8 aktach I. J. Paderewskiego. Nieodwo- 
łalnie ostatni i pożegnalny występ Al. Bandrow- 
skiego i występ Ireny Bohues. 
i W poniedziałek po raz pierwszy „Nadzie- 
ja“, dramat w 4 aktach z holenderskiego Her- 
mana Heijermannsa, w przekładzie Jana Kaspro- 
wieza. 


Hold dla Maleckiego, 


(b) Czcigodny Jubilat otrzymuje nieustannie, 
ze wszystkich stron kraju wyrazy hołdu, w tem 
swojem ośmdziesięcioleciu, które święci, dzięki 
Bogu, w dobrem i czerstwam zdrowiu, a świeżo 
oto wśród licznych telegramów, otrzymał za- 
pewne jeden z najmilszych. bo od Henryka 
Sienkiewicza z Warszawy. Telegram ten brzmi: 
„Przesyłam wyrazy czci i najgorętsze życze- 
nia divgich jeszcze lat pracy, dla dobra na- 
rodowej nauki i literatury". 


z 


Wczoraj po południu przybyły do inie- 
szkania rektora Małeckiego reprezentacye To- 
warzystwa dziennikarzy polskich i Kosa lite- 
racko - artystycznego, by imieniem tych To- 
warzystw złożyć Ozcigodnemu Jubilatowi ży- 
czenia z okazyi 8° rocznicy Jego urodzia. 

Towarzystwo Dziennikarzy Polskich re- 
prezentowsli prezes Adam Krechowiecki i sa: 
kretarz Bronistaw Laskownicki. P. Krechowie- 
cki przemówił w następujące słowa: 

Czcigodny Panie! 

W imieniu Towarzystwa Dziennikarzy 
Polskich, stajemy przed Tobą, aby łącząc się 
z csłom społeczeństwem, złożyć Qi hołd nasz 
i wyrszić cześć. 

Dziennikarstwo polskie zapisywało zawsze 
skrzętnie to wszystko, eo wyszło z pod Two 
jego pióra, z Twej myśli twórczej, zapisywało 
dzieła Twe, z których każde było skarbem 
dla nauki polskiej, każde było wielkim pa- 
tryotycznym czynem. A jeżeli w koniecznym 
pośpiechu nio zawsze zdołaliśmy dokładnie je 
ocenić, to każde z nich witalismy % uczuciem 
radości, dumy i wdzięczności dla twórcy. Bo 
dziennikarstwo polskie, różniące się nieraz w 
zapatrywanisch swych i pogłądach na Środki 
działania, jednoczy się zawsze w miłości Oj- 
ezyzny, (tu Jubilat głośno przytwierdza) w 
czei i miłości dla Jej najlepszych i najbar. 
dziej zasłużonych synów; to też zgodne jest 
dzisiaj w tych uczuciach dla Ciebie, dostojny 
Panie! —- Aby zaś tę łączność jeszcze ści- 
ślejszą i bardziej widoczną uczynić, Wydział 
Towarzystwa naszego jednogłośnie ucawalił 
przedstawić waluemu Zgromadzeniu wniosek 
o zaliczenie Cię w poczet honorowych człon- 
ków Towarzystwa Dzieanikarzy Polskich. Je- 
dyny to, a zarazem najwyższy Sposób, w jaki 
cześć naszą dla Ciebie okazać moćeing. Objaw 
ten szczerych uczuć naszych, recz przyjąć ła- 
skawem sercem, wraz z gorącem życzeniem, 
abyśmy w łamach dzienników naszych, przew 
długie i dłagie lata zapisywać mogli coraz ta 
nowe owoce Twej pracy, ku chwale polskiej 
panki i pożytkowi narodu! 

Racz wreszcie, czcigodny Panie, przyjąć 
zapewnienie, że każdy z nas w swoim zakresie 
działania usilnie starać się będzie, ażeby ta 
drega nam wszystkim mowa ojczysta, którą 
Ty, Panie, na nankowych oparłeś poslstawach, 
zachowała w pismach naszych nieskazitelną 
swą czystość i w nieskażonem brzmieniu szła 
z mich w najszer ze warstwy. 

Imieniem Koła literacko - artystycznego 

} przybyli z życzeniami wiceprezes Kazimierz 
Skrzyński i sekretarz Michał Rolle. 

P. Skrzyński zaznaczył na wstępie, że 
wydział Koła literacko - artystycznego uchwslił 
wziąć udział w ogólnym hołdzie, jaki całe 
społeczeństwo polskie składa obecnie Dostaj- 
nemu i Qzeigodzewi Jubilatowi, z okazyi Jego 
urodzin ; spałniając zatem tę zaszczyltną misyę. 
przynosi mu naigorętsze Życzenia imieniem 
instytucyi i wszystkich jej esłonków. Jeżeli 
kiedy, to dzisisj, w te] ciężkiej i smutnej 
chwili pokus i niebezpieczeństw ludzie tej 
miary, eo Malecki, podwójnie są drodzy, 
bo reprezentując Kkuiturę polską w naj- 
wyższym jej wyrazie, stają się wohbee eałego 
śwista, narodn siłą i chlubą! W końca ży- 
czył, aby Jubilat przez długie lata praeował 

jeszcze na chwałę Ojczyzny. 


L wystawy siaki w Moneehim 


(Dokończenie). 


„Satanistą*, ale nia chorobliwym, nie- 
rozwiniętym duchem, jak James Besor, Hen- 
ri Groux — jest Erler w swej „Zsrazie” z 
zeszłorocznego salonu. Tu też najbardziej od- 
biła się jego praca jako samoistnego dekora- 
tors. Maluje on jednostajne płaszczyzny, ja- 
sne i po japońsku przejrzyste, zajmuje się li- 
nią tą nowoczesną, dziwną, ciekawą „linią 
w powijakach“. Jest pionierem nowoczesnego 
stylu. 

I to przebija się również w jego por- 
tretach, pełnych artystycznej finezyi. Erler 
nie historyzuje niczego. | 

Jego gormańskość i współczesność wy- 
pływają zeń naturalnie i nie potrzebuje idei 
swych ubierać w kształty dawne, średniowie- 
czne, gotyckie. 

Po retrospektywnych usiłowaniach An- 
glików zwłaszcza zaś Belgów, po zawrotnych 
tańcach formy musimy uznać zdanie Zoli w 


ł 


PZPR LÓD a RA DOOR, 


Paris: Ce qui le passionnait chez ces Primi- 
tifs, ce n'était pas le mysticisme, Vevollement, 
d'idéal, que la mode veut y voir; Cetait au 
contraire, et très justement, une sinceritć de 
réalisies ingónus, leur respect et leur mole- 
stie devant la nature, la loyauté minutieuse, 
qiils mettaient à la traduire le plus plus fi- 
delement possible... ce n est là qu'un bain d'im- 
nocence, une bonne leçon pour apprendre ù 
ĉire modeste et sincère... La vie est trop dif- 
ferente aujourd'hui. 

Nie czuje tego Albert von Keller, co 
wie Erier. Keller zaraz w pierwszem swem 
znakomitem dziele, w „Ohrystusie, wskrze- 
szającym córeczkę Jaira" z nowej pinakoteki 
monachijskiej okazał się zmanierowanym; bar- 
dziej jeszcze w późniejszych. Ale gdy zrazu 
dążył do realizmu i był logicznym i myślą- 
cym w pracy — później tracił wszystko, co 
w nim było dobre. Ale jest oryginałny! 
Smieszne to: każą łatwowiernym wierzyć, że 
im gorszy rysunek, tera większa ekspresya, 
że to dia mistycznej, nieziemskiej treści dzie- 
ła konieczne. Niedawno, z materyalizmu uwol- 
niona myśl, uduchowiona, pełna uezuć i prze- 
czuć, mie znajdowała własnej formy — a zna- 
lazłszy pokrewność w myśli minionej, goty- 
ekiej, przybrała jej formę bogatą, pełną nie- 
wyczerpanej wyobrażni, ale niedołężną. Dziś 
myśl współczesnego człowieka zaczyna sobie 
wyrabiać i formę własną. Nie znalazł jej Kel- 
ler. Dla „indywidualności* i dla gotycyzmu 
poświęcił rysunek. Ztąd powstaje takie hor- 
rendum, jak wystawiona obeenie „Wizya 
świętej”, clou wystawy. Pomijam już tę nie- 
roztropność w kompongzyi, że święta, jej wi- 
zya, t. j. Chrystus z dwoma łotrami na krzy- 
żu rozpiętymi i lud, nie widzący owych trzech 
postacj, a garnący się do łoża i ran świętej, 
są ns jednym obrazie. To samo już dostate- 
cznie ocania obraz. Ta wizya bardzo przypo- 
mina podobne tematy i wykonania Fasora i 
Groux. A odezuć ją 1 nią się obłąkać — mogą 
tylko chorzy, 

Lecz Klimt! Malarz starej rasy, o dzi- 
wnem wyrokieniu, sprycie, inteligencyi. Por- 
trety jego kobieca, to cos du plus subtil, co 
sobie tylko pomyśleć można. Głębie rozma- 
rzające i mistyczne bez wizyj, bez treści, te- 
matów — ale czysto malarskie, samą barwą, 
samą plamą porywające. On jest dla ludzi, 
umiejących rozróżnić malarstwo i literaturę i 
archeologię, nieocenionem żródłem użycia este- 
tycznego. 

A inni niemieccy malarze ? Slevogt dał 
znakomity w tonie i w rysnuku obraz, przed- 
stawiający wyrobnika i młodą kobietę, któ- 
rych postacie i twarze wyrażają nieporównanie 
namiętności, jakie się w nich budzą. Uhde 
wciąż pracuje nad pleinairem. Diez niewyczer- 
pany w humorze. Obrazek jego to studyum 
walki Światła księżycowego z pokojowem. 
Exter całą siłę włożył w koloryt i kompozy- 
eyg: jego nawskróś niemiecki obraz matki z 
dzieckiem i włościanina wracającego z pola, 
jest dziełem ogromnej wartości. — Tak sa- 
mo drogi, przedstawiający zabawę w „Wirts- 
hausi“. Ale widać, jak ou się manieruje, 


jek coraz mniej myśli przy pracy, a używa 


wprawy. Raphael-Schuster- Woldaa znów ideę 
ubrał w kształty, ale nie stworzył tak do- 
skonałej, świetnej i silnej całości, jak zeszło- 
roczne: Odi profanum vulgus, Memento vi- 
vere przedstawia dwie kobiety — wesołą i 
smułną, 0a tle jesiennego pejzażu; Anadyo- 
mene wzywa smutną do porzucenia łez. An- 
gelo Jank, taki szezery w widokach zapadłych 
mieścin staroniemieekich, razi, jak zawsze w 
fotograficznych zdjęciach polowań, gdzie 
nienaturalna brawura czyni zeń szarlatana. 
Overbeck z Warpswesde dał dobre stu- 
dyum mglist*go wieczoru księżycowego, — 
Piepho pyszne kolorystyczne studya. Paul 
Sehultze-Naumburgjest zdaje się lep- 
szym pisarzem, niż malarzem. Knopf nie- 
zmierdle wesały w „Riesenspielzeug*: olbrzy- 
mi cieszący Się złapaaymm czlowiekiem parą 
wołów i pługiem jak zabawką. Podobnego 
wielkoluda dał Bichler w „Jesieni“. Georg 
Schuster-Woldan może swym: „Ratten- 
finger“ tylko w Niem*zech zdobyć sobie u- 
ZNANIE. s 

Rossyjski dział nie przynosi nie nowe- 
go. Smutnym jest Repin w swym portrecie 
Tołstoja. Hiszpanie malują. czasem bardzo 
dobrze, anegdoty i historye. Belgijczycy zaj- 
mnją się przewążnie retrospekcyą. Typowym 
jest Verhasrdt, przedstawiający stylem 
Średniowiecznej miniatury, przybycie pierw- 
szego okrętu z cukrem do Antwerpii. Wszy- 
sey artyści belgijscy żyją średnimi wiekami 
lub murami miast, z tych czasów pozostały- 
mi. Knopfi, jak zwykle szablonowy, hieraty- 
ezny i pretensyonalny. Nie nie dają również 
i Anglicy. Włosi naśladują Segantinie- 
go: kładą punkeik kolo punkcika, kreskę ko- 
ło kreski. Znakomitym jest tylko Rivy sta- 
ry mur, przy którym tuląc się, lecą upiory, 
zamieszkujące te stare Ściany. Pewną świe- 
żością odznaczają się Szwajcarzy. Widać na 
nieh z jednej strony wpływ Segantiniego, z 
drugiej Bócklina. Ale najlepsze wrażenie robi 
grupa północna : Szwecya i Norwegia. Sztuka 
ta jest ogromnie samoistna. Odrębnych indy- 
widualności, wybitnie od innych się różnią- 
cych, tu niespostrzegłem. Wszyscy oni czczą 
naturę i oddają ją najskruplatniej, ze szezero- 


ra bez zarzutu. Są oni jedynie malarzami, — 
% literatury i dlatego właśnie są głęboki- 
M malarzami. Biorą pierwszy lepszy prosty 
Motywy ; bagne w lesie, intérieur, do którego 
R żółte spuszezone żaluzye wpada światło 
„lliey, odbija się na podłodze, ślizga po po- 
sai fortepianu ; studnia obita deskami; da- 
AY miasta o zachodzia słońca; promienie 
‘onca, oświecające czerwono równolegle z 
ziemią łąkę, myśliwego i psy; płat śniegu o 
qehodzie : oto problematy malarskie — a 
działa to, łagodnie, jak sama natura. I tysiąc 
inych pysznie rozwiązanych zagadnień. Ozło- 
Wiek się cieszy, patrząc na to, jakie to szcze- 
re į doskonałe. Wszystko to pozostaje w pa- 
Mięcj wyraźnie, na podstawie swej siły prze- 
Otywującej : a już zwłaszcza niedościgniony 
aulow: woda, płynąca starą uliczką z 
domkami, z których tynk uleciał i widać ezer- 
Woną cegłę; woda, to może najtrudniejszy 
Motyw dia malarza — a u Thaulowa jest tak 
realnie odezutą, że zda się rozbijać i płynąć. 
orn zdumiewa siłą logiki i brawurą w 
p recie księcia Karola i matki. Richard 
ergh dał wieczór letni na północy: Słoń- 
te zachodzi jakby przed obrazem. Na weran- 
dzie stoi dwoje ludzi opartych o słupy — 
zjednoczeni uczuciem, patrzą na staw i park 
W czerwonych blaskach. 
r Dziwnie silna, trzeźwa, a porywająca 
Jest sztuka północna. 
Z niepokojem zbliżałem się do Munka. 
y znajdę to, co głosił c nim Przybyszew- 
ski? Rozczarowany odszedłem. Pomysły mną 
wstrząsnęły. Są ludzie, których nie zgoła na 
Tównych nogach postawić nie może, których 
całe życie, jak i jego drobnostki wtrącają w 
ból. Ja ten ból widzę, odczuwam i rozumiem 
unka, gdy daje kobietę nad morzem ściga- 
RĄ namiętnością mężczyzny, lub chorą dzie- 
Wczynkę na łóżku, a u jej boku starą kobietę, 
lub tych ludzi zbolałych, przestraszonych, co 
przy płomiennem, zachodniem niebie wyszli 
2a miasto. Dotąd go rozumiem, bo na formę 
nie zwracam uwagi. Ale po chwili zaczyna 
mnie coś dręczyć; to ta forma, której zrazu 
pod wrażeniem nie dostrzegłem. Jedno jest 
dobre: te milisrdowe refleksy pleinairu. Ale 
zresztą nie nie przypomina natury. Zaczynam 
się wahać i pytam się: czy rzeczywiście, je- 
li w obraz wchodzi coś, co ma wzruszać do 
głębi, to forma musi się umyślnie wykoszia- 
wić, by nie zwracać na siebie uwagi. Po na- 
myśle widzę, ża w tego rodzaju dziełach mu- 
si forma pójść na ostatni plan; (bo inaczej 
zanadto rzucałaby się w oczy), ale eo to zna- 
czy? To nie znaczy, by wszystko miało być 
pobieżne, skoszlawione, źle narysowane -— nie, 
bo to się również rzuca w oczy człowiukowi, 
który ma oczy — tylko to znaczy, że jeśli 
maluję ból, rozpacz, to nie powinienem ni 
ztąd ni z owąd ma pierwszy plan wysunąć 
pysznych kolorów, któreby same dla siebie 
zajęły widza, a ból przysłoniły, ani zająć się 
drobiazgowo akcesoryami n. p. makatami, bu- 
tami ete. Ale przecie poprawną, a w każdym 
razie wytłómaczoną, forma być musi. A tego 
nie ma, zdaniem mem, u Munka. I obrazy 
jego sprawiły mi podwójny ból. 

Ale na wystawie, gdzie jest dwa tysiące 
obrazów, wpada się bez przejść i przeszkód 
z ostateczności w ostateczność. Stanąłem 
przed „Robetnikiem* Konstantego Meuniera i 
odżyłem. „Dawid* Michała Anioła: oto stoi 
przed nami pewność bezgraniczna i żywioł, 
ufność w przyszłość i pano wanie nad światem 
nie na podstawie sił nieznanych, obcych me- 
tafizycznych, ale własnych. Ręce spar? na 
biodrach i stoi, jak Samson silny, jak spiź, 
z którego ulany. Przeczytajcie to, co pisze o 
nim Lothar von Kunowski w Kunstwarcie. 
Sursum corda! Oto wraca potęga — przy- 
szłości. Jirler- Mennier: niechaj początkiem 
i końcem będzie potęga! 

Maryan Olszewski. 


USTATNIA POCZTA 


P. Minister handlu bar. Oall przybył do 
Gracu w odwiedziny do swej ciężko chorej 
matki. 


We Wrześni odbyła się onegdaj walna kon- 
ferencya nauczycielska, pod przewodnictwem 
znanego z procesu gnieźnieńskiego inspektora 
powiatowego dr. Wintera, w której obok 
wszystkich nauczycieli i nauczycielek z po- 
wiatu wrześnieńskiego, inspektora szkolnego 
powiatowego z Miłosławia, obu miejscowych 
inspektorów szkolnych, pastorów z Wrześni 
i Strzałkowa -— brał też udział radca regen- 
cyjny szkolny z Poznania. Na tej konferen- 
cyi miano wypracować nowe instrukcye dla 
nauczycieli, pod względem obchodzenia się 
z dziećmi polskiemi. 


Z powodu wniesienia do parlamentu nie- 
mieckiego interpelacyi w sprawie wrześnień- 
skiej, zawrzała w prasie niemieckiej polemika, 
czy ta interpelacya, odnosząca się ściśle do 
zajść w państwie pruskiem. należy przed fo- 
rum parlamentu Rzeszy? Gdy hakatystyczne 
gazety zaprzeczają sejmowi Rzeszy kompeten- 
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cyi mięszania się do spraw wyłącznie pru- 
skich i papadają na tych członków centrum, 
którzy dali swoie podpisy i radzą też kanele- 
rzowi, by odmówił w ogóle odpowiedzi, za- 
znaczają pisma umiarkowane, katolickie zwła- 
8zcza, że interpelacya ułożona wspólnie z po- 
słami centrum, a stwierdzejąca, że wypadki 
wrześnieńskie uczyniły ujmę powadze Nie- 
miec za granicą, przedewszystkiem, właśnie 
należy przed forum parlamentu. „Dla powagi 
i szacunku Niemiec za granicą — pisze inie- 
dzy innemi Śchles. Volkszeituny — będzie 
rzeczą wielkiej wagi, jeżeli znaczna część re- 
prezantantów całych Niemiee wypowie swoje 
zdanie o wypadkach wrześnieńskich. Owa bie- 
dna matka, którą skazano na 2 i pół lat wię- 
zienia za to, że chcąc bronić swoje dziecko, 
razem z innymi pobiegła do szkoły, nie jest 
polską agitatorką; jest ona tylko po polsku 
mówiącą matką, która z dzieckiem swojem 
przgnęła po polsku się modlić i uczyć kate- 
chizmu*. 

Nowy budżet Rzeszy niemieckiej zera- 
knięty został niedcborem w wysokości 589 
milionów marek, z których 24 miliony po- 
kryte będą dochodami z oddzielnych państw, 
a 35 milionów nową pożyczką. 


Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
obecny pobyt w Berlinie margrabiego Ito, nej- 
wybitniejszego z dzisiejszych mężów stanu w 
Japonii, ma doniosłe znaczenia polityczne. 
Widać to z częstych z nim konfereneyj kan- 
clerza Bnelowa i sekretarza stanu spraw za- 
granicznych rzeszy br. Riehtbofena. Na cześć 
Ita odbył się u posła japońskiego obisd, w 
którym uczestniczył kanclerz Buelow i kilku 
ministrów. 


Na posadach rosyjskich attachés woj- 
skowych zaszły w dniach ostatnich zmiany 
personalne. I tak attaché wojskowy w Berli- 
nie Hurko został przydzielony do szcze- 
gólnych poruczeń szefowi sztabu generalnego, 
a na jego miejsce powolano do Berlina at- 
tachć wojskowego w Waszyngtonie. pułko- 
wnika Szebeko. — Attaché wojskowym w 
Waszyngtonie mianowano pułkownika Aga- 
piejewa, nadto zamisnowano pułkownika Ma- 
ximowskiego pomocnikiem attaché wojskowe- 
go w Paryżu. 


W serbskich kołach parlamentarnych 
twierdzą, że zapowiedziana wizyta w Belgra- 
dzie ezłonków parlamentu bułgarskiego rm 
doprowadzić do zawarcia traktatu wojskowego 
i eelnego pomiędzy Serbią s Bułgaryą. Graz 
do rozgraniczenia obustronnyeh sfer interesów 
w Macedonii. 
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TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 10 grudnia. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Izby posłów odezytywa- 
no interpelacye i wnioski, między tymi wnio- 
sek p Pihulaks, Wassilki i tow., w sprawie 
utworzenia katedry dla historyi wschodniej 
Europy na wydziale filozoficznym w zer- 
niowcach. Pp. Steiner i tow. interpelują W 
sprawie zakazu zamierzonego wyścigu auto- 
mobilowego z Paryża do Wiednia. 

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusyl nad prowizoryum budżetowem. Pier- 
wszy przemawia poseł Č hoc contra. Przema- 
wiał przeważnie w języku czeskim, wśród o- 
gólnego niepokoju. poczem dyskusyę zəm- 
knięto 1 wybrano mowców generalnych contra 
Młodoczecha Placzeka. a moweą gen. pro hr. 
Wojciecha Dziednszyekiego. Zabiera glos 
Placzek. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Między odczytanymi dziś wnioskami 
znajduje się wniosek pos. Kubika i tow. 
w sprawie założenia szkoły realnej w powie- 
cie żywieckim. 

Wiedeń, 10 grudnia. Dziensiki dono- 
szą: Podczas wczorajszego posiedzenia Izby 
posłów stawili się posłowie Berger i Schalk 
u posła Emanuela Hrubego i żądali w imie- 
niu posła Malika wyjaśnienia co do okrzyku 
na piątkowem posiedzeniu Izby: „Czy to pra- 
wda z tymi targami panie Malik?“ P. Hruby 
oświadczył, że ani nie takiego nie wołał, ani 
podobnych słów mie słyszał. Wysłannicy za- 
dowolili się tem, w obec czego sprawa jest 
zadatwiona. 


, Kraków, 10 grudnia. (Tel. pryw.). Wczo- 
raj-na Wiśle odbyła się próba nowego wy- 
nalazku p. Ludwika Sippla, tutejszego technika 
w dziale materyałów wybuchowych. ~- Nowy 
wynalazek tworzy aparat, ważący 20 kg., który 
może być przyczepiony do łodzi Z tyłu i po- 
zwala przybyć w 1 godzinie na stojącej wo- 
dzie przestrzeń 20 km, na rzekach z wodą 
do 24 km., a przeciw prądowi 11 Em. Apa- 
rat może być puszczony w ruch za pomocą 
motoru elektrycznego lub innych motorów. 
Nadaje się do celów sportowych, na usługi 
rzecznej polieyi, na wypadek powodzi. Repre- 


zentanci fachowej firmy z Charlottenburgu, 
którzy przyglądali się próbie, zakupili ten wy- 
nalazek. 

Kraków, 10 grudnia. (Tel. pryw.) Do- 
reczne zgromadzenie Towarzystwa dobroczyn- 
ności odbyło się wezoraj. Z powodu poda- 
szłego wiekn ustąpił dłagoletni prezes p. Sei- 
borowski. Wybrano nowym prezesem p. Sta 
nisława Biesiadeckiego. Na zebraniu był ks. 
kardynał Puzyna oraz hrabina Andrzejowa 
Potocka, | 

Dublany, 10go grudnia. (Tel. pryw.). 
Dziś w południe odbyła się tutaj uroczy- 
stość imatrykulacyi słuchaczy Akademii rol- 
niczej. W akcie tym wzięli udział: Mar- 
szałek krajowy hr. Andrzej Potocki, ezłonko- 
wie Wydziału krajowego, reprezentanci komi- 
tetu Politechniki Akademii weterynaryjnej 
krajowej szkoły lasowej i wszyscy profesoro- 
wie Akademii rolniczej, Uroczystość zagaił re- 
ktor Akademii p. Fromel. 

Następnie przemówił Marszałek krajo- 
wy, zaznaczając, że podniesienie wyższej szko- 
ły rolniczej w Dublanach do rzędu Akademii 
było tylko formalnem, gdyż szkoła pod wzęlę- 
dem naukowym stała i stoi na wysokości za- 
granicznych Akademii rolniczych. 

Obeenie będzie obowiązkiem tak uezaiów, 
jak grona nauczycielskiego starać się usilnie 
o ustawiczna podnoszenie poziomu naukowego, 
aby nowa Akademia stała się chlubą krajn 
i wzorem dla innych Zakładów naukowych. 
Pan Marszałek apelował następnie do uczniów, 
aby starali się rozwijać wśród siebie koleżeń- 
stwo. W końcu podniósł Pan Marszałek, 
że kraj pomimo ciężkich stosunków finanso 
wych nie uchyla? się nigdy od wydatków 
mających na celu materyalne uposażenia 
Akademii. Dziś posiada ona Środki naukowe, 
a od uczniów zależy dostarczanie krajowi 
dzielaych i należycie wykształconych w rol- 
nietwie pracowników. 

Następnie profesor Pawlik miał wy- 
kład na temat podziału pracy w gospodar- 
stwie. Potem nastąpił akt imatrykulaeyi, — 

kademia liczy 58 sluchaczy. Po ureczysta- 
ści cdbyło się śniadanie. 


Wiedeń, 10 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał staroście w Szałacie, 
Antoniemu S$zydłowskiema krzyż kawa- 
lerski orderu Franciszka Józefa. 

Wiedeń, 10 grudnia. Przemysłowe biu- 
ro centralne dla przygotowania traktatów 
nsndlowych urządzijo wczoraj ankietę, w któ. 
rej wzięli liczny udział zastępcy najwybi- 
taiejszych związków młynarskieh i wielkiego 
przemysłu miynarskisgo Austryi. Przedniio- 
tem ankiety jest kwestya obrotu uv«w-m. 
Rozmaiei deiegaei określili swe stanowisk: 
w tej sprawie. Głosowania wczoraj nie było. 

Wiedeń, 10 grudnia. „Towarzystwo 
szkół średnich" („Mittelschule“) uchwaliło re- 
zolucyę, w której oświadcza się z jak naj 
większą stanowczością przeciwko wszelkim u- 
siłowaniom wyrzucenia języka greckiego z 
planu naukowego gimnazyów lub nawet ogra- 
niczenia go na korzyść języków nowocze- 
snych. : 

Wiedeń, 10 grudnia. Budżet miasta 
Wiednia wykszuje ogólna zapotrzebowanie w 
kwocie 1145 milionów koron. Własne do- 
chody wynoszą 599 milionów koron. Nie- 
pokryte zapotrzebowanie netto wynosi 546 
milionów koron i bedzia zaspekojone p9 wie- 
kszej czesci przez opłaty gminne w ogólnej 
kwocie 51-1 milionów koron. 

Graz, 10 grudnia. Stan zdrowia matki 
P. Ministra handlu wczoraj wieczorem po- 
lepszył się, 

Gorycya, 10 grudnia. Przy wyborach 
do sejmu z wielkiej własności wybrano pono- 
wnie dztychczasowych posłów. samych Wło- 
chów. 

Budapeszt, 10 grudnia. Komisya woj- 
skowa Izby posłów sejmu węgierskiego przy- 
jela projekt ustawy, w przedmiocie utrzyma- 
nia takiego s«mego kontyngentu rekrutów na 
rok 1903. jak w roku poprzednim. 

Berlin, 10 grudnia. Polskie zgromadze- 
nia protestrjące uebwaliło rezolucyę, w któ 
rej między innemi wyraża oburzenie polskim 
posłom do parlamentu niemieckiego z powodu, 
iż tak długo zwlekali wniesienie jnterpelacyi 
w sprawie wrześnieńskiej, a interpelacyę tę 
ułożyli w słowach. „aiegodnych polskiego 
imienia“. 

Berlin, 19 grudnia. Kanclerz Rzeszy 
hr. Buelow miał wczoraj dłuższą konferencyę 
z austro-węgierskim ambasadorem w Berlinie. 

Drezno, 10 grudnia. Król przyjął przy- 
byłą tu z okszyi uroczystego obchodu 200- 
letniego istnienia saskiego pulka piechoty nr, 
104, deputacyę oficerów austro-węglerskiego 
pułku piechoty nr. 45. 

Wrocław, 10 grudnis. Schłestsche Zig, 
donosi z Katowic, że Zarząd górniczy Towa- 
rzystwa „Laurahūŭtte“ z powodu dającego się 
ogólnie odczuwać braku pracy, wypowiedział 
wszystkim zagranicznym a osobliwie galicyj- 
skim górnikom miejsca od nowego roku. Na- 
tomiast ma być 800, nie mających zajęcia nie- 
mieckiel robotników, przyjętych do pracy, 

Odessa, 10 grudnia. Według urzędo- 
wego sprawozdania, od początku bieżątego 
roku nie było żadnej znaczniejszej wysyłki 


koni z Odessy, ani też wysyłka podobna nie 
jest zamierzoną. Pogłoskę o zakupnie koni 
dla Anglii rozpuścili handlarze w celu pod- 
wyższenia ceny. 

Kadyks, 10 grudnia. Strejkujący pie- 
karze usiłowali doprowadzić do ekscesów, 
przyczem pewnego robotnika, chcącego pra- 
cować. zraniono. 

Paryż, 10 grudoia. Rada miejska u- 
chwaliła wziąć udział w uroczystem odsło- 
nięciu pomnika Baudina, uzasadniając uchwałę 
swą tem, że rada miejska nie chce wyzby- 
wać się żadnej za swych prerogatyw. 

Parenzo, 10 grudnia. Z wielkich posia- 
dłości wybrano do sejmu wszystkich pięciu 
kandydatów Włochów. 

Rostock, 10 grudnia. Rostocker Anzei- 
ger donos: urzędowo, że wszystkie tendencyjne 
i zjadliwe wiadomości o małżonku królowej 
Wilhelminy są zupełnie zmyślone. Zgodny 
stosunek pomiędzy królową, a jej mężem jest 
niezamącony. 

Amsterdam, 10 grudnia. Kierownictwo 
robotników dokowych uchwaliło wstrzymać 
ruch, zmierzający do bojkotowania angielskich 
okrętów handlowych, a to ze względu na nie- 
dostateczne poparcie zagranicy i na brak je- 
dności między holenderskimi robotnikami. 

Bombaj, 10 grudnia. Jeden krążownik 
angielski udaje się dzisiaj do Oaweit. Drugi 
okręt wojenny odpłynie tam we czwartek, 
gdyż zachodzi obawa ponownego wybuchu 
rozruchów. 

Nowy Jork, 10 grudnia. Telegram z 
Managua donosi. że nikaragwajski minister 
spraw zagranicznych i poseł amerykański pod- 
pisali układ, mocę którego republika Nicaragua 
wydzierżawiła Stanom Zjednoczonym na wie- 
czyste eżasy pas ziemi, przez który przecho- 
dzić ma wielki kanał. 


Podbój Transvaalin. 


Londyn, 10 grudnia. Times donosi z Pre- 
teryi: Oddziały Bothy zostały rozproszone na 
północy i na zachodzie. W ostatnim czasie 
Boerowie znów często niszczyli kolej żelazną. 
Jak się zdaje, chcą Boerowie rozwinąć teraz 
operacye swoje na północy. Dewet ma się 
znajdować z tysiącem ludzi na południe od 
Heilbronu. 

Londyn, 10 grudnia. Dzienniki donoszą 
z Pretoryi, że generał Dewet, zgromadziwszy 
koło Hetlbronn 2.000 ludzi, zaszachował an- 
gielskie pułki Wilsona, który znalaziy się w 
groźnem niebezpieczeństwie, dopiero pomoc 
Brimingtone uwolniła Anglików z opresyi. 

Chicago, 10 grudnia. Wczoraj odbył 
się tu wielki meetiag z protestem przeciw spo- 
sobowi prowadzenia walki przez Anglików 
w Afryce południowej. Uchwalono wystoso- 
wać do prezydenta Rosevelta petycyę o po- 
średnictwo w tej wojnie. 


Wiedeń, 10 grudnia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 grudnia 1901 
r. Banknoty w obiegu 1.486,634.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
mniej o 29,949.000). Rezerwa kruszeowa 
1,436.875.000 (więcej o 9.664.000 koron), port- 


fol wekslowy 285,125.000 (mniej o 23,711.000 


koron), lombard papierów 58,316.000 (mniej 
o 464.000 koron), banknoty wolne od po- 
datków 311,756.000 (więcej o 48,134.000 
koron). 


Wiedeń, 10 grudnia 1301 — Zamknię- 
giełdy (cotdsasiousce) (łodz. 2 min. 80, 
seys austrysctiego żakładu kredyt. 655 50, 
Akcye węgiersziago Zakładu kredyt. 667—, 
Akrys Anglobanku 264—, Akcye Unionban- 
zu 553 —, Akove Länderbanku 417.50, Akcye 
denkysrainu 450—, reye Bodeneradit 889—, 
Åros guiieyjsk. Banzn hipotecznego ——, 
Żaeys Kolsi państwowych 661 —, Akcye Ko- 
iai Poudsiowej 72:—, Akeye Tremway 4) 
264 —, åkeye Tramway B) 259—, Akeye 


èis 


a 
i 
à 


Kolei Mibatha] 477—, Akeye Kolei Pól- 
nena ——, AEcye Bolat Cserniswieckiei 
——, Akcye ålpiny 40450, Akcya Rima 
Hiuraagi 407—, Akeye Praskiego Towarzy- 
atw'ś 1418—, keye Fabryki brogi 
292 —. tkeye Tureekie tytoniawa 292-—, 
Qbligscye węsjerskiej indemaizacyi 98 —. 


Renta majowa 99 05, Austryaeka Rente koro- 
nowa 95:95, Węgierska Renta koron. 9440, 
58 L Listy Tow. kredytowego ziem. 20-95, 
4 pre. Listy Panku krajowego 92—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99-—, % pre. 
Listy Banku hipoteczaego 90'—, % i pół pre. 
Listy Banku hipotacznego 97:50, 5 pre. Li- 
sty Banku bipoteeznago 10950. 4-pre. Galie, 
Obligacye propinacyjne 3555. — 4-pre. Gal, 
pożyczka kraj. as. 1893 2370. 4-pre. poży- 
orya miasta Lwowa 87:50, Losy tureekie 
9975, Marki 117 80 Ruble 253 50 


Odpowiedzialny redakicr: Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 


Od 1. grudnia senzacyjny program nowości! 
Zrośnięte bliźnięta 25-letnie siostry Róża i Jó- 
zefa Błażek ze Skrejchowa w Czechach, jako instru- 

mentalistki. 
Newhouse i Ward najznakomitsi amerykańscy 
bieyklisei. 

Olivotti nowoczesny Paganini. 
Diamantine fenomenalne tańce w morzu ognia 
i światła, 

Brothers Matthews słynni amerykańscy 
beczkoskoczki. 

Curt Ellis niezrównany transformator. 
Kieselly Miss wee podro napowietrzna na 
zębach. 

Arnessn najznakomitrzy amerykański gimnastyk. 
Tom i Marton żonglerzy obręczami. 
Lydia Prontano subretka. 


6 


40.000 koron wynosi główna wygrana 
leteryi na cel ogrzewania mieszkań biednych. Źwra- 
camy uwagę Szanownych Czytelników na to, że 
ciągnienie nasiąpi nieodwołalnie dnia 
16. stycznie 1902. 


Bardzo stasownym podarkiem na gwlazdkę, 
pięknym i pełnym pomysłu jest portret naturalnej 
wielkości, który służy jako ozdoba mieszkania i piękna 
wieczną pamiątka (także po zmarłych). Takie por- 
trety wykonywa podług przesłanej jakiejkolwiek fo- 
tografii premiowany Zakład artystyczny p. 8. Bo- 
daschera w Wiedniu, Il., Praterstrasse, 61, od 
roku 1879 istniejący. Biiższe szczegóły w ogłoszeniu. 


Wszech nauk lekarskich 


De. Boleslaw Kięłanowski 


ul. Gródecka l. 26. i. piętro 
od 8—9 i od 3—5. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
40/ Listy bipoteczne koronowe, 
4/4%/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
45], Listy Tow. kred. ziemskiego, 
41/40/, Listy Banku krajowego, 
4%j, Listy Banku krajowego, 
567, Obligucye kumunalne Banku šraj 
46/4 Pożyczkę krajową, 
40/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj. 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gai. akcyjnego 


BANKU EIPOTECZNEGO, 


ūpo zł. 200 (400 k.) 


ol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 


Austr. renta złota wolna ed podatku 


G. Listy zastawne. Oblig. hipoi i listy dłużne 


"OT z "Mm BR płacą An a piacą żądają 
| I | [zb 5 ad N WE: i Losy z roku 1854 po na zł. mk. : pr. na AE Gal. poż. kraj. z r. EE za Kl zł. F pr. 6 s 
wa 8 ; „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 95 lái. 1893 za k. $ pr. 3. 94. 
Lol i ani owa! | przomystow j —| > > 1860 po 100 24. 5 pr. . 17150 17250] „ obl prop, 18897a100 zł. 4 pr. 9625 9725 
Lwów, dnia 10. grudnia 1901. | płacą żądają] | „  „ 1864 po 100zł. . .  27.— 28L-—- | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
1. Akoyo za zztukę: walutą koron. »  „ 1864 po 50zł. . . - 241.— 23l.— 100A. £pr.. . W. UESZDUNRBE 50 
E K. K. Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 298.25 259.25 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
Banku hip. gal. po 200 z. (400 k.) : raw imei A of 
Ex dividende 20 kor. . . . B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań-  |Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8125 8325 
Banku gal. dla handlu*i przem. stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureekie obl. prem. kol. za 400 franx. 10075 101.75 


akt koron) . o o GND 
Kol. Lwów -Czern. -Jassy po 200 
m4. w. a. w srebrze (400 k) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. |. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
ocznych wod. po 200 zł. (400 K.) 


KL. Listy zastawne za 100 K, 


Banku b. g. 5%, wa. wyl. z 10%/ę 
s n Ala Ją „low. w50L _. 
n Bla » „601.po 200 K. * 
kraj. 4"/ą?/9 w. a. los w 51 L% 
A n 4e W. 8. los w 57 1. 7 
Tow. kred. gal. ziem. £0/, (pierwsza = 
emisya) . - - s - 2 - gy Paz 
Tow. kredyt. galie. zienask. 4/, 
lo w AlEJą taż 
40j, los. w 56 lat. 


IU. Obiigi za 100 i. 


Gal. funduszu propinac. 4} w. a. 
Bukow. funduszu propin. 57), w. a. + 
Komunalne Banku kr. 5*/, (Żem.) 
n n n Aao (3am.) 
Komunalne banku kr. (4em.) 40jq 
Kolej. lokalne dtto 49/5 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 60j, wa. z r. 1878 
s „ fo po 200 koron 
z roku 1858 . . . . . 
Połyczka m. Lwowa 49, po 500 k. 
2) 35 ś*|ą lo „AóC k. 

FV. Losy. j 
Miasta Krakowa po 24. 20 (40 x. 
M. Stanisławowa po zi. 20 456 k.) 


Y. S£onsSy. 


Dukat cesarski . 

80 frankówka . . . . . . 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich AT 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 8. grudnia 1890% 


Lal 
e 
a 


+, 


A, Ogólny drag państwa, płaca żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj - listopad 0 „oe 9205 "9925 
luty-sierpień < a « « « a . 88.95 39.15 
Jednolity dług państwa w srgbrzą 
styczeń - lipiec . -.,//4 E 8955 
kwieciań - październik 2R O5 5915 


Sokal i Lilie 
m: 
Firmy. 


L. cz. Firm. 124,00 
Obwieszczenie. 


Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako ban- 
dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 


I 
i 


119.20 
96 10 


za OOE pr: 0. mo 
Austr. renta w wał. kor, wolna od 
podatku za 20Q kor. 4 pr. 95.80 


g. ObHgaoye kolejowa. 


Koi. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 23625 97.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie welne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 116.25 117.25 


Kol. za 200 zł. rak. 5*/, pr. (ostemp. F 


akcye) A94,— 


Kol. Cesarza Hranciszka Józeta za 

LOOTASDY Dr - (0.4. 13045 121.45 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 206 kor. 4 pr. 9658  97— 
Kci. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

fosteimp. akcye) 5 pr. . <.. 631— %38— 


Obligacye piszwazeństwa. (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 


SOOOZIAA PE SBB 0 2 88.-— 98.70 
Kol. Ozesziej emisa. z r. 18985 za 400 

kosa W. O. 0150 a 
Kol. buzowińsziej lokain. za 400 kor. 

02 ORO O AOWOWANOWA O B= CA 
Kol. gaiie. Karola Ludwika za 200, 

300 zł. % pr. . - . POOEMACCEONESSJ0 
Eci. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. £ pr. . . . . - -. 4659 97.50 
Xol. reyks. Rudolfa (Salzzaminaz- 

gal) za 400 marek 4 pr. . 116.75 —— 


2. Dmg pańztwa (srajów £zorouy węgierssiej). 


Fog. złota renta za 100 zł. £ pr. 
w wal. kor. za 200 


kor. 4. er. : RI E 
Weg. chiug. prep. za 100 zł. áta pr. 
obi. pr. regul. Cisy za 100 zł. +h 
poź. prem, za 100 zż. (200 kor.) 17550 

„n za 50 m. (106 kor.) 175.50 
e. Gbligzsope iudaardzaczine. 


93.35 
100.16 
147 — 


n 
Fid 


~ EJ 


Kreacyi i Slawonii za 160 zł. A m.  54-— 
Wogier a 439 zł. $ pr. . 22.80 


FE. inno publiozns pożyczki. 


Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
ZŁDÓDE: „ ga 3 6 = 302 . . (26445 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1876 ios 5 pr. 106. — 
Poł. kraj. Bukowiny z r. 1883 loz za 
300 kor. 4 pr. 
Sukowiżskie 203. 


DP p? R er 


E © £349 
propinacyjne iog z% 


16478 y 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi zadztwiamy odwrotaa 


poczią bsr doliczenia peowiząi. 


cp 


żę 3; yev y= 
A. sk 


die Stsinten dieser Bank dtto Husiatyn, 6. 
Mai 1896 darch die am 19. September 
1901 abgshaitene ansserordentiiche Generel- 


[10.248] | versammiung theilweisoe abgeńadert wurden, 


unter andera dahin, dass : 
1) die Firma der Genosserschaf: gegen- 
wartig lautet: „Galizische Vorschuss-una Ver- 


wpisał firmę Menesche Lichtman Przedsię- | kehr-Vereinsbank in Husiatyn als registrirte 


biorstwo wyrębu lasu i handel drzewa w Oba- 
rzymie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 9. listopada 1901. 


L. cz. Firm. 174/00 
Obwieszczenie. 

Sanocki e. k. Sąd cbwodowy jako han- 
dlowy cgłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
wykreślił firmę wyrębu lasu i bandlu drzewa 
we Wołcedziu, zaprotokołowanej jako firma: 
handel drzewem w Dynowie pod fase. ficmy 
92 poj. II 54 z powodu odpieania podatku 
zarobkowego od odnośnezo handlu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 9. listopada 1901. 


[10.311] 


G. Zl. Firm. 536 Genoss. I. 128. 
Kundmachung. 

Das k. k. Kreigericht in Tarnopol als 
Handslsgericht gibt bekannt, „dass bei der 
Firma „Galizische Vorschuss-und Verkehr- 
Yereinsbank in Husiatyn, registrirte Genossen- 
schaft mit besehiankter dreifacher Haftung“ 
im Handeisregister angemerkt wurde, dass 


[10.210] 


Genossenschaft mit beschränkter sechsfacher 
Haftung“. 

2) Jedes Mitglied der Gennssensehaft 
haftet für die Verbindlichkeiten derselben 
gegenüber driten. Personen bis zem sechs- 
fachen Betrage seines gezeichneten Antheiles 
diesen mit eingerechnet. 

Tarnopol, am 9. November 1901; 


L. cz. Firm. 830/1 stow. Il. 115. 


Obwieszczenie. 

C. k. Szd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że w rejestrie dla Stowa- 
izyszeń zarobkowych i gespodarczych w pisa- 
no firmę: „Spółka oszczędnoś:i i pożyczek w 
Wróbiowicach, stowarzyszenie zarejestrowana 
z nieograniczoną poręką*. 

Siedzibą stowarzyszenia jest gmina Wró- 
blowice. 

Stowarzyszenie powyższe zawiązało się 
na podstawie statutu uchwalonego w dniu 1 
października 1901. 

(elem spółki jest udzielanie członkom 
pożyczek, dania możności umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszęzędzonych, i popiera- 


[10.246] 
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(za 100 zł. Ńem.). 


Angło Austr. banku los w 30 1. 45), pr. —— 
5 lh SRG 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. & pr. 95.60 
5 „ obl. prem. zr. 1880 8 pr. 254— 2:6— 
5 wm. m» 18893 pr. ZEDSJĘBOWA 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 108.— 104,— 

A e » n» ldosś pr. 94—  95— 

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.50 1:0.— 
non n» n los. 50 lat Aj; pr. 97.30 23835 
mon, n » n 60 lat za 300 
kor. A pr . . . ome . . . . 69.85 90.60 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. $90.70 94.10 
Re" » n ápr. los. 4i lat. 33.80 94.30 
Sa ż „n %pr. stare . . 94-— 9450 
A 7 n, 4 pr. za 209 kor. =. —- 

Banku krajowego dla Qalicyi Lodom. 
áls pr. 54a lat zwrotna . . . 93.— PB 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 5 pre . - « « , . . 0410 101.60 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 28.75 29.75 

Banku kraj. losy 577a 1. za 200 k.4 pr. 328—  83.— 

kustro-węg. banke 40), lat los. 4 pr.  93.— 100. 
acz „ 5 lat log 4 pr. 98— 108— 


M. Sbligasys z prawem pierwszzństwa 
za 100 mł, nota. 
Qzeskiej kolei półn. za 390 zł. 5 pr. 
Tow. żegi. par. pe Dunaju za 100 i 200 
r 


AROE MPA. aa 48 105.— 108.— 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1836 4 pr. t11— 112 —- 
Kol. późn. ces. Nord. am. z r. 1886 4 pr. 99.75 109,05 

non w mn « n A88ł%pr. 100.— 16:.— 

„ow n n A n Masar. 101- 10S 

w a n n» pa (0230 a 
Kolej Lwów-Gzern.-Jasey z r. 1364 za 

200a 5 Ppr "80 Boa o GM Ciel 
Kolej. Lwów-Czern. z x. 1884 za 309 

apr: 20. A. a A85C0) 
Gal. Kol. iok. wsekodn. za 10024.4pr. —— —— 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5pr. 106.— 10680 

4 m n 1878zaŻ0Umł.5pr. 106— 10680 

now a n IDS7sa ROCA Apr 744) $54? 

J. Lesy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilisa) 5 zł. . . 1675 17.25 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł. 408,— 415.— 

lary 40 zł. mk. . . - - : - . 158.— 157%— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 84—  88-—- 
Losy miasta Krakowa 29 gd. - yE 20 
Pożyczka miasta Lublany 39 2. . tóbc> łał 
Faidy $0 zł. mk. - - » > * 364 — 170 — 
Gyare. krmyła smste. tow. 10 sł. 4975 5075 


nowiez z Kosowa, E. Górski z Grybowa. 


Herbata lecznicza Franciszka V 
helma. Herbata przeczyszczająca Frane. Wilhel 
aptekarza, e. i k. dostawey nadwornego w Neun- 
kirchen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszys 
kich aptekach po 2 kor. za paczkę. 


Dr. Józef Zakrzewski 


powrócił. 
Ordynuje ul. Akademicka 28. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10. grudnia 1901. 
HOTEL GEORGE. | 
PP. F. Bocheński z Mużyłowa, R. Markowski 
z Sokala, S. Moysz z Rudnika, A. Moysz z Roso- 
chacza, A, Juchmanko ze Stryja. 


HOTEL IMPERIAL. 
PP. M. Krzysztofowicz z Załucza, M. Bogda 


GRAND HOTEL, 
P. E. Ksslowiez ze Stanisławowa. 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 
Salma 40 zł. mk. „ . . . , . 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 

St Genois 40 zł. mk. . . . . 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 
n, Tryestu 100 zł. mk, 4*js pr. 


Pożyczka miasta Tryestu 59 zł. 4 pr. 190.-— 
R. Akoye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-auatr. 240 kor. . 262.50 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2430.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. €55 25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 664.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 500.— 
Galic. banku hipotecz. 200 zł. . 535.— 


„ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 
dla krajów koronnych 200 zł. 419.59 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . . :603.— 
„  Awiązkow. (Unionbank) 2003. 533 — 
Qzesk. banku związk. 100 ze. 346.50 
Ziynostęńska banka 100 zi. . 259.75 


I. Akoye Przedsiębiorate transportow - 


” 
Banku 


Buk. kol. lok. ako. pierw. 206 zł. . 390.— 
» n» akeye zakład 200 zł. . 334— 


Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 »ł. mk. 5560.— 
Kołomyj. kol. lok. (ako. pierw.) 300 zł. 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 m,  —— 
» Lwów -Ozarn. -Jassy 200 zi.. 329.50 E: 
» 392.— 4 


wachodn. - galic. - lokaina. 2900 sł. 
państwowych 290 4. . . . 

południowej 200 zł. . . ZE 
„ węg. galicyj. I. 800 zł. . . . 4238 — 
Austr. Tow. tegl. na Dunaju 506 zł. mk. 765, —. 


IE. Akoya Przedziębiorztw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 160 zł. 76130 77250 
Galie. karpackie naft. tow. 509 kor. 895— 910 — 
Austr. tow. górnicza Aipina 100 zł. 406.— 407 — 
Prazkiego tow. żelażn. przem. 400 zł, 1423,— J430,—- 
Sehodniey 560 kor. . 1280.— 1245. — 


Tergek. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. 480. — 430 — 
N WP ZESZEE. 

Berlin za 100 marek 5 pr. . 117.17 117.30 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 289.35 259.52 
Paryż za 100 franków "2 2522: 95.324 
Petersburg za 100 rubli 53, pr.  —— 2 
Niemieckie banki . . . . . 117.25 11750 
Włoskie banki 33,55 95 75 
F+snesskie banki 54.55 94 85 
Szwajcarskie banki . 24.65 94 95 
o WALDĘZYX. 

Dekat cesarski . . . . . . . 11.38 1187 
Austr. węg. 8 gald, złota menete = =m 
30-frankówka . . . . . . . 19.05 19.07 
20-markówka . . . 23.44 23.53 
Rosyjski półimperiał . . . ©. =m s 
Niemieckie banknoty z2 100 marek 117.15 117.80 
Włorkis banknoty za 199 iir. 2350 2370 
Ruble . . . 253, 23.5474, 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


4d 


wych w okręgu spółki. 

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy, i trzech innych członków. 

Spółkę podpisuje przełożony zarządu 
względnie jego zastępca, i jeden z członków 
ZarTZĄGA. < 

Pierwszy zarząd składa się z następują- 
cych ezłonków. 

1. Ks. Jan Pabian proboszcz w Wróblo- 
wieach jako przewodniczący. 

2. Szymen Kestrz, gospodarz w Wróblo- 
wicach jako zastępca przewedniczącego. 

8. Stamsław Panuś, organista w Wró- 
blowicach. 

4. Karol Chyłkowski, gospodarz w Kur- 
dwanowie. 

5. Jan Zając, gospodarz w Golkowi- 
cach. 

Ozpowiedziatność członków za zbowią- 
zania towarzyszenia jast nieograniczną. 

Qyioszenia spółki będą umieszczane na 
tablicy koło kościoła parafialnego w Wróbło- 
wieach. , 

Wrazie potezeby umieszczać będzie spół- 
ka swe ogłoszenia w czosopiśmie które wy- 
znaczy Radą nadzorcza. 

Kraków, dnia 19. listopada 1901. 


L. cz. Firm. 290/1 spół. I (9) [10.162] 


C. k. Sąd obwodewy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że przy firmie „Księ- 
garnia i drukarnia E. Weidenfeld i Brat w 
Stanisławowie zostało wpisane w rejestr dla 


nie tworzen'a spółek i stowarzyszeń zarobko- i spółek handlo 


| oblig. pożyczki m. Lwowa, 4, oblig. pożyczki m. Lwowa 


wych zawarcie umowy małżeń- 
skiej z daty 15. kwietnia 1589 w formie 
aktu notaryaluego do irep. 10499 zdziałanej, 
pomiędzy współwłaścicielem spółki Kisikiem 
Weidenfeldem w Stanisławowie a Scheindlą 
z Ringlerów Weidenfeldową w Przemyślu. 


Stanisławów, 28. października 1901. 


L. cz. Firm. 94/1 (1) [10.158] 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, iż dnia 29. listopada 
1901 wpisaną została do rejestru handlowego 
dla firm pojedyńczych firmę „Jerzy Weiss* 
po niemiecku „Georg Weiss“. Właścicielem 
firmy jest Jerzy Weiss kupiee w Nowym 
Kączu. i 

Nowy Sącz, dnia 10. listopada 1901. 


H. Firm. 273/1 stow. IL. 742, [10.160] 

II. x. Cya OKpywHnń ako TOPToBEJIE- 
Hnhń B CTAHicHaBOBI OroJomyer mo B pe- 
ecrp BnaAcaA0 Upu $ipmi „Cniska omaxHo- 
CTH i MO3AdOK B Kpuaoct, INO Hà 3ADAHBHAM 
sóopu „ma 28. maa 190] Bmópano uieniB 
3apaay B MICHO Opamnimka IlapaceBuga Ba- 
CTYNHHKOM HactrostTera |Iocuja Toxossy 
rocuogapa B Kpunoci. 


II. k. CJA okpymanit ako ToproBeJlsiań . 
ą Bizniz IV. 
Cranie.raBis, 28. Okroópa 1901. 


Licytacye. 


L. ez. E. 38/1 (7. 9. 10.) [10.034 3—3; 

Na żądanie Towarzystwa dla kredytu 
hipotecznego i osobistego w Krakowie, zasta- 
pionego przez adw. dra Adolfa Grossa w Kra- 
kowia, odbędzie się dnia 2. stycznia 1902 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymianiozym, w biurze Nr. 25 licytacya przy- 
musowa dóbr tabulsrnych Chrząstowice lwh. 
125 ks. tab. Kosewa lwh. 126 ks. tab. Wa- 
dowicach. 

Dobra Chrząstowice i Kossowa wysta- 
wiona na licytacyę są ocenione, a to Kosso- 
wa na 152.742 kor. a Chrząstowice na 
85.968 kor. 

Najniższa cena wynosi 125.806 kor. 61 
hal. poniżej taj ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjoe i odnoszące się da 
tych dóbr dokuments (wyciąg tabularny, wy- 
agg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzać podczas godzin urzędowych, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, insczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głsby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ekaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wsnia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i zia wskażą temuż sądowi 
półnomocnika de doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkaaego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 16. listopada 1901 


L. cz. E. 584/1 (4) [10.298 8—3] 

Na żądanie Ludwiki 1o Zuberskiej 2o 
Schmidtowej, zastąpionej przez adw. dra Wło- 
dzimierza Lewickiego, odbędzie się dnia 18. 
grudnia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacya a) całej realności lwh. 1444, b) 443 
części reslności lwh. 1445 gm. Rajcza część 1. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są oceniona ad a) na 3316 kor., ad 6) na 
80 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2210 kor. 
66 hal., ad b) 58 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutku. 

Waranki lieytacyjna, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wycigg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceniania 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Milówka, dnia 28, października 1901. 


L. cz. E. 1408,1 (5) [10.233 3—3] 

Dnia 14. stycznia 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Oddz. 1V. 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 547 
(plac budowlany) w Mielcu na 1040 kor. 
ocenionej. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 698 kor. 32 bal. 

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym w biurze Oddz. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgła- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym teť- 
minie licytacyjnym, inaczej toszszenia tego 
rodzaju eo do samej niaruchomości nie mM? 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadańaiene 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 4do- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieniouego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do dowęczeń, w siedzibie sądm 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 23. listopada 1901. 


L. cz. E. 1436/1 (6) [10.623 3—3] 

Na żądanie Źakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Haliezu, odbędzie się 
dnia 3. stycznia 1902 o godz. 9'/, przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, licytacya realności wyk. hip. l. 
664 ks. gr. gm. kat. Dubowce objętej. | 

Nieruchomość, wystawiona na licjta- 
cyę, jest ocenioną na 1790 kor. 

Najniższa cena wynosi 1193 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


ZOZ ZZ AA A O OWZZZEZZŻZĄ NN, OZ ZOZ ŻON ZZOZ ZZ ZZ OZ 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | 


tej nisruchomości Gokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. 9.) moża każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby ziedopuszezałną, należy zgłe- 
sić de sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minio liegtacyjnym, inaczej reszezenia tago 
rodzaju co do samej nierushoimości nia me- 
głyby hyć ze skutkiem podnoszone. 

i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężarg ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jah istaieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicja na tablicy sądo- 
wyj, jeśli nie mieszkają w okregu sadu niżej 


Aż 


DZ HE W IW MWK WU ZEDO Uv w- 


Warunki lieytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumente może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzać podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takia prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaleą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie hcytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze. skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjąego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkeją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 


wymienionego i nie wskażą teouż sądowi i pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
poełnomornika do doręczeń, w siedzibe sędn | zamieszkałego. 


tamisseralego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 5. listopada 1901. 


L. cz. E. 925/1 (7) [9957 3—3] 

Dnia 15. stycznia 1902 o godzinie 10 
przęd południem, w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. III. odbędzie się licytacya realności lwh. 
93 ks. gr. gm. kat. Moczary objętej. 

Nieruchomość ta jast ogenioną na 2155 
kor. 26 hal. 

Najniższł cena, niżej której sprzedaź 
nie nastąpi, wynosi kwotę 1436 kor. 80 hal. 

Wszunki lieptacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym. 

Takie prawa, w obec których mniejsza 
lieytacya byłaby ziedopuszezaluą, należy zało- 
«6 do sądu najpóźniej przy wyznaczonyma ter- 
mime licytazyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sginej nieruchomości pie ms- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoite. 

-Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężarp na powyższej nieruchomości bądź 
abeenie już istnieją, hądź w teku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą 9 dalszyzk wydarzeniach lego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli via mieszkeją w okręgu sądu niżej 
wymienicuago i nie wskałą teauh sądowi 
peźnommacnika do doręczeń, w siedzibie sgin 
szreleszkalego. 

O. k. Sąd powiatowy, Ośdział III. 

Ustrzyki, dnia 25. listopada 1801. 


L. cz. E. 1432/1 (6) TONE 8-7] 
Na żądania Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Maryampolu, sastąpionego przez p. dra 
S. Gelehrtera adw. w Stan:siewowia, odbędzia 
się dnia 3. stycznia 1902 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, lieytacya połowy realności wyk. 
hip. l. 75 ks. gr. gm. kat. Dubowee objętej. 
Nieruchomość wystawiona na Jieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1738 kor. 
ajniższa cena wynos: 1155 kor. 33 
hal, poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej niernchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający ebęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Mr. 7. „R 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieptucya bylaby niedopuszczalna, należy agio- 
sić do sadn najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minta licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nia mo- 
głybg być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą a dalszych wydarzeniach tego pastepo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej 
wyrmisuionego i nie wskażą temuż sęłowi 
tełnomoenika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Halicz, dnia 5. listopada 1901. 


L. cz. E. 743/1 (4) [19.277 3—3] 

Na żądanie Pow. Kasy oszczędności w 
Wieliczce, zastapiosej przez dr. G. Friedber- 
ga adw. w Wieliczce, odbędzie się dnia 8. 
stycznia 1902 o godz. 10'/; przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 4 w 
Wieliczce, licytacya realności wh. 36 gm. Su- 
choraba objętej wraz z przynależnościami. 
: Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocemioną na 5521 kor. 75 hal., przyna- 
lażności zaś na 878 kor. 

Najniższa cena wynosi 4265 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 285 z dnia 11. grudnia 1901. 
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C. k. Sąd powiażowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 11. października 1901. 


L. cz. E. 1194/1 (2) [10.314 2—3] 

Na żądanie Szulima Laufera, odbędzie 
się dnia 18. grudnia 1901 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1V., licytacya realności lwh. 208 
gm. Brzozów. : 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 620 kor. 

Najniższa cena wynosi 398 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedsź nie przyjdzia do 
skutku. Mac! 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
taj nieruchomości dckumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. Iv. 

Tskie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaky niedopuszezainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mjnie |lieytacyjnyjm, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
złyby być już ze szutkiemi podnoszone. 

Te osoby, dla ktjrgch jakie praws lut: 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cteenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
«ej jeśii mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ais wskażą temuż sądow: 
pełnomocnika do Goręczeń, W Słedzzbie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 

Brzozów, dnia 22. listopada 1991. 


L. cz. E 2020/1 (4) [10.346 2-— 8] 

Na żądanie Leopolda Krzyżanowskiego 
w Jarosławiu, odbędzie się dnia 2u. grudnia 
1901 o godz. 1! przed południem, w sądzie 
niżej wymienicnym, w biurze Nr. 9, licytacya 
realacści objętej lwh. 85 ks. gr. gm. kat. Ja- 
rosław stsnowiącej cegielnię wraz z przyna- 
leżnościami składającymi się z 44 przyrządów 
do wyrobu cegieł, realności objętej lwh. 86 i 
realności objętej lwh. 87 powyższej gminy, 

Nieruchomości, wystawione na licjtacyę, 
są ocenione a to lwh. 85 na 4635 „kor. 64 
hal., a przynależneści na 50 kor, ich. 86 
na 3169 kor. 60 hal, a lwh. 87 na 708 kor. 
80 hal. 

Najniższa cana wynosi co do reaineści 
lwh. 85 2978 kor. 76 hbal, lwh. 86 1446 
kor. 40 hal, a lwh. 87 472 kor. 60 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocsnienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
aić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym fer- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju go do samej Aioruchomości mis mo- 
giyhy być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakis przwz lu: 
ackarp na powyższych nieruchomościach bądź 
gema już istnieją, bądź w toku gastępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
heds o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wazia, jedynie przez przylitoje La tablicy SĄGO- 
waj, jeśli zie mieszkają w okręgu sącu niżej 
wymienionego i nie wskażą temus sądowi 
pelnomoczika do doręczeń, W siadzibie sądu 
«ami ogzkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł VI. 

Jarosław, 31. października 1901. 


L. cz. E. 1739/1 (1) [10.867 1—3] 

Na żądanie Ohuny Sehiffa, odbędzie się 
dnia 17. grudnia 1901 o godz. 12 w po- 
ładnie, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., licytacya 1/4 realności lwh. 
378 i 1/8 cżęści lwh, 374% kg. Blizne. 


Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione razem na 1:65 kor. 
25 hal. 

Najniższa cena wynosi 843 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licyiacyjtym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 15. października 1901. 


L. cz. F. 1242/1 (4) [10.297 1—3] 

Na żądanie p. Maryi Seniuk ur. Łesiuk, 
odbędzie się dnia 3. stycznia 1902 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie: 
nionym, w biurze Nr. 8, lieytacya realności 
wyk. hip. l. 97 ks. gr. gm. kat. Subotów 
objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1866 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 1343 kor. 87 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopnezezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyn, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej meruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, ła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej uieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
geźnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
<amieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 8. października 1901. 


L. cz. R. 1565/1 (4) [10.378 1—3] 

Dnia 8. stycznia 190% odbędzie się o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14, licytacya a) re- 
alności pod l. kons. 79 i 87 w Hołosku wiel- 
kiem połeżonej, wykazem hip. l. 19 ks, gr. 
tejże gminy objętej wraz z przynależnościa- 
mu, składającemi się z 5 krów, 6 koni, 6 par 
uprzęży, 8 wozów kutyen gospodarskich, par- 
kanu i sztachet, b) realności wykazem hip. 
l. 124 ks. gr. gm. Zamarstynów objętej, skła- 
dającej się z parcel grunt. 229/1, 229/2, 
231/1, 237/1. 

Nieruchomość lwh. 19 objęta, wystawio- 
na na licyiacyę, jast ocenioną na 9062 kor. 
a przynałeżności na 2834 kor., zaś nierucho- 
mość lwh. 124 objęta oceniona jest na 14.000 
kor., przynależności zaś niema żadnych. 

Najniższa cena realności pod a) wymie- 
nienej wynosi 7597 kor. 34 hal., zaś realno- 
ści pod b) wymienionej, 9388 kor. 34 hal., 
pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Zatwierdzone niniejszem waronki li- 
cytacyjne i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoży ocanienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kanceelaryi Oddziału IV. 

C. k. Sąd powiatowy 8. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 5. listopada 1901. 


L. cz. E. 914/1 (3) [10.306 1—3] 

Na żądanie Józefa Perlbergera w Wie- 
liczea, odbędzie się dnia 8. stycznia 1902 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
iwienionym, w biurze Nr. 4 w Wieliczce, li- 
eytacya realności lwh. 420 ks. gr. gm. Wie- 
liczka. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2224 kor. 58 hal. 
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Najniższa cena wynosi 1483 kor. 2 hal., | 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de; 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
"mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
zin urzędowych w sądzia niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

Takis prawa, w obec kiórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytzcyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m3- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których «jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nisruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo: 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 25. października 1901. 


L. cz. E. 808/1 (4) [10.372 1—3] 

Dnia 31. gradnia 1901 godz. 9 przed 
południem, odbędzie się, w sądzie niżej Wy- 
mienionym, w biurze Nr. HI, lieytacya 4/5 
części realności iwh. 503 ks. gr. Kamionka 
strumiłowa z przynależytościami. 

4/5 części powyższej realności 2 przyna- 
leżnościami oceniono na 6157 kor. 40 hal, 
same przynależności na 2320 kor. } 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 4104 kor. 98 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy agis- 
sić do sgdu najpóźniej przy wyznaczonym. ter- 
minie lisytacyjnym:, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze szutkieie podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary za powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnisją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wanie jedynie przez przybieis na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niże) 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do deręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Kamioska str., dnia 16. listopada 1901. 


L. cz. E. 1824/1 (5) [10.325] 

Na żądanie Benjamina Helfta w Koro- 
lówce, odbędzie się dnia 24. gradaia 1901 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurzg Nr. 4 w Mielnicy, li- 
cytacya tealności lwh. 201 ks. gr. Chudy- 
kowce wras z przynależnościatni, składające- 
mi się z 4 budynków gospodarczych. 

Nierachomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2315 kor. 

Najniższa cena wynosi 1548 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjąe i odnoszące się do 
tej nierusharcości dokumenta (wzciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
nizej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lizytacga byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sió do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym tor- 
minie lieytecyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo. 
giyby być już ze skutkiem podnoszoce. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
omecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnogo powstaną, zawiadsmiane 
będą o dalszych wydarzeaiach tego postępo- 
wani» jedynie przez przybicie na tablicy szda- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu n niżej 
wymienionego i nie wskażą te acuei 
pomomocuika do doręozed, w siedzibie sês 
zamnieszEsłogo, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 14. listopada 1901. 
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ea E. 8071 i2) By [10.374] 
Zobowiązana Marysia slerzchała zam. Ko- 
ziarzowa w Szczakowy. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego, 
odbędzie się dnia 20. gruduia J901 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie. 
niecym, w biurze Nr. 4 w Jaworznie, liey- 
tacya 1/5 części realności iwh. 151 ks. gr. 
gm. Szezakowa. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 588 kor. 

Najniższa cena wynosi 892 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
tej nieruchomcści dokumenta (wyciąg tabu- | i t. 8.) może każdy, mający chęć kupieniś, 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
j t. d.) może każdy, mający chęć kupienia i niżej wymienionym, w biurze Nr. 46. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | Takie prawa, w obec których niniejsza 
niżej wymienicnym, w biurze Nr. 4. reiieyiacya byłaby 

Takia prawa, w obec których niniejsza | sić do sądu najpóźniej przę wyznaczonym tër- 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- | mime licgiecyjnym, inmsczej roszczenia tego 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tsr- | sodzaju co do samaj nisruchomości nie mi- 
minis licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | głyby być już z6 skutkiem podnoszona. 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
głyby być już za skutkiem podnoszone. ciężary ma powyśszej mierucboreości Bądź 

Te eseby, gia których jakie prawa lut | obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ciężary powyższej iieruchosmości bądź | wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
obaenie już istnieją, bądź w toku poste | będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | waria jedynie przez przębicio na tablicy sde- 
dedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niżej 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | wymienionego 1 mie wskaż temuż sądowi 
wej, jeśli nie maieszkają w okręgu sądu niżej | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie ssdn 
egnienionego } mie wskażą temuż sądowi | zamieszkałego. 
palnomoczika do doręczoń, w s3iedzibie sqit C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Doen : sd Złoczów, dnia 36. listopada 1901. 

©. k Sgi powiatowy, Oddział II. 

Jaworzno, dnia 8. listopada 1901. 
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L. cz E. 473/1 (4) [10.805] 

Na żądanie Jakóba Liszki rolnika w Mi- 
lówee, odbędzie się dnia 7. stycznia 1902 o 
godz. 2 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2, licytacya poło 
wy realności lwh. 26 ks. gr. gm. kst. 
lówza objętej składsjącej się z p b. 70 
gi. 671, 672, 678, 674, 675, 676, 677. 

Nieruchomość, wystawiona na lieztacyę, 
jes ocanioną na 2550 kor. 


L. cz. Æ. 1180/1 (4) [10.855] 

Dois 30. grudnia 1901 godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżaj wy 
mienionym, w biarza Nr. 19, licytscya a) re- 
alności iwh. 2675 gin. Roznów i h) połowy 
realności lwa 27 tejżo gminy Iwana Pohsy- 
bienyka własnych, składających się z pare. 
bud. 1. kat. 756 z chatą i zpr. gr. I. kat. 2094/1 


i 2 B=" „AT T Nejniższa csna wynosi 1700 kor., po- 
NOCĄ na azwaCY% | niżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


a3 oceniane ad a) na 700 kor, ad b) 97 kor. 
50 bat. 

Najniższa cena wynesi ad a) 466 kor. 
66 hal., ad b) 65 kor., poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dckumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 21. 

Takie praws. w ohkae których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
gé do sądu nzjpóźniej przy wpznaczonym bOr- 


skutku. 

Warunki leytacyjns i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralpy, protokoły ocenienia 
it. d) możs każdy, mający ehęć kitpienia. 
przejrzeć podczas godzin. urzędowjeł w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lisytacya bylaby niedepuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytecyjnpm, inaczej roszczenia tego 
rodzsja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone, 

Ta osoby, dla których jaxie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, będź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojnicz, dnia 30. listopada 1901. 
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bedą c dalszych wydarzeniach tego postęwo- 
wania jedynie orzez przybicie na tablicy są00- 
wej, jesli zle mieszkają w okręgu sgdu nižaj 
wymianienego i nis wskażą temuż sądewi 
pełnomocaikk de doręczen, w siedzibie sądu 
zamieszkażego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 22. listopada 1901. 


L. cz. E. X. 1991/1 (10) [10.343] 
Dnia 20. grudnia 1901 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze 38, sądu tu- 
tejszega, licytacya realności lwh. 469 gm. Sta- 
nisławów połozonej pod l. kons. 1497, przy 
ui. Belwederskiej wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość ceeniona na 14699 kor. 
26 hal. 
Najniższa cena wynosi 7849 kor. 63 bel., 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytzcyjne i iane odnośne do- 
kumenta przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 85. 
Takie prawa, w obec kłórzch niniejsza 
licytacys kzsaby niadopuszczalną, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczenyn: Ler- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nisrnehomości nie mo- 
głyby być już ze skutriam podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istsieją, kądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
mej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tamiuż sądowi peł- 
nomocnika de dorgczeń, w siedzibie sądu 
samieszzaiepo. 
C. k. Sąd powiatcwy, Oddział X. 
Stanisławów, dnis 18. listopada 1901. 


L. ez. E. 528/1 (3) [10.220] 

Na żądanie Antoniego Grygla w Woli 
brzosteekiaj odbędzia się dnia 16. stycznia 
1802 o godz. 8 przed poiudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Brzo- 
stku lieytacya 84/288 części realności lwh, 47 
ks. gr. dla gm. kat. Wola brzostowska obję- 
tej, Józefa i Wojciecha Grygiów 35/288, 
Magdaleny z Chajeów Gryglowej w 14/288 
częściach własnych, wraz z przynależnościs- 
mi, skłaądającemi się z domu mieszkalnego i 
stodoły. 

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, wraz z przynaleźnościami są oče- 
nione na 1224 kor. 98 hal, 


poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjue, które się równo- 
cześnie potwierdza, i odnoszące się do nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabułarny, wyciąg 
kstasiralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający shęć kupienia, przejrzeć poed- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Brzostek, dnia 2. listopada 1901. 


L. cz E. 3402/00 (27) [10.3844] 

Na żądanie Wolfa Druckers w Rzeszo- 
wie, odbędzie się dnia 31. yrudnia 190] o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, lieytacya realności lwh. 253 

m. Zwięczyca objętej wraz z przynależnościa- 
ist, składsjacemi się za sztachetów, pompy do 
studni altznki ete. 

Niersehomość ta, wystawiona na licy- 
taevę, jest oeenioną ma 4337 kor. 81 hal., 
przynależności zaś na 867 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 3479 kor. 21 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skusku. | 

Warunk: lieytacyjne i odnoszące się 
do tej mieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin nrzędowych w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzoszów, dnia 25. listopada 1901. 
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L. cz. E. 6388/00 (16) [10.565] 
Na żądania p. Maryi Wojna. zastąpio- 
nej przez edw. dr. Heynego w Złoczowie, od- 
będzie się Gria 80. grudnia 120i o godz. 10 
przed połuduiom, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 46, relicytacya esłego cia- | 
ła hip. Iwh. 477 ks. gr. gm. kat. Pitrycze 
objętego a z pare. bud. lk. 331 wraz z 00- 
mem i z parcel gr. lik. 2020, 2024, i 2025 
się składającego. 
Przynależności niems. 
Nieruchomość ta, wystawiona na relicy- 
cję, jest ocenioną na 320 kor. 
, Najniższa cena wyzosi 160 kor., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
„ „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


Najniższa cena wynosi 816 kor. 62 hal., j 


Konkursa. 


L. ez. Prez. 470 6/1. [10.279 3—3] 
Z dniem 1. stycznia 1902 przyjmie sąd 


niedopuszezalną, należy zgło- | powiatowy z Zatorze piserza obznsjomionego 


z manipulacyą sądową. 
Wynagrodzenie do 2 koros. dziennie. 
Świadectwa wymagane. 
Zator, dnia 8. grudnia 1901. 


Nr. 4967/01 [10.256 3—8] 


Konkurs 
na posady funkcyonaryuszy Prokuratoryi Pań- 
stwa przy sądzie powiatowym w Bursztynie, 
Wiśniowczyku, Tłumacza i Janowie, z roczną 
remuneracyą : 400, 240, 450 i 240 kor. — 
upływa 80 grudnia 1901. 

Z e. k. Nadprckuratoryi Państwa. 

Lwów, 4. grudnia 1901, 
L. 505/99 [10.384 2—3] 
OGŁOSZENIE. 

Celem nadania stypendyum funda- 
cyi Areyksięcia Rudolfa w 176 koron 
rocznie ogłasza się konkurs. 

Słypendpum to przeznaczone jest 


Mi- | dla synów mieszkańców miasta Stryja re- 
P j ligii chrześcijańskiej, którzy po ukoń- 


czeniu szkół iudowych uczęszczają do 
gimnazyów, szkół realnych lub wyż- 
szych zakładów naukowych w Mo- 
narchii austryackiej, 

Chcący ubiegać się o nadanie po- 
wyższego stypsndyum winni wnieść 


| podanie swoje zaopatrzone w metrykę 


chrztu, ostatnie Świadectwo szkolne 
i świadectwo ubóstwa do Zarządu 
miasta Stryja najpóźniej dnia 15. sty- 
cznia 1902. 
Zarząd król. miasta. 
Stryj, dnia 2. grudnia 1901. 
C, k. Komisarz rządowy. 


L. 2024 [10,338 2—3] 
KONKURS. 

Urząd miejski w Zatorze rozpisuje 
uiniejszem konkurs na posadę sekreta- 
A miejskiego i kontrolora kasy miej- 
skiej. 

Pensya roczna wynosi 1200 kor, 
jako też trzy pięciolecia po 200 kor. 

Kaucya do wysokości jednorocznej 
pensyi wymagana. 

Wymagania kwalifikacyjne przepi- 
sane są w rozporządzeniu Wydziału 
krajowego z dnia 20. maja 1898 L. 
20.422, Nr. 88 Dz. u. k. 

Posada ta zostanie nadana na rok 
prowizorycznie, poczem nastąpić może 
stabilizacyą, 

Podania wnosić należy do Urzędu 
miejskiego w Zatorze w terminie do 
15. stycznia 1902, 

Zator, dnia 4. grudnia 1901. 

Burmistrz. 


L. 14.651 pr. [10.310 2—8] 
KONKURS. 

Celem obsadzenia w galicyjskiej służbie 
zdrowia posad starszych lekarzy powiatowych 
z systemizowanymi poborami VII! klasy rangi 
i dwóch posad koncypistów sanitarnych z sy- 
stemizowanywi poborami X-tej kiasy rangi 
rozpisuje się konkurs z terminem do 20. gru- 
dnia 1901. 

Kandydaci mają swe podania, opatrzona 
w dowody kwślifikacyi i wymagane rozporzą- 
dzeniem ministeryalnem z 21. marca 1873, 
dz. pr. p. Nr. 87, niemniej w dowedy zna- 
jomości języków krajowych, wnieść w powyż- 
szym termicie do Prszydyum e. k. Namie- 
stnietwa 8 izlanowicie kompetenci, pozosta- 
jący w służbie państwowsj w przepisanej 
drodze służbowej, inni zaś przez właściwe 
c. k. Starostwa, a wa Lwowie i Krakowie 
przez Mi eowg e. k. Dyrekeyę polieyi. 

Z Prezydynma e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 2. grudnia 1901. 


L. ez 83101 [10.360 1—3] 

Ocie obsadzenia opróżnionej posady 
e. k. notaryusza w Jarosławiu a w razie obsa- 
dzenia tej posady przez przeniesienie i innej 
w okręgu tutejszej Izby opróźnić się mają- 
cej takiej posady rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do 81. grudnia 1901, w którym kom- 
petenci podania swe należycie alegowane w 
przepisanej drodze wnieść mają. 

C. k. Izba notaryalna. 
Przemyśl, 30. listopada 1901. 


Prezydent: Budzynowski. 


L. 124.742J11, 
Konkurs. 


Na posadę ekspedyenta III klasy 5 sto- ; Alrtife(8: „O krvave exekuci Skalicke* nach $. 
paia przy e. k. urzędzie pocztowym w dłą:;300 Gt. ©. verboten. 


czkach z ryczałtem 504 koron na służącego 


mi a Frysziakiem 7 razy w tygodniu. 
Podanie zależy wnieść najpóźniej 
grudniu b r. e. 
fów we Lwowie. 
Lwów, dnia 4. grudnia 1901. 


L. 54415. 
Obwieszszónie. 
Przy e. k. Dyrekeyi Policyi w Krako- 


wie opróżnioną jest posada prowizorycznego | BL. 282. 


e. k. dozorcy aresztów policyjaych z roczną 


płacą 800 koron, dodatkiem aktywalnym 240 


koron, dodatkiem na mieszkanie rosznych 67 
koron Z umundurowaniem 


; à > : al 
a wględnie posłańca pieszego między nezka- 


do 20 | 
| cember 1901, Pr. 71/1, die Weiterverbreitung 
| des bei Anton Ołac in Königsfeld gedrudten 
und in beffen Berlage erjchienenen Flugblatteg, 
| durch welches zum Boycott deutjdjer Firmen 
[10357 1-—3]] aufgefordert wird, nah §. 802 St. 


k. Dyrekcyi poczt i telegra- 


Daz É £. Xaude3- als Prekgericht in 
Brünn hat mit dem Grfenntnijje bom 3. Dee 


©. ver- 


boten. e EAR 
l [10.338] 
Jn Namen Seiner Mrajeftät deg Kaifer! 
Das f. f. Lanbesgericht Wien als Tree 
gericht Gat auf Antrag der É. £. Gtaatgantvalte 
ichaĵt erfannt, Dap Der Jnhalt des in der Nr. 


Ubiegający się o tę posadę, do której 123 ber periodifhen Drudjdhrift : Oeftereichijhe 


w mysl ustawy ż dnia 19. kwietnia 1872 1.. 
60 Dz. p. p. wysłużonym podoficerom zastrze- 
żone jest pierwszeństwo przed innymi kandy- 
datkami, winni wnieść własnoręcznie pisans 


podania za pośrednictwem swej przełożonej | 


władzy do Prezydyum ce. k. Dyrekeyi Policyi 
w Krakowie do 10. stycznia 1902 r. 
Przyjęty kompstent podlega próbie 6 
miesięcznej służbowej. 
C. k. Dyrekcya Policyi w Krakowie, 
Kraków, dnia 7. grudnia 1901. 


Upadłości. 


L. cz. S. 4/00 (17%) . [10.361] 
Uchwałą Sądu obwodowego w Brzeża- 
nach z dnia 4. maja 1900 l. ez. B. 400 (8) 
otworzony konkurs do majątku Izraela i Feigi 
Bedlichów uznsje się po myśli $. 169 ord. 
konkursowej ze ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 2. grudnia 1901. 


L. ez. S. 9/00 (111) [10.381] 

W zonkursie lgnacego Schwarzwalda 
wystąpił zawiadowca masy z wnioskiem, aża- 
by ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy nie ta- 
leżałoby zaniechać dalszego ściągania wie 
rzytelności i sprzedać je, czy to w drodze 
ofertowej, czy przez licytacyg. 

Celem powzięcia uchwały w tym bis- 
runku, tudzież celem iikwidacyi dodatkowo 
zgłoszonych wisrzytelności, oraz takich wis- 
rzytelności, które zostaną zgłoszona do 29. 
grudnia 1901 wyzaacza się audycncyę za dzień 
30. grudniz 1901 o godz. 10 przed pałutaiem 
w e. k. Sądzie krejowym w sali 18. 

Na tę audyencyę wzywa się krydataryu- 
sza i wierzycieli konkusowych. 

C. k. Sąd krajowy cywilny 
Odaciał VII. 
Lwów, dnia 6. grudnia 1901. 


a 
Wyroki prasowe. 
L. ez. Pr. */1 (2) [10.362] 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Uesarskiej Mości! 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybuna? dla spraw prasowych orzekł na mo- 
cy $$. 469 i 498 p. k., że karty poeztowe 
niezawierające miejsca druku i nazwiska na- 
kładcy, które jeknak wyszły z drukarni J. 
Styfiego w Przemyślu nakładem Styfiggo iB. 
K., a zawierające ilustrowane urywki z poe- 
matu Szewczenki pod tytułem „Hajdamaki*, 
a mianowicie na jednej karcie tekst od słów 
„Croamrau oau*., a na drugiej karcie od 
słów “Cuma monu TIaiinamaku*., zawierają 
znamiona występku z $ 805 u. k, satem 
usprawiedliwiocą jest konfiskata tych dwn 
kart pocztowych przez c. k. Prokuratoryę 
Państwa zarządzona. 

W skutek tego zabronionem jest dalsze 
rozpowszechnianie tych dwóch kart pocsto- 
wych a zabrany nakłsd onychże ma być 
zniszczonym. 

Przemyśl, dnia 4. gradnia 1901. 


BL 281. [19.385] 

Dag f f andes- al8 Prepgeriht in 
Qing hat mit dem Grfeuntutfje vom 2. De- 
cember 1901, Xr. 1041, Die Weiterocrbreitmg 


dber Mir. 48 Der jeitjiheijt: Wahrheit” vom ! L. ez, 


28 November 1901 wegen des Mrtilela : „Ode 


Berfehr3-Beitung” vom 1. December 1901 auf 
Geite 2 enthaltenen Artifels mit der Aujchrijt: 
„Rur unter einem . . möglih* in Ddiefer 
Ueberjchrijt und im der Gtelle von „Ranneiu” 
bia „der Poftanftalt?" das Bergehen nach $. 
300 St. ©. begritnde, und e8 wird nadh Ś 
493 St. P. O. das Berbot Der Weiterverbrei= 
tung diefer Drudfohrift ausgejprochen, die von 
der f. f Staatsanwaltjchaft berfftgte Bejchlage 
nafme nad $. 489 Gt. P. O. beftätigt und 
nah $. 37 Pr. ©. auf die Bernichtung Det 
jaifiecten Gremplare erfannt. 
Hien, am 4. December 1901. 


Das E E Landes- als Prefgericht in 
Trieft hat mit dem Grfenntnijje bom 3. Des 
cember 1901, Br. IX 167/1, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 8496 der Zeitjchrijt: „LIa- 
pendenie* bom 28. November 1901 wegen der 
Stelle von „fre gli Ualizni staccati“ big „dell 
„qaiparaziene dell» nazioni* beg Artifel8: „II 
comizio Gi domen'ca* nadh $. 65 a St. ©. 
verboten. 


Das f E Rreiz- als Prekgeriht iu 
Chrudim Bat mit dem Erfenntnijje vom 4. De- 
cember 1901, r. 19/1, bie Weitervoerbreitung 
der Nr. 2 der Beitfdrift: „Semostatne smery“ 
vom 28. November 1901 wegen der Stelle 
von „Vse to za 51 roku” big „do kriminala“, 
von „zavolaji echa" big „a kope” bon „Pa- 
matujete* Dig „ihzed je zrudli” nnd bon „Z 
Vidine tedy“ big „Za kuoflik“ Deg AMrtifels: 
„Ue reska rady a zemsky vytor* nad $. 300 
St. 6. und Art. IV. des Gejeges vom 17. 
December 1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 1863, 
und nad $. 63 St ©. verboten. 


3L 285. [10.359] 

Dag £ f Kreis- als Mreggeriht in 
Spalato hat mit dem Grfenntnijje bom 30. 
Wovembee 1901, Pr. 12/1, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 95 der Zelijchrift: „Jedin- 
stvo“ bom 26. November !901 wegen der Mr- 
tifelż: „Moje s-taje po Spijetu* vom  „Obzi- 
rem da unas? big „cyakow» Kakav sam” nach 
$. 800 St. W. veboten. 


L. ez. P. Ż01/1 (5) P [10.024 3--3] 
Andruch Szewczuk z Tumierza uznan 
niadołężnym. Kurator Nykoła Olejnik z Tu. 
mierzą. i 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Halicz, 6. listopada 1901. 


L. cz. 12/1 (5) [10.025 3—3] 
Józef i Jan Juszczak z Rupniov'a zosta- 
li uznani umysłowo niedołężnymi, 4 kurato- 
rami ich ustanowiono Jskóba Smotra z Bu- 
pziowa. b 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 25, listopada 1901. 


L. ez. L. 10,1 (3) [10.080 3—8] 
Wojciech Bafia „Kurzynieće* z Białego 
Dunajca oddany został pod kuratelę z pow» 
du niedołęstwa umysłowego. Kuratorem jego 
ustanowiony został Wojciech Pawlikowski 
Soliys z Białego Drmajca. ; 
O k. Sąd powistowy, Oddział I. 
Nowy Targ, d. 25. października 1901, 


'0jL +8) [10067 8—3] 


Maryśka Szymków z Chrobrowa została 


Wahrheit, unten Srrthum” nach $. 368 St. ©. | uznauą warnotrawną a kuratorem jaj ustana- 


verboten. BOA 

Dag t f. Rreg- als dłreggeriht in 
Rovigno hat mit bem Grtenntnijje vom 2. 
December 1901, Pr. V. 41/1, die Weiterver- 
breitung der Nr. 24 der Beitfhrift: „ii Hia 


vegila“ 


i |L. ez. 
Le Revou“ Genf, vom 28. Roz; 


wiano Iwasa Hałuskę % Chorobrowa. 
C. k. Sąd powistowy, Odzział ŁV. 
Kozowa, dnia 17. września 1901. 


P. 249/1 (5) [10.080 3—3] 
Marya Chmielowska z Połomia oddana 


vember 1901 nad $$. 65 a, b, c 302 St. ©. | pod kuratelę z powodu niedołęstwa umysło- 


berbotett. 


Dag E £ Rreiz- als Preggeridł in 


Rónigąróż Dat mit dem Erfenntnijje bom 
November 1901, Pr. iV. 85/1, die Weiterver- 


breitung der Nr. 48 der Beitjhrift: „Posel z 


wego. 
Kuratorem Piotr Kamyczek z Wiśniczą 
starego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, dnia 5. października 1901. 
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[10.358 1—8] į; Podhori“ vom 1. December 1901 wegen deri L. ez. IV. 308/90 (27) 
i Stelle bon „Zsjimiaro je“ big „zmariti“ Deg 


[10.099 3—3] 
Fryderyk Jerzy Franciszek Jan Marya 
hr. Wurmbrand Stuppach z Brodów uznany 
został umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono p. Oskara SŚchnałla, właściciela 
dóbr z Firlejówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 19. października 1901. 


L. cz. P. 492/1 (6) [10.096 2—8] 
Stefan Decyk syn Michała z Brzegów 

został uznanym na marnotraweę, a kuratorem 

jego ustanowiono Jędrzeja Decyka z Brzegów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dzia 22. października 1901. 


L. cz. 172/1 (4) [10.108 ama 
Lazar Münz z Dąbrowy uznany zosta 
za umysłowo chorego, a kuratorem jego mia- 
nowany Chajm Klagsbrun z Dąbrowy. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 19. lipca 1901. 


= 


L. cz. P 252/1 (4) [10.107 3—3] 
Uchwałą e. k. Sądu obwodowego z 14. 
września 1901 l. ez. Ne. IV. 247/1 uznano 
Stefana Maglownika z lalicza umysłowo cho- 
rym, a kuratorem jego jest Łuć Pekarski 
z Halicza. : 
C. k. Sęu powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 19. września 1901. 


L. cz. P. 267/1 (8) , [10.108 3—8] 
Dis umysłowo chorej Elżbiety Mirkie- 
wicz ustsnawia się kuratorem Tomasza Chłą- 
da z Przeworska. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 4. listopada 190i. 


L. ez. L. 498/1 (7) _, [10.125 3—3] 
Maciej Skaczyła z Pianowie został uzua- 
ny marnotrawcą a kuratorem jego ustanowio- 
no Jana Postoła z Pianowie | 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Sambor, dnia 29. października 1901. 


L. cz L. 16/1 (6) [10.144 2—3] 
Dmytro Nastiuk Hrycka z Dzurowa został 

uznany marnotrawcą a kuratorem jego usta- 

nowiono Wasyla Teodora Tymoefija z Dzurowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, 7. listopada 1901. 


L. cz. P. 1%8/1 (5) [10.186 2—8] 
Ołena z Melnyków Parcej z Wiktorowa 
uznana umysłowo niedołężna, kurator Dmytro 
Grona z Wikterowa. A 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 20. września 1901. 


L. cz. P. 184/1 (5) [10.188 2—3] 
Józef Sendorek z Grabia uznany umy- 
słowo chorym, kuratorem jest Kasper Jeleń 
a Grsbią. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 28. października 1901. 


L. ez. P. 111/1 (6) [10.191 3—3] 
Iwan Hanuszczyn (Michałowy) 4 Pere- 
pelnik uznany został za marnotrawcę, a ku- 
ratorem dla niego ustanowiono Hryńka Jawor- 
skiego z Perepelnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 12. października 1901. 


L. ez. P. 80/1 (5) [10 281 1—3] 
Maryanna z Bartosiewiczów l-o Mazur- 
kiewiezowa 2-0 Giędtkowa gospodyni u Ra- 
dwanowie uznaną została marnotrawną. 
Kuratorem dła niej ustanowiony Józef 
Lińczawski z Radwanowic. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzesowice, 8 lipca 1901. 


L cz. P. 172/1 (5) [10.232 1—8] 
Szymon Biedroń z Korczyny uznany 
umysłowo-choryg, a kuratorem jego ustano- 
wieno Franciszka Pudłę z Korezyny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Krosno, diia 16. sierpnia 1901. 


L. e. P. 240/1 (10) __ [10.288 1—8] 

Stanisław Marczyk z Biegonie uznany 
umysłowo niedołężnym. kuratorem jego jest 
Jan Witowski w Biegonicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Stary Sącz, dnia 15. listopada 1901. 


L. ez. P. XVI 172/00 (18) [10.249] 
Jędrzej Ogon uznany umyłowo-chorym, 
kuratorem jego jest dr. Karol Flach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 27. grudnia 1900. 


L. cz. P. 279/1 (5) [10.176] 
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
że Wawrzyniec Błądek gospodarz z Kamienia 
został oddanym pod kuratelę z powodu mar- 
notrawstwa. 
Kurator Jakób Partyka z Kamienia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 21. października 1901. 


L. ez. P. X 147/00 (9) [10.250] 
Markus Hochstim recte Blicher uznany 
umysłowo chorym, kurator jego jest Maurycy 
Liebling w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział X, 
Kraków, dnia 18. listopada 1900. 


L. cz. L. 8/1 (8) 
Obwieszczenie. 
Kazimierz Polak z Jam uznany został 
za maraotrawcę, kuratorem dla niego ustano- 
wiono Wawrzyńca Szota z Jam. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 5. listopada 1901. 


[10.140] 


L. cz. L. 14/1 (5) [10.169] 
Ksenia 1 śl Zazola 2 śl. Cipywko z 
Jażowa nowego uznana marnotrawną. 
Kuratorem ustanowiono Jacka Brasiuka 
z Jażowa nowego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 16. października 1901. 


L. cz. P. 259/1 (6) [10.125] 
Antonina Mickowa z Trzęsówki uznana 
umysłowo chorą — kuratorem Jakób Pie- 
chota tamże. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 7. listopada 1991. 


L. cz. L. 5/1 (6) 
Obwieszczenie. 
Margauna Bobek z Jam uznaną została 
za marnotrawczynię — kuratorem dla niej 
ustanowiono Michała Kieliava z Jam. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśi, dnia Š. listopada 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Tab. 8560,00 [10.245 3—3] 

U. k. Sąd kr. w Krakowie Od. Vi] zawia- 
damia masę Franciszki Arion, względnie 
spadkobierców i prawonabywców tajże, dla 
których kuratora w osobie adwokata dra 
Adama Bobilewicza w Krakowie ustanowiono, 
że na prośbę Kopia i Kiki Griinwaldów, jako 
właścicieli realności w Krakowie iwh. 1495, 
2428, 2429 i 2480 objętych. craz gminy m. 
Krakowa jako właścicielki realności lwh. 
2298 ks. gr. gm. Kraków objętej, wprowa- 
dzono postępowanie amortyzacyjne, celem wy- 
kreślenia na tych realnoścjach wedle poz. 
1 on zaintabulowanego łącznego prawa za- 
stawu dla sumy 102 zł. 27 kr. i odsetek po 
59/, na rzecz masy Franciszki Arion, w wy- 
kazie hip. 1495 jako głównych, a w innych 
jako pobocznyca ciążącego. 

Wzywa się zatem prawonabywców Fran- 
ciszki Arion, aby prawa swe do tejże sumy 
w ciągu roku. czyli do 15. grudnia 1902 w 
tut. sadzie zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie na żądanie właścicieli wspomnianych 
realności uskuteczniony psd datą 10. wrze- 
śnia 1828 na zasadzie obligu z dnia 25. 
marca 1805 wpis prawa zastawu dla sumy 
102 zł. 27 koron i odsetek po 5%, na rzecz 
masy Franciszki Ariou ze stanu bierneg 
powyższych realaośzi wykreślonym będzie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia 9. października 1900. 


[10.139] 


L. cz. A. 296/00 (10) [10.239 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze- 
prowadzając pertraktacyę spadkową po ś. p. 
Tekli ze Siwców Florkiewiczowej w Zatorze, 
8. października 1884 zmarłej, wzywa braci 
spadkodawczyni Jana i Józefa Siwców. któ- 
rych pobyt jest nieznany, aby w przeciągu 
jednego raku licząc od dnia poniżej wyrs- 
żonego, zgłosili się w tut. sądzie i wnieśli 
deklarucye da spadku, w przeciwnym bowiem 
razie Spadek przeprowadzonym będzie z dzie- 
dziesmi zelaszającymi się 1 kuratorem Frau- 
ciszkiem Czapkiem w Zatorze, dla nich uta- 
nowionym. 

Zator, 18. listopada 1901. 


L. cz. A, 2;1 (5) [10.185 8—5| 

Nieznanego z miejsea pobytu N;ykołę 
Moroznyke wzywa się, aby w przeciągu roku 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenia do 
spadku po Iwania Moroznyku, gdyż w prze- 
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spadko- 
biereami i kuratorem Wasylem Zabko. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Delatyn. 15. października 1901. 


L. cz. T. 18/1 (8) [10.285 3—3] 


ł 


10 


Tenże kurator zastępywać będzie Ko-; 


Tusądową uchwałą z dma 1. czerwca, scia Worona, w rzeczonej sprawie na jego | 
1901 1. cz. T. 13/1 (2) wdrożył e. k. Sąd | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie | 


krajowy cywilny we Lwowie postępowanie 
celem uznania za zmarłego Augustyna Stóckla, 
syna Ignacego i Judyty, z domu Grus 
Stócklów, restauratorów w Weitentrebetitsch 
w Czechach, urodzonego dnia 2. lutego 1827 
roku w Weitentrebetitsch, który wydalił się 
dnia 28. marca 1867 ze Lwowa i od tego 
czasu z życia i miejsca pobytu jest niewia- 
domym. 

Wobec tego wzywa tenża sąd tak nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Augustyna 
Stóckła, jakoteż każdego, któryby cokolwiek o 
obecnem miejscu pobytu lub o jakichś szcze- 
gółach wskazujących na pozostawanie jego 
p:zy życiu, wiedział, by o tem w przeciągu 
jednego roku, od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w urzędowej Gazecie lwowskiej, a naj- 
później do dnia 1. grudnia 1902 zawiadomił 
bądź sąd tutejszy, bądź kuratora adwokata 
dra Antoniego Dziędzielewicza we Lwowie, 
albowiem po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu, na ponowne żądanie proszących 
Augusta Stóekla (syna), Julii ze Stócklów 
Bielskiej i Łucyi Stöckl, Augustyn Stöckl za 
zmarłego uznanym zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 16. listopada 1901. 


L. cz. A. 478/99 (3) [10.226 3—3] 

Stefan Hryciów zmarł 17. lutego 1826 
w Krasnej bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia a dziedzice ustawowi są nie 
znani. 

Wzywa się przato wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegokolwiek bądź tytułu ro- 
ścić sobie pretensye do tego spadku, by w 
przeciągu roku, od dnia niżej wyrażonego li- 
czące, zgłosili się w tut. sądzie i wykazali 
swe prawa dziedziczenia, oświadczając się 
do tego spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek ten jako bezdziedziczny będzie od- 
dany fiskusowi. 

Kuratorem spadku ustanowiono Fedia 
Gutycza z Krasnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, 14. maja 1901. 


L. cz. T. V.3j1 (4) [10 209 3—3] 
k. Sąd obwodowy w Tarncpolu wzy 
wa niniejszym edyktem wszystkich tych, któ- 
rzyby o nieobecnym Michsłe Czarneckim, 
urodz. 29. września 1838 w  Dźwiniaczce 
(powiatu Borszczowskiego) żonatym, gospo- 
darzu, obrz. rzym. kat., bez szczególnych 
znaków, który w roku 1865 w interesie za- 
robku wydalił się do Rosyi i dotychczas nie 
wrócił, jakąkolwiek wiadomość misé mogli, 
ażeby o tem sądowi lub kuratorowi dlań w 
osobie p. adw. dra Schmidta ustanowionemu 
donieśli. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 9. listopada 1901. 


L. cz. A. XIX 390/1 (1) [10 242 3—3] 

Wzywa się wszystkich roszczących so- 
bie jakiekolwiek prawa do spadku po Ś. p. 
Szczepanie Zadorożnym, zmarłym we Lwo- 
wie dnia 24. października 1900,aby w prze- 
ciągu roku się zgłosili, deklalacyę wnieśli i 
prawa swe wykazali, gdyż w przeciwnym 
razie pertraktacya tylko z tymi, którzyby się 
zgłosili i swe prawa wykazali, przeprowa- 
dzoną będzie, zaś część nieobjęta, a gdyby 
się nikt nie zgłosił, cały spadak przyznany 
zostanie Skarbowi państwa jako kezdzie- 
dziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I, 

Oddział XIX. 
Lwów, dnia 29. października 1901. 


L. cz. Ne. I 11/1 (2) [10.264 3--3] 
OBWIESZCZENIE. 

Wzywa się posiadacza zaginionej Po- 
trowi Zańko, synowi Józefa z Mostów wie!- 
kich, karty zastawnieiej firmy „Bank und 
Gresshandlungshaus L. Herber in Brünn“ z 
dnia 1. stycznia 1989 1. 16.024 na zastawione 
trzy losy: Salm Los Nr. 86.840, Rudolf 
Los Sr. 544 Nr. 27 — dziesięciof. ankowy 
serbski los tytoniowy Ser. 9689 Nr. 88 — 
ażeby w przeciągu jednego roku przedłożył, 
inaczej bowiem zostanie ona uznaną za umo- 
TZORĄ. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mosty wielkie, 1. listopada 1901. 


L. cz. ©. 286/1 (1) [10.348 1—3] 

Przeciw Kościowi Woronowi, którego 
miejsce pobytu jest niezsane, wniesionym zo- 
stał do c. K. sądu powiatowego w Podbużu 
przez Michała Worona pozew o uznanania 
własności i wpis hipoteczny 4/12 części re- 
elności lwh. 489 w Opace. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 3u- 
dyencyę na dzień. 80. grudnia 1901, o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Kościa Worona, 
ustanawia się pana Martyma Sneharezaka w 
Opace kuratorem. 


się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podburz, dnia 5. grudnia 1901 


L. 3486. [10882 1—3] 
Ponieważ Zygmunt Schmaidler, zamie- 
szkały dawniej w Morawskiej Ostrawie, obe- 
enie nieznanego miejsca psbytu, nie zastoso- 
wał się do edyktem ogłoszonego w-zwania 
e. k. Urzędu górniczego okręgowego w Kra- 
kowie z dnia z 16. lipca 1901 1. 3099. 
względem wusprawiedliwienia się z zaniedba- 
nia otwarcia i prowadzenia ruchu w górniczej 
miarze dziennej „Katarzyna* położonej w 
minie katastralnej Wola filipowska powiatu 
Chrzanowskiego, e. k. Starostwo górnicze orze- 
ka miniojszem na zasadzie $. 248 pow. ust. 
górn. na odjęcie tejże miary dziennej. 
Po prawomocności niniejszego orzeczenia 
które nastąpi w 30 dniach od dnia pierw- 
szego umieszczania tego edyktu w „Gazecie. 
Lwowskiej“, zarządzonem zostanie wykreśle- 
nie tej miary dziennej w księdze nadań. 
Z e. k. Starostwa górniczego. 
Kraków, dnia 6. grudnia 1901. 
C. k. Starosta górniezy. 
Wachtel mp. 


L. ez. A. 12/1 (10) [10.327 1—3] 
C. k. Sad powiatowy w Muszynie za- 
wiadamia, że Stefan Péctenyk zmarł 8. gru- 
dnia 1900 w Wójkowy z pozostawieniem ko- 
dycylu, objętago protokołem z 13. września 
1901 roku. 
Gdy miejsce pobytu dziedziców Ulki 
Płetenykowej i Justyny zamężnej Niemiec 
nie jest znanem, wzywa się ich, aby w 
przeciągu roku, lieząc od daty tego edyktu, 
wnieśli oświadczenie do spadku, gdyź w prze- 
ciwnym razie przewód spadkowy zostanie 
przeprowadzonym Z9 zgłaszający mi się spad. 
kobiereami i z ustanowionym dla niego ku- 
ratorem Onufrym Słotą z Wójkowy. 

DSL. Sad powiatowy. 
Muszyna, dnia 25. P 1901. 


L. cz. A. 501/00 (4) [10.275 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu za- 
wiadamia, że w Puźnizach 12. sierpnia 1900 
zmarła Katarzyna Karabin zam. Wielogór- 
ska bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
taiej woli. 

Misssea pobytu jej braci Hryris i Iwa- 
na Karakinów, powołznych do spadku z usta- 
wy, nie jest znanem sądowi. 

Wzywa sią ich zatem, aby da roku od 
daty edyktu w tutejszym sądzie się zgłosili 
i oświadczenie wnieśli, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną będzie ze spakdo- 
biereawi, którzy się zgłosili i % karatorem 
dia wezwsnych niniejszem w «sobie adwo- 
kata p. dra Maksa Letza z Tłumacza usta- 
nowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 3. listopada 1901. 


L. cz. ©. II. 884/1 (1) [10.404] 
Przeciw Agnieszce z Kopcińskich Ry- 
niewiezowej, której miejsce pob w jest nie- 
znane, wniesionym został do ©. k. sądu po- 
wiatowego w Radomyślu przez Józefa Kalhga 
et Cons. pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 6L ks. gr. gminy Wadowice 
górne. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biurze Nr. 2 audyencyę do ustnej roz- 
prawy ma dzień 16. grudnia 1801 o godz. 
11 rano. 

(elem strzeżenia praw Agnieszki z Ko 
peińskich Ryniewiezowej, nstanawia się pana 
dr. Oslińskiego, adwokata w Radomyslu ku- 


Tenże kurztor zastępywać bę'zie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział L. 
Radomyśl, dnia 5. grudnia 1901. 


L. ez. O, H 420/1 (1) [19.408] 
Przeciw Józefowi Pisarczykowi, ika) 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony:z 
został do c. k. sądu powiatowego w Rado- 
myślu, pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tat. 
sądzie w biurze Nr. 2 audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 16. grudnia 191 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Pisarczy- 
ka, ustanawia się pana Jana Glasera w Ra- 
domyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie. pe- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Radomyśl, dnia 5. grudnia 1901. 


L. cz. C. 858/1 (1) 

Przeciw Józefowi 
miejsce pobytu jest uieznane, 
został do c. k. sądu powiatowego w Tacho 
wie przez Jakóba Czermaka pózew o 250 k. 

Na podstawie pozwu wyzaaczono ustną 
rozprawę na dzień 80 gradnia 1901 godz. 9 
rano. 


S jdakowi, 


Celem strzeżenia praw Józefa Sajdaka 
ustanawia się pana dra Alberta Agatsteina 
adwokata w Tuchowie kurutorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Sajdaka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoemza nia zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tuchów, dnia 20. listopada 1901. 


L. cz. ©. IH. 458/1 (1) [10.885] 

Przeciw Sebastyanowi i Franciszee Swi- 
drom, których miejscə pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. x. sądu powiatowego 
w Bochm przez Wojciecha Rambilasa z Bo- 
chni pozew o własność realności lwh. 579 
gm. kat. Bochnia. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 10. grudnia 
190i, o godzinie 5 po południu w niżej wy- 
mienionym sądzie biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu, ustanawia się pana dr. 
Głustawa Millera, adwokata w Bochni, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadorsyeh z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w -sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
moenika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, dnia 15. listopada 1901. 


L. cz. E. 1339/1 (1) [10.278] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Janowi Dancowi zostało wniesione przez 
Amalię | nstein w Podgórzu podanie o 
sprzedaż */;, części realności lwh. 16 gm. 
Mietniów. 


Kuratoretm tegoż jest adwokat dr. Łu- 
szęzkiewicz w Wieliczce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wieliczka, dnia 19. listopada 1901. 


L. ez. E. 4010/1 (4) 

W postępowaniu lieyiacyjaem Kasy o- 
szezędneści m. Tarnepola przeciw Józefowi 
Zilz i tow. o 398 kor. 60 hal. itd. ustanawia 
się celem strzeżenia praw Emila Smitka i 
E:żbisty Santka, jakoteż wszystkich innych 
osób intaresowanych, którym uchwały z dnie 
18. września 1901 1. ez. E. 4010/1 (1) lab 
też którujkciwiek innej uchwały w tsm po- 
stępowaniu później wydanej, bądź weale nie, 
bądź w należytym czasie doręczyć by nie 
można, kuratorem pana sdwokata dra Sehmid- 
ta w Tarnopolu. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ- 
cych go nstanewiono, w powyższem postępo- 
waniu lieytacyjnem tak długo zastępywać, do- 
póki one same się nie zgłoszą lub sądowi 


[10.313] 


albo dopóki 
wymagać 


innego Zas 'tępcy nie wymienią, 

ich interes 

stępstwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


nia przestanie ZA 


Tarnopol, doja 18. listopada 1901. 


16. stycznia 1902. 


Losy na ogrzewalsie 


Losy po 1 kor ik 
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DOETE 


Vinavigo 


CEA EAA M E ZAB a y 


H 


Ciągnienie nesdwelalaia 


TRE OTO ZZ IONESNA TLE D S IEIR NE IDP: TIADA. EE E 
polecają: M. Jonasz, "Kits i Sto, M. Klarfeld, Tea 
eigenmann, Samnelly i La: „dan, Wiktor Chajes i Spółka, 
„Bohellenbe rg i Syn, Sokal i Lilien, Jnkób Strol. 


oxo PROROKA 


456 tronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej ) 
Do nabycia w HEkspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej. Lwów, 
Pasaż Hinasmana 9. Cena 50 ot, 2 przesylka 60 ct. 


[10.376] | L. cz. E. 2428/1 (2) [10.296] 
którego Maurycemu Durstowi, przedtem w Cięż- 
wniesionym | kowiezch zasmieszkałemu, w sprawie toczącej 


sią przed c. k. sądom powiatowym w Gorli- 
cach Leiba i Ohawy Gitli Reinerów przeciw 
Kalmanowi Durstowi i Maurycemu Durstowi 
o wykreślenie egzekucyjnego prawa zastawa 
dia sumy 170 zł. aw. zpn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 28. sierpnia 1901 1. cz. E. 
2428/1 (1), którą dozwelono na wpis wy- 
kreślezia egzekucyjnego prawa zastawa dla 
sumy 170 zł, pochodzącej z większej 200 
zł. sw. zpi:., na karcie ©. ciał» hip. lwh. 
410 w Gorlicach objętego. Leiby i Chawy 
Gitli Reinerów własnego, iako hipotece ubo- 
cznej, ma rzecz Leiba Dursta jako dawny cię- 
żar z pierwszeństwam od 14. maja 1868 wpi- 
SALEgO. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Maurycy 
Durst przebywa, ustanawia się dla niego, 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w O0Sso- 
bie pana dra Emila Wolniewicza, adwoksta 
w Gorlicach. 

Tenże kurstor zastępywać będzie Mau- 
rycego Dursta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i nigbezpieczeństwo, dopóki om w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 2. listopada 1901. 


L. e. E. 1358/1 (3) [10.302] 

Maryi z QCzechowskich Pieszczyńskiej 
w Warszawie ul. Jasna 1 mieszk, 30, w egze- 
kucyjnej sprawie, toczącej się przed c. k. SẸ- 
dem powiatowym w Podgórzu, przeciw niej 
i spadk. bł. p. Mojżesza Rittermanna o 150 
kor. 08 h., ma być doręczoną uchwała z dnia 
9 sierpnia "1901 1. cz. E. 1358/1 (1), którą 
lieytacyi 10/,9 części realn. lwh. 79 ks. gr. 
gm. kat. Podgórza cbjęte; wyż. wymienionych 
dłażników własnych, dozwolono. 

Poniewsż dowód doręczenia uchwały 
liegt. Maryi z Czechowskich Pieszczyńskiej 
dotąd nie nadszedł, ustanawia się w celu 
strzeżemia jej praw, kuratora w osobie pana 
adwokata dra Jana Gawła po myśli $. 121 
p. e. i $. 78 ord. egz. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
tyą z Czechowskich Pieszczyńską vel Piszczyń- 
ską vel Piścińską, w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 28. paźdźisrnika 1901. 
D. 1747 [10.356] 
OGŁOSZENIE. 

W zastosowaniu $. 30. ustawy 
o Reprezeniacyi powiatowej Wydział 
powiatowy podaje do wiadomości opo- 
datkowanych w starosamborskim po- 
wiecie, że budżet powiatowy funduszów 
administracyjnych i funduszów dróg 
powiatowych i gminnych na rok 1902 
został wyłożony w biurze Rady powia- 
towej począwszy od dnia dzisiejszego 
tzez dni 14 może być przeglądanym. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Stary Sambor, d. 6. grudnia 1901. 


Prezes. 


Główna wygrana 


koron 40.000 wartości 


znakomita powieść 


Władysława Lubieza 


ELriszpańskie Tow. WIN sawe | 


ELA. NIŻU TYG. 


Import najlepszych starych win, za których czystość się ręczy : 


j Malaga, Madeira, Marsala, Sherry, Laer.-Christi, wino portowe, czersone 
i białe, Vermouth, Mnuseat-Lunnelie, Cognac grand fine Champance, Ram, 
Wina reńskie, Bordeaux, znanej firmy H. Nauen & 
Sprzedaż w całych 1 pół flaszkach po cenach oryginalnych, jakoteż na szklanki 


4 PASAŻU MIKOLASCHA. 
PORRES 5 0 PT EE TOSA DER EDO POTOP ET 


Co. dostawey nadworni Mainz. 


L. 11.897,901. | 
Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
Ra podsiawie $. 63. statutów p. Franciszkowi Honig kapitał 5376 zł. 48 ct. 
czyli 10.752 kor. 86 hal. listami zastawnemi, pochodzący z większej sumy 
5600 zł w. a. na hipotece dóbr Folwark Lissetinka w powiecie przemyślańskim 
położonych, intabuiowanej, z tego Towarzystwa wypożyczonej z dniem 31. gru- 
dnia 1901 jeszcze pozostały. 

Dyrekcys gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Fran- 
Giszka Honig jaro właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w prze- 
ciagu sześciu miesięcy de kasy galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył vod rygorem egzekueyi, s mianowicie przymusowej sprzedaży 1zecz0- 


nych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 27. listopada 13901. 
11.594. 


L 
Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzysiwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 63. statutów p. Janowi Ruppowi tudzież Henrykowi i Kata- 
rzynie Bachmannom kapitał 574 zł. 21. ct. czyli 1148 kor. 42 hal. listami 
zastawnymi, pochodzący z większej sumy 1300 zł. w. a. z pierwotnej 22.300 
zł na hipotece dóbr Ruppówka i Folwark Bachmaanówka w powiecie prze- 
Mmyślańskim położonych, iatabulowzny, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 
81. grudnia 1901 jeszcze pozostały, 

Dyrskcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Jana 
Ruppa tudzież Henryka i Katarzynę Bachmann jako właścicieli tych dóbr, ażeby 
wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczenych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 27. listopada 1901. 


_Qesterreichisch-ungarische Bank. | _Bank_austryacku-węyierski. | 


Bei der am 4. Dezember 1901 vorgenom- I Przy losowatin odbytem dnia 4. grudnia | 
menen Verlosung wurden ausgelost: j 1901 r. wylosowano : 


an Aa 40 ajktrigen Pfandbriefen 


40/,ozych listów zastawnych, umarzainych w 407/ą 
7.200:— uud 1 i 


atach zł. 387.200*— i 


an 4"Jigen, Bojahrigen Pfandbriefen 
f. 562,700'—, ł 


l Wyiosowans dnia 4, grudnia 1901 r. listy 
| zastawne wypł'cana będą począwszy od l. kwie- 

tnia 1902 r, w kasie hipoteczno-kredytowej Banku 
i acstryacko-węgierskiego w Wiedniu i we wszyst- 
| zieh zesładach Banku. 


4p owych listów zastawnych, umarzalnych w 50 
latach zł. 562.700*—. 


Die am 4. Dezember 1901 gezogenen Pfand- 
briefe werden vom |. April 1902 an sowohl bei 
der Hypothekar- Credits-Kasse in Wien, als auch 
bei allen Bankanstalten ausbszahlt. 


Das Numimernverzzichniz der aw 4. De- 
zember 1. J. gezogeneu. dann der aus frůne si 
Ziehrngen nogh unbehobes:ec 4 pre. Pfsndbriefe 
wird von der gonanuten Kasse und von allen 
Bankapstalien auf Veriangen ulentgeltiich aus- 
gafolgt. 


"gig mouerów listów zastawniych, wycią- 
gniętych dnia 4. grudnia b. r., jąkoteż uiepodnie- 
sionych jeszcze z poprzednich ciągnień 4 pre, 
tistów zastawnych, wydają na żądanie wymieniena 
kasa i wszystkie zakłady Banku bezpłatnie, 


Odsetkowanie wylosowanych listów zasta- 
wagch ustaja v terminem kuponu, który po od- 
nośneln losowaniu hrzpośrednio następuje, przeto 
względem listów zastawnych wylosowanych duja 
s 4. grudnia b r z dniem i. kwietnia 1902 r. 


Die Verzinsung verloster Pfanqbriefe er- 
lischt mit dem der betreffenden Verlosung zu- 
nächst folgendes Coupon-Termipe, dahir be'ii- 
glich der am 4. Dezember l, J. verlosien Pfand- 
briefe am I. April 1902. 


POET EA PCE WRZ AE PRE N ORC TACA 
|». EE E A OM 0 


Wien, am 5. Dezember 1901. Wiedeń, dnia 5. grudnia 1901. 


BANK AUSTRYACKO WĘGIERSKI. 
Biliński 


znbernator. 


OESCERREICHISCH-UKCARISCHE BANK. 


Biliński 
Gonverneitr. 


£choeller Pranger Schosiler Pranger 
Generalrath. Generalsekretär. generalny rądea. generalny sekretarz. 
wana ROEE LANIA 148 OCET 114% R prez, na ama 


„BA EDER'I" ZA ER 


Skład. > TAiedrmiu. Vi. Wrebgasse 293. 
Towarzystwo dia handlu 1 skladów herbaty 
Braci K. i ©. Popow w Moskwie. 


C. ik. nadworni dastawcy Austro-Węziar. Bostawey dworu cesursko-rosyjskieg0+ 
Nadwornyeh dostawców Ich królewskieh Mości, króla: treczi, Szwecyi i Norwegii, 
Belgii i Rumunii, 

Grand Prix 
najwyższe odznaczenie na 
wystawie W Antwerpii 1894 r. 


(af 
Złety medal, w roku 1893 QY g E- Ziaty wedał 
Graand Prix w r. 1900, 8 A Wane, najwyższe odziaczenie na 
najwyższa odznaczenie na wysta- RR wystawie w! Sztokholmie 
wsch powszechnych w Paryżu. | p 1697 r 
eean urang oe GIGA VINTAN a UKBĘŁAGY > 
fp G) 
CENNIK, 
Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjsk, wagi (1 funt res = 410 gram.) 
Waga | R k Tje 1 herbata | 
paczkiw:.Nr (0 ? Ż | 3j 34, 4 3i B 2, 8 jz £cylons 
funt ros. | | i l | E 
| 2 Gz ga | r; j x 4 27 2 m 
w |152061.3 10.—| 9.—| 8.20| 1.80 6.70) 5.80 5.26] 4.30) 6-70 
i za JE al | 8 
We 7.60] 5.5U sral 2i s 3.806! 3.35 2.20, 2.60 je 3.35 
u, | 3.80] 2.75] 2.55] 2.26] 2.05] 1.90) 1.70] 1.45] 130! 1.10) 1-70 
UA s. 1.05) -—.95| —.85| —.75| —.65| —.55| -—.85 
1 s 


odbiorze za 20 keron. trexspert i opakowanis bezpłatnie. 
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L. 11.896. 
Ogioszemie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 68 statutów p. Julii z Gramowiezów Zaki kapitał 662 zł. 45 
ct. czyli 1324 kor. 90 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 
1500 zł. z pierwotn. 25.200 zł. na hipotece dóbr Folwark Nowy Dwór w po- 
wiecie przemyślańskim położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypo- 
życzony z dniem 31. grudnia 1901 jeszeze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więe p. Ju- 
lię z Gramowiczów Zaki jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziany ka- 
pitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyła pod rygorem sgzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze- 
daży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
We Lwowie, 27. listopada 1901. 
L. 11 895. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 68 statutów p. Henrykowi Miilerowi (młodszemu) i Piotrowi 
Rudolfowi 2 im. Móllerowi kapitał 11121 zł. 83 ct. czyli 22248 kor. 66 hal. 
listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 11.300 zł. w. a. na hipotece 
dóbr Folwark Zurama w powiecie przemyślańskim położonych, intabulowany, 
z tego Towarzystwa wypozyczeny z dniem 31. grudnia 1901 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więe p. Hen- 
ryka Millera (młodszego) i Piotra Rudolfa 2 im. Millera jako właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi. a 
mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 27, listopada 1901. 
-L 11.408. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarżystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 63 statutów p. Maryi z Krzysztofowiczów Pertakowej kapita- 
ły w sumach 788 zł. 28. ct. czyli 1576 kor. 56 hal. i 624 zł. 57 ct. czyli 
1249 kor. kor. 14 hal. listami zastawnymi, pochodzące ż większych sun 1000 
zł. z pierwotnych 7400 zł. i 800 zł. w. a. na hipotece dóbr Folwark Pniatyn- 
Bukowiec w powiecie przemyślańskim położonych, intabulowane, z tego To- 
warzystwa wypożyczone z dniem 31, grudnia 1901 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Ma- 
ryę z Krzysztofowiczów Pertakową jako właścicielkę tych dóbr, nżeby wypo- 
wiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galie. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożyła pod rygorem *gzekusyi, a mianowicie przy- 
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 27. listopada 1901. 
"L 11899 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 63 statutów p. Henrykowi Móllerowi młodszemu i Piotrowi 
Rudolfowi 2 ira. Müllerowi kapitał 11.121 zł. 83 et. czyli 22.243 kor. 66 
ha!. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 11.300 zł. w. a. na hi- 
potece dóbr Folwark Mincina w powiecie przemyślańskim położonych, iutabu- 
lowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 1901 jeszcze 
pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Hen- 
ryka Móllera młodszego i Piotra Rudolfa 2 im. Móllera jako właścicieli tych 
dóbr, ażeby wyrowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucji, a mia- 
mowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 

We Lwowie, dnia 27. listopada 1901. 


NOZE 


L.A AUGUSTYN 


Lwów, ul. Teatralna l. 7. 
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst- 
kich możliwych gatunkach, jak futra podróżne kryte ma- 
teryą i futrem, kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Sacka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 
czapki, zarękawki i t. p. 


Materye na wierzchy w wielkim wyborze, 
Wszelkie zamówienia uskutecznia z całą akuratnością, 
sumiennością i gustem, zaś za trwałość towaru gwarancya 

w zupełności. 
Cenniki na żądanie gratis i franeo. 


12 


wyroby srebrne i z chińskiego srebra Nakrycia stołowe: 
w wielu fasonach, — także ozdobne w kasetach, — tacę 
Ame lichtarze, kandelabry, etażery i t. d. Przedmiot 
do użytku kościelnego. Wyjątkowo także na raty. | 


Przedmioty zużyte przyjmaje de odnowienia i srebrzenia. Cenuiki do d yspozye -| 


przedtem Jakubowski i Jarra 
we Lwowie, plac Maryacki |. 19, 
poleca w wielkim wyborza i | pod gwarancyą znakomitej jakości 


20 conach Todakcyjuyci 


ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 


> dzienników lwowskich, krakow- 


,L. 2789. 


gm | Konkurs. 


Ogłasza się konkurs na wakujące 
stypandyum imienia ś. p. Ks. Stanisła- 
wa Tarnowskiego o rocznych 260 ko- 
ron z terminem do 12. stycznia 1902. 


Z SEI o kamienicy pracownia rusznikarska 


sSzadkowski & z e 


przeniesioną zostałs z Wałowej na "W wyją 


skich, warszawskich, wiedeń- Bé stycz na ulicę ad 1 Ba. SR SBE J 

skich, czeskich, e o èr | \Uhiggać si ę może BE. gimnazyalny nę TOCK RT ARZECS T DA PGA BRWI CIETA s > 5 COM 

czasopism fachowych. miejscowych. E | | narodow: ści polskiej. religi rzymsko- r E PEZET FET ASIE AEE ZES ET z | w Age 
4 5 ZZA "zna | manna 


zamiejscowych 1 zegranicznye" z í : 
Zamówienia na klisze | rysunki do ogłoszeń, [Ej | rodzony w parafii Biezdziedza. Nadaje Próbujeie gospodyni 
pranumerztę na wszelkie pisma je Ka tnia katedralaa ob. łać. w Prze- Najpiękniejsza 


rb przyjmuje H 
6 Ajencya dzienników i ngłąszań 
: Sokołowskiego 
we Lwowie, pasaż Huusmaza 9. 
Kosztorysy gratia. 


Drobne ogłoszenia 


Wspaniały pozłacany zegarek z eleganckim 
łańcuszkiem, dokładnie idący z B-letnią gwarancją, a BG RCS ZZA 
od wyrazu petitom 17, centa, tyetput 1 wspaniałe Collier star. orient, perły, modny oaz 


petitem 3 santy, 


AIG weneryczne 

i zastsrzałe, obojga płci choroby skórne 
f i kobiece, osłabienie na tle neurasthenji 
à leczy radykalnie Dr. FRISCH, Pasaż 
, Hausmana |. 8. Zabieg: lecznicze odby- 
j wają się pod osobistym dozorem. Bada- 
nia mikroskopijne i i endoskopijne w godz. 
od 8—10i 2 —5. W maple dla Psń 


katolickiej Pierwszeństwo ma uczeń u- 


myślu. Podania wnasić AC do Ka- 
! p tuły E dyrekcyę szkolną, dołącza- 


Aż. jec met- yke chrztu i Świadectwo szkol- 


ne z ostatniego półrocza. 
Przemyśl, 1. grudnia 1901. 


Podarki gwiazdkowe! 


p) 300 nziuk za I zł. 80 et. 


y klejsot dla pań dla ramion, szyi i włosów z patent. 
zamknięciem, 1 eleg. sejzoryk niklowy z 2-ma ostrza- 
mi, 1 eleg. portmonetka skórzana, 1 eleg. kieszonk 
garnitur do pisania z niklu, 1 eleg. broszka damska 


I | (nowość), 1 para kolczyków z imitacyami brylantów 


| (bardzo łudzące), 1 eleg. szpilka de krawatki (łudzą- 
| ca), 1 eleg. garnitur szpinek do koszuli i manxie- 
| tów (patent ), 1 eleg. lusterko toaletowe kieszonkowe 
| (szkło belgijskie z etui), 1 pachnące mydełko toale- 
| towe, 1 eleg. przytrzymywacz krawatek, 35 RR 
przedmiotć = dla użytku korespondencyjnego, 230 
sztuk różnych przedmiotów, wszystko co w domu 
potrzebne. Wszystkie 3: 6 sztuk razem z eleg. zegar- 
kiem, które same te pieniędzy warie, otrzymać 
można za załiczką tylko za I zł. 80 ct. tylko krótki 
czas od międzynarodowego domu eksportowego w 
Krakowie, fach pocztowy Nu. 77. 


BIELIŻNĘ 


otrzy muje się przez używa „nie 
SŁAW nego 


Arona z połyskiem. 


firmy FRITZ SCHULZ jun. AKt.-Ges,, Lipsk i Eger, Najstarsza i największa fabryka krochmaln. 


Prawdziwy tylko z marką ochronną: „Żelazko” i „Globus“. Kartony po 24 hal. we wszystkich 
sklepach afiszowanych. 


Woda WENUS 


do wybielenia, wydelikacenia i odświeżenia twarzy 
cena 4 koron. 


JAN IHNATOWICZ 


Lwów, ul. Sykstuska ], 25, ul. Halicka 1. 11. 
Sukiennice 1. 20. Przemyśl ul. Frauciszkańska 1. 24. 
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przedtem K. Christjanus n 167 1-783 


Główny magazyn poreelany, szkła. fabryczny skład 
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j| ruędzia ogradnicze. jo cenach 
t możliwie niskich. 


Dioni Halski | 


nhandel ZALEZY 
Lwów, pise Maryneki 


Dyrniki np freret 


Z drukarni Wi. Łozińskiego, ul. M PN 12. Telefon Nr. 527. 


BEB Zwracam nwagę Szanowdym 
P. T. odbiorcom iż handel mój jest 
tylko przy ul. Haliekiej 1. 3. drugi dom 
od » a = 


PES Wr, J. Weker), 


Lwów, ul. Hetmańska 10. 


